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Hozerwiści - Wodzowi Narodu
Rodzinny majątek Marszałka Piłsudskiego - Zułdw

postanowił ofiarować Mu Związek Rezerwistów

(h)Warszawa, 31.7 .(tel. wł.) Wczo­
raj po południu odbywały się obrady ple­
narne zjazdu Związku Rezerwistów pod
przewodnictwem prezesaZwiązkup. min.

Kościałkowskiego. Po zreferowaniuprzez
przewodniczących poszczególnych komi-

syj wniosków większość z nich uchwalo­
no przez aklamację. Następnie wśród

ogólnego entuzjazmu zebrani uchwalili

rezolucję o utworzeniu FUNDACJI

ZWIĄZKU REZERWISTÓW W ŻU-

ŁOWIE, majątku rodowym p. Marszał­
kaPiłsudskiego. REZERW IŚCI ZAKU­
PIĄ ŻUŁÓW I DOPROWADZĄ GO

DO STANU,W JAKIM SIĘ ZNAJDO­
WAŁ W OKRESIE DZIECIĘCYCH
LAT KOMENDANTA. Zkolei wysłu­
chano sprawozdania komisji rewizyjnej,
poczem udzielono ustępującemu zarządo­
wi absc.lutorjum. Obrady zakończono ży­
wiołową manifestacją na cześć p. Prezy­
denta Rzplitej i p. M arszałka Piłsudskie-

go.

W zakończeniu, dokonano wyborów
do zarządu głównego. Na prezesa po­
wołano ponownie ppułk. rezerwy mini­
stra Marjana Zyndram-Kościałkowskie-

Narzekania p. von Pless
na zjeidiie HVolksbunduu w K ato­

wicach

(o) Katowice, 31. 7. (tel. wŁ) W ubiegłą
sobotę odbył się w Kato'wicach zjazd ,,Volks-

bundu". Zjazdowi, który był zarazem walnem

egromadzeniem tej organizacji, przewodniczył
p. von Pless (junjąr). Wygłosił ou dłuższe prze
mówienie o charakterze politycznem, w którem

między innemi twierdził, że położenie Niemców

na Górnym Śląsku pogorszyło się w ostatnich

czasach, gdyż wskutk trwającego kryzysu, zje
dukowano wielu robotników-Niemców i wielu

Niemców wydalono z granic Rzeczypospolitej.
Ponadto p. von Pless narzekał na rozbicie jakie
panuje w obozie niemieckim i nawoływał do za

niechania waśni, do zgody i jedności. P . von

Pless nietaił swych sympatyj dla ustroju hitle

rowskiego, lecz zaznaczył, że może on panować
tylko w Niemczech.

Po dyskusji wybrano nowe władze ,,Volks
bundu*1 na czele których stanął ponownie p.

von Pless.

i. burmistrz Sztokholmu Linsha-
gen w Wilnie

(o) Wilno, 1. 8. (teł. wł.). Wczoraj e Kowna

do Wilna przybył przez zieloną granicę były
burmistrz Sztokholmu i członek Izby wyższei
parlamentu szwedzkiego p. Karol Linghagen.
P, L. jest autorem projektu bloku polsko-bał-
tycko-szwedzkiego. Przy'był on do t, zw. ,,klu­
bu włóczęgów", w którem wygłosi odczyt o

swym pro'ekcie.

Doskonały czas Kusocińskiego
Oficjalny wynik hoIońsKich aaw o-

d iw lekkoatletycsnych
Berlin, 31. 7. (PAT). Polski komitet spor­

towy w Berlinie otrzymał list od organizato­
rów międzynarodowych zawodów lekkoatle­

tycznych w Kolonji, że czas, osiągnięty przez

Kusocińskiego na dwie mile angielskie został

po sprawdzeniu poprawiony o 0,2 sek. Ofi-

,-ja/ny zatem czas Kusocińskiego wynosi) 9

minut 0,2 sek a nie jak ogłoszony 9 minut 0,4
sek. Wynik ten jest tylko 0,6 sek. gorszy od

rekordu światowego Nurmiego.

go, na pierwszego wiceprezesa mz. Me­
darda Downarowicza, wiceprezydenta m.

Warszawy, na drugiego wiceprezesa inż.

Jerzego Budzyńskiego, a na sekretarza

generalnego posła Jana Walewskiego.
Tegoroczny zjazd Związku Rezerwi­

stów stanowi punkt zwrotny w dziejach

tej organizacji, która, po zakończeniu

procesu organizacyjnego, wstępuje w

okres drugi pracy wewnętrznej nad

wprowadzeniem w życie ideologji copaz
bardziej potężniejącego Związku, liczące­
go dzisiaj już ponad 200.000 zrzeszonych
i ćwiczących rezerwistów.

Doniosłe uchwały Rady Ministrów
Kredyty na walkę ze skutkami powodzi

Mianowanie - woj. Raczyńskiego wiceministrem Rolnictwa
i ot. Starzyńskiego prezydentem m. Warszawy

Warszawa, 31. 7. (PAT). W dniu wczorajszym w godzinach popołudniowych pod
przewodnictwem p. premjera dr. Leona Kozłowskiego odbyło się posiedzenie R ady Mini­
strów.

Na posiedzeniu tem przyjęto następujące projekty rozporządzeń P. Prezydenta
Rzplitej z mocą ustawiy: O wojskowej służbie pomocilczej, o odpowiedzialności solidarnej
za n-aruszenie przepisów podatkowych oraz w sprawie zmiany granic okręgów sądów ape­
l-acyjnych w Krakowie, Lublinie i Lwowie, zniesienia sądu okręgowego w Sanoku i zmia­
nie granic sądów okręgowych w Jaśle, Krakowie, Nowym Sączu, Przemyślu, Rzeszowie,
Tarnowie i W-a-dowicach. Rada Ministrów przyznała następnie ministrowi spraw wewn.

kredyt w kwocie 500.000 zł na koszty, związane z akcją przeciwpowodziową i udziałem

władz i organów administracji ogólnej w tej akcji, uchwalając jednocześnie projekt odpo­
wiedniej ustawy. Kredyty na akcję przeciwpowodziową, prowadzoną przeż Min-isterstwo

Komunikacji w zakresie odbudowy zniszczonych dróg, mostów i urządzeń kolejowych oraz

przez inne Ministerstwa uchwalone zos-taną w terminie późniejszym po ostatec-znem osza­
cow'aniu szkód i str-at, wyrządzonych przezpowódź i ścisłem obliczeniu kwot, potrzeb­
nych na akcję tych Ministerstw. Akcja ta prowadzona jest tymczasowo przez Minister­
stw'a w ramach dotychcz-asow'ych budżetów.

Następnie Rada Mini-strów postanowiła powołać wiceprezesa Banku Gosp. Kraj. p.
Stefana Starzyńskiego na stanowisko tymczasowego prezydenta miasta stoł. Warszawy oraz

przedstawić p. Prezydentowi Rzplitej wniosek o mianowanie wojewody poznańskiego p.

Rogera Raczyńskiego, wiceministrem Rolnictwa i Reform Rolnych.

Lotnicy sowieccy o swych wrażeniach
Konferencja prasowa w hotelu Eurooeiskim w Warszawie
Warszawa, 31. 7. (PAT). Wczoraj po południu na konferencji prasowej, urządzonej w

hotelu Europejskim przez bawiącą w Warszawie delegację lotników sowieckich szef sztabu głó­
wnego armji czerwonej p. Mienzenin0w i szef sztabu lotnictwa P- Chrypin udzielili przedsta­
wicielom pism stołecznych szczegółowych informacyj o przebiegu lotu eskadry sowieckiej z Mo­
skwy do W arszawy i o pierwszych wrażeniach, jakie odnieśli z dotychczasowego pobytu w sto­

licy Polski. . .

General Mienzeninow na wstępie podkreślił serdeczność Przyjęcia lotników w chwili

przylotu do Warszawy ze strony przedstawicieli lotnictwa polskiego. Jednocześnie generał Mien­
zeninow, który zna Warszawę z okresu jeszcze przedwojennego dał wyraz podziwu dla olbrzymie
go rozrostu miasta. Generał Mienzeninow, mówiąc o lotnictwie polskiem, w yrażał się znaj-
wyższem uznaniem o jego kierownictwie, organizacji, wyposażeniu technicznem oraz o wy .

szkoleniu i wartościach fachowych i moralnych lotników polskich. Po zwiedzeniu zakładów

Skody generał Mienzeninow doszedł do przekonania, że jest to jedna z pierwszych fabryk lo­
tniczych w Warszawie. Za taką samą doskonałą fabrykę uważa Polskie Zakłady Lotnicze. W

zakończeniu generał Mienzeninow stwierdził, że lotnictwo polskie rozwija się we wszystkich kie­
runkach i pod wieloma względami może służyć za wzór. Wreszcie podkreślił dodatnią rolę kon­
taktu osobistego lotników obu krajów, wyrażając przekonanie, że zbliżenie Polski i ZSRR o-raz

ich lotnictw a będzie się zacieśniać coraz hardziej.
Również i szef sztabu lotnictw a sowieckiego Chrypin, dzieląc się swojemi spostrzeżeniami,

poczyniouemi przez lotników sowieckich n a terenie lotnictw a polskiego, podkreślił techniczne

organizacyjne walory polskiego lotnictwa.
Na konferencji prasowej obecni byli również członkowie ambasady sowieckiej z radcą

Podolskim na czele.

Popierajcie polskie rybołówstw o morskiej
Znakomite dorsze mroione

sprzedaje hurtownie po cenie60gr za 1kg*
bez głów 1 wnętrzności loco Hala Rybna

Pierwsza i Jedyna Polska Spółdzielnia Rybacka

POLSKIE ZJEDNOCZENIE RYBAKÓW MORSKICH, G dynia
telefon 1383. 5142

,,Burza" i ,,Wicher"
wróciły do Gdyni

Wczoraj o godz. 19,10powrócili do Gd'y­
ni nas'ze okręty wojenne ,,Burza" i ,,W i­
c-her" pod dowództwem kontradm-irała Un-

ruga.

Nieurodzaj w Wieikooolsce
poważnie niepokoi poznańskie sfery rolnicze

(o) Poznać, 31. 7. (tel. wł.) Wielkopolskie
sfery rolnieze zaniepokojone są tegorooznemi
zbiorami- Zdaje się nieulegać wątpliwości, że

zbiory produkcji roślinnej będą w tym roku na

terenie województwa poznańskiego niższe od

wieloletniej przeciętnej. Cała prawie Wielkopol­
ska dotknięta z0stała dotkliwym nieurodzajem
roślin pastewnych.

Zwyżki cen chleba nie bedzie
Odrzucone żądanie piekarzy

warszawskich

(o) Warszawa, 31. 7. (tel. wł.) Stała

zwyżka cen zboża na rynk-ach kraj-owych zak­
tualizowała sprawę kalkulacji cen chleba. W

Warszawie cech piekarzy : związek młynarzy
zwróciły się do Komis-arjatu Rządu z memo

rjalem, domagającym się podwyżki cen chleba.

W związku z tem odbyła się w Komśsarjacie
Rządu specjalna konferencja, na której, P'­

ro zważeniu i skalkulow-aniu ćen chleba, żąda
nie piekarzy, jako nieuzasadnione, odrzucono,
Równocześnie postanowiono zaostrzyć rygory

w stosunku do piekarzy, którzy bądź wagą,

bądź jakością wypieku, u-praw-iać będą nielo

jalną konkurencję.

Dzienniliarłe emigracy|ni
na zjeżdzie Polaków z zagranicy

Warszawa, 31. 7. (PAT). W konferencji pra­
sy polskiej zagranicą, która obradować będzie w

ramach II Światowego Zjazdu Polaków z Za

granicy weźmie udział, według zgłoszeń dotych­
czas otrzymanych przez Radę Organizacyjną Po-

laków z Zagranicy ogółem 55 dziennikarzy pol­
skich z zagranicy.

Największa ilość dziennikarzy przybyła ze

St. Zjednoczonych — 23, z Niemiec — 12, z Cze.

chosłowaeji — 4, z Łotwy, Kanady i H0landji
po 2, z Litwy, Rumunji, Danji i Austrji po 1

dziennikarzu

Obrady konferencji obejmować będą zaga­
dnienia jaknajśeiślejszej współpracy polskiej
prasy zagranicznej z krajową oraz zadanie, ja­
kie winny wypełniać pisma polskie n a obczyźnie

1500 Polaków z Francji
przybyło z wycieczka do Warszawy

Warszawa, 31. 7. (PAT). Wczoraj rano

przybyła do Warszawy wycieczka Polaków z

Francji w liczbie około 1500 oaób. W skład

wycieczki polskiej z Francj-i wchodzi 18 de­
legatów na drugi zjazd Pola-ków z zagranicy,
60 sportowców oraz grupa młodzieży, przyby­
łej na zlot młodzie-ży polskiej z zagranicy.

Szczęśliwe zakończenie tragicznego
wypadku starosty łódzkiego

(o) Łódź, 31. 7, ((tel. wł.). Starostę powiato­
wego łódzkiego p. Makowskiego spotkał tragi­
czny wypadek, który, tylko dzięki szczęśliwe­
mu zbiegowi okoliczności, nie zakończył się
śmiertelnie. Starosta Makowski udał się w nie­
dzielę w odwiedziny d-o żony, bawiącej na let­
nisku pod Socha-czewem . Po połud'niu starosta

wybrał się na przejażdżkę kajakiem po Bzu-rze,
W pewnym momencie kajak wywrócił się, a ja­
dący nim starosta pochłonięty przez fale. Szczę-
1’wie wypadek zauważyli dwaj rybacy, którzy
rzucili się na po-moc tonącemu i po dość dłu-

kich poszukiwaniach, odnaleźli go w odległości
50 metrów ód miejsca wypadku. Starostę wy'
dobyto z wody nieprzytomneg-o . Po zastosowa­
niu sztucznego oddychania zdołano go przy­
wrócić do życia.
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Nowy rząd austriacki
Kanclerzem - po ś. p. Dollfussie - został dr. Sdiuscbnigg

Wiedeń, 31. 7 . (PAT). W nocy został o-

t,łoszony nas-tępujący komunikat urzędowy:
Prezydent związkowy Miklas zamiano­

wał dotychczasowego ministra oświaty
Sdruschnigga kanclerzem i zatwierdził listę
członków nowego rządu, przedłożoną mu

przez desygnowanego kanclerza. Lista no­
wych członków gabinetu jest następująca:

Kanclerz — dr. Schuschnigg, który rów­
nocześnie obcjimie ministerstwo obrony
krajowej, ministerstwo oświaty i minister­
stwo sprawiedliwośc'i, wicekanclerz — Er­
nest Ruediger Starhemberg, któremu powie­
rzone będzie równocześnie kierownictwo

sprawam bezpieczeństwa publicznego.
Minister Egon Berger kierować będzie

sprawami zagranicznemu Minister mjr. Fey
obejmie oprócz swoich dotychczasowych

tunkcyj, funkcje g'eneralnego komisarza dla

spraw wewnętrznych. Ministrem finansów zo

stał mianowany dr. Buresch, ministrem han­
dlu — Stockinger, ministrem opieki społecz­
nej - Neustaedter-Stuermer, m inister rol­
nictwa nie zos-tał jeszcz-e mianowany.

Kanc'lerz mia-nował zastępcą swyim dla

spraw obrony kraj-owej dotychczasowego se­
kreta-rza stanu generała Wilhelma Zehnera,
zastępcą w ministerstwie oświaty - szefa

sekcji dr. Pertnera, zastępcą w minister­
stwie sprawiedliwości — dotychczasowego
sekretarza stanu Karola Karwiusky'ego.

Wicekanclerzowi przydzielony będzie
dla spraw bezpieczeństwa publicznego spe­
cjalny sekretarz stanu, którego nominacja
w*krótce nastąpi. Ministrowi rolnictwa, któ­
ry ma być dodatkowo mianowany, przy­
dzielony zostanie, jako sekretarz stanu do­

tychczasowy sekretarz stanu lig- Sekretarz

stanu dla spraw socjalno-politycznych przy

ministrze opieki społecz'nej zostanie powo­
łany z kół robotniczych.

W okresie przej'ściowym powierzono mi-

nitsrowi Bergerowi kierownic-two sprawam'i
m inisterstwa sprawied-liwości, se-kretarzow-i

s-tanu Karwinsky'emu - dalsze kierowanie

sprawami bezpieczeństwa publicznego. Rów

nież dotychczasowy sekretarz stanu Tau-

schitz zatrzyma przez krótki okres przej­
ściowy agendy sekretarza stanu spraw zagra

nicznyoh.
Wiedeń, 31. 7. (PAT). Naczelnik Dolnej

Auist-rji Reither mianowany został m ini­
strem rolnictwa. Na stanowisko po'dsekreta­
rza stanu do spraw bezpieczeńst'wa publi­
cznego po-wołano dotychczasowego dyrek­
tora bezpieczeństwa Do-lnej Ausłrji Ham-

mersteina.
* * *

Wiedeń, 31. 7. (PAT). Nowomianowany
kanclerz A ustrji Schuschnig liczy lat 37. W

wojnie światowej walczył na froncie włoskim.

Pod koniec wojny dostał się do nie\Voli. W

r 1927 wybrany został do rady narodowej.
W r. 1932 wstąpi! jako minister sprawiedliwo

śei do gabinetu Burescha. Tekę tę piastował
również w gabinecie D-ollfussa, w którym objął
następnie te-kę oświaty. Dr. Schuschnigg na

leży do najściślejszego grona przyjaciół D-oli

fussa i jest wychow-ankiem księdza Seipla.

Gmach kanclerski w Wiedniu
otoczony zasiekami

Wiedeń," 31. 7. (PAT). W Wiedniu krążą

najrozmaits-ze n-iepokojąee po-głos-ki o no­
wych planach zamachowych ze strony na­
rodowych socja-listów. Z kół urzędowych
zapewniają, że wzmocnione pogo-towie alar

mowę w Wiedniu zarządzone zostało, aby
przeszkodzić wszystkim ewentualnościom.

Gmac-h kanclerski został otoczony ze ws-zy­
stkich stron zasiekami. W gmachu tym to­
czą się konferencje mini-stró-w w sprawie u-

tworzcnia n-o-wego gabinetu.

Generalny inspektor policjji
Wiedeń, 31. 7. (PAT). Urzędowy komu­

nikat do-nosi: Rząd Związkowy zamianował

wi-ceprezydenta policji wiedeńskiej dr. Mi­
chała Skubią niezależnie od jego do'tyc'hcza­
sowej funkcji generalnym inspektorem ws-zy­
stkich władz po'licyjnyeh w całem państwie.

Żądanie Heimwehry
Z ielo n c^ lala chorągiew obok fcarw czerwono-bEaftKzerwoifych
Wiedeń, 31. 7. (PAT). Kierownictwo

Heimwehry tyrolskiej ogłasza w ,,Poili'tische

Korrespondenz" oświadczenie, w którefti

stwierdza, że Heimwehra przyozyniła się

głównie do stłumienia rewolty narodowo-so -

cjalistycznej. Po zakończeniu akcji wojsko­
wej nastąpią w najbliższym czasie dąleko-

idące decyzje polityczne w duchu żądań

Heimwehry. Heimwehra tyrolska oczekuje,
że krew jej zwolenników nie polała się na­
daremnie i że przy odnowieniu państwa po­
wiewać będzie chorąg'iew zielona-biała

Heimwehty obok chorągwi ezerwono-biało-

czerwonej,jako druga flagapaństwowa.

Morderca ś.p .kanclerza Dollfussa
przed obliczem sprawiedliwości

Wiedeń, 31.7 . (PAT). Wczoraj po połu­
d-niu przed sądem wojskowym rozpoczęła
s;ę ro-zprawa przeciwko mordercy kancle­
rza Dollfussa. pomocnikowi handlowemu

Ottonowi Planetta i przeciwko przywódcy
napadu na urząd kanclerski e'lektrotechniko­
wi Franciszkowi Holzweberowi. Obaj os-kar

żeni są o zdradę stanu, Planetta ponadto o

morderstwo, dokonane na osobie kanclerza

Dollfussa.

P-o odebraniu generaljów od oskarżonych,
zabrał głosprokurator dr. Tuppy. Oświad­
czył on m. in.: W dn. 25 lipca br. przed
gmach urzędu kanclerskiego zajechało jed­
no auto osobowe, 11 sam'ochod'ów ciężaro­
wych, na których znajdowali się narodowi

socjali'ści, przebrani za żołnierzy. Auto oso­
bowe i C2tery ciężarowe zajechały na po­
dwórze urzęd-u kanclerskiego. Około 200 te-

ro-rystów wyskoczyło z aut i owład-nęło

strażą wojs-kową i policyjną i obsadzi-ło z

wydobytemi rew-olwerami różne sale urzę­
du.

Woźny Hedviceek widział z okien wtarg­
nięcie napastników i starał się uratować

kanclerza Dollfussa. W tym celu uprosił go,

aby uidał się z nim, gdyż pragnie go prze­
prowadzić do archiwum, skąd tylnem wej­
ściem mógłby się uratować. Zamiar ten nie

udał się. W międzyczasi'e teroryści W'targ­
nęli do sali. Ucieczka kanclerza okazała

się niemo-żliwa. Jeden 2 terorystów strzeli-ł

do kanclerza dwa razy. Kanclerz wzniós-ł

jakby do obrony ręce wgórę. Dotych-czaso­
we dochodzenie stwierdziło, że kanclerz mi­
mo ciężkich ran, jeszcze parę godzin był
życi-u i częściowo nawet byłprzytomny. Mi­
mo że opatrunek założono mu w 20 minut

po zranieniu, mógł on jeszcze rozmawiać

k'ilkakrotnie z ministrem Feyem. Około go­
dziny 5 kanclerz wydał ostatnie tchnienie.

Oględziny lekarskie stwierdziły, że obie ku­
le przeszły przez szyję kanclerza. Jeden ze

strzałów przebił rdizeń pacierzowy. Żaden
7. obu strzałów nie był bezpośrednio śmier­
telny. Śmierć nastąpiła wskutek krwotoku.

Po opuszcze-niu gmachu przez terory­
stów, co nastąpiło ogodz. 19, znaleziono ca­
ły skład broni i amunicji pnzez nich porzu­
conej. M . in. 69 pi'stoletów systemu Steyer,
21 bagnetów, 200 ładownie i 1765 nabojów.

Różne poszlaki wska'zują na to, że strza­

ły do kanclerza dał oskarżony Planetta,
który zresztą przyznaje, że może strzelił

raz do kanc'lerza, nie miał jednak zamiaru

trafić go, ani też zabić, ponieważ wydany
został rozkaz nie stosowania żad'negogwał­
tu, w szczegól'n-ości zaś nie strzelania, chyba
w nagłym wypadku. Planetta twierdzi, że

strzały trafiły kanclerza przypadkowo. Tłu­
maczenie to jest zdaniem oskarżyciela nie­
słuszne.

,,B y łoby to szczególnym przypadkiem —

mówi oskarżyciel - gdyby oba strzały
przypadkowo trafiły w kanclerza w to sa­
mo miejsce. Świadek ślusarz Stein zeznał,
żePlanetta pokazywał swoim towarzyszom,

w jaki sposób stnzelał do kanclerza. Proku­
rator postawił wniosek, by oskarżonych za­
są-dzo-no za zdradę stanu, Planettę zaśprócz
tego za zbrodnię mo'rderstwa.

Na wniosek obrony przewodniczą-cy od­
roczył na pewien czas rozprawę, aby dać

możność o-broń-com porozumienia się z o-

skarżonymi. Rozprawę wznowio-no o godz.
19,30 .

Sala, w której odbywa się rozprawa, pil­
nowana była przez oddziały wojskowe, któ­
re stały na krużgankach z karabinam'i i na-

sadzoinemi bagnetami.
, Zamknięcie przewodu i ogłoszenie wyro­

ku nastąpi dziś rano.

Królewska para siamska w Pradze
Praga, 31. 7. (PAT). Przybyli tu król i kró­

lo-wa sj-aimscy uroczyście witani przez prezesa

Rady Mi-nistrów, nuństra Spraw Zagranicznych
oraz przedstawi'cieli władz cywilnych i woj­
skowych.

Jugosławia a sytuacja w Ausłrji
Oficjalny komunikat poselstwa SBfS w Berlinie

Berlin, 31. 7, (PAT). Poselstwo jugosłowiańskie w Berlinie za pośrednictwem niemieckiego
biura informacyjnego o-głosiło oświa-dczenie w sprawie stanowi-ska Jug-osławji wobec wypad­
ków w Austrji.

W komunikacie tym rząd jugosłowiański stwierdził, że nie może być mowy o żadnych
zajściach, ani prowokacjach nad granicą jug-o słowiańsko-austrjacką. Dotychczas zatrzymano
'

internowano około 700 młodocianych zbiegów z Austrji na odcinku Marib-o Dzawograd, od-

b'etając im 200 karabinów, 1 karabin maszyno- wy oraz k'l-ka rewolwerów.

'Ruchy na granicy — ciągnie dalej komuni kat — obserwowane są bacznie i wszystkie po­
sterunki eobowią-zane do zachowania spoko-ju uczynią wszystko, by zapewnić bezpieczeństwo
granicy i utrzymania poprawnych stosunków z Au.strją,

Mimo stanowiska - głosi dalej komunikat — że wypadki w Austrji mają charakter ści­
śle we-wnętrzny i czynią wszystko celem nie naruszania sąsiedzkich stos-unków z Austrją,
rząd jugosł-owiański uważa, że w wypadku szcze gó'nych powikłań wyłączną i jedyną intencją
dla decydowania o zag-adnieniu austrjackiem, jako problemie międzynarodowym jest Liga
Narodów, Każde inne jednostronne posunięcia, bądź interwencja stanowiłaby naruszenie trak

tatów pokojowych i mogłaby wywołać dalsze następstwa,
W zakończeni-u komuni'kat odpiera stanow czo wszelkie ,,imputo-wanie bądź przekręcanie"

faktów w sprawie zachowania się władz jugo stowiariskicb w stosunku do Austnji,

14 miljoRćisr anglików bez elektryczności
Skutki popsucia *(e transform atora w Bettersea

Londyn, 31. 7. (PAT). W niedzielę w po

ludnie jedna z największych elektrowni w An

glji B'ettersea, położona na południi' Londynu
w skutek uszkodzeń w transformat-orze została

na kilka godzin całkowicie unieruchomiona.

Elektrownia ta zaopatrywała w prąd całą po

łudni-owowschodnią część Anglji, a mianowicie

13 hrabstw na przestrzeni 12 tys. mil kwadra

tcwych. Na olbrzymiej tej przestrzeni zamie­

szkiwanej przez blisko 14 milionów ludzi za­
marło częściowo życie, gdyż zarówno ruch

pociągów, jak i tramw-a-jów, sygnali-zacja elek

tryczna, ja-k i normalne życie w d-omach ule

gfo przerwie,

Policja amerykańska zamordowała dwóch Polaków
Nowy Jork, 31. 7. (PAT). Wiel'kie wrzenie

wśród Polonji w Stanie New Jersey wywołał
fakt zamordowania dwóch Polaków Andrzeja
Stapieńskiego i Wojciecha Ghondo przez policję
tego Stanu. W kilku osadach polskich odbyły j

się masowe mityngi, protestujące przeciw bru­
talności po'li-cji. Specja'lny komitet złączonych
Towarzystw Polskich w mieście Elizabeth wy­
słał do gubernatora Stanowego ostry protest.

Konsul! Zbyszewski
opuicił Chicago

Nowy Jork, 31. 7. (PAT). Konsul generalny
Rz-e-czypospolitej Polskiej w Chicago Zbyszew-
ski O'puścił placówkę, którą kierował w ciągu
kil'ku lat. Odjeżdżającego ko'nsula żegnali
przeds-tawi-ciele ws-zys-tkich o rganizacyj p-ol-ski'ch,
korpus konsularny, delegacje Ży-dów oraz przed­
stawi-ciele społeczeństwa amerykańs-kiego.

Umowa kontsmgemiowa
polsko-francuska

(o) Paryż, 31. 7. (tel. wł.) W Paryżu zo­
stała podpisa-na um owa pols-ko-francuska, usta

łająca konyngenty przywozowe do Francji i

Polski na trzeci kwartał rb. W arto przy tej
okazji przypomnieć, że obroty handlowe pol­
sko-francuskie ulegają stałej zniżce. Jest to

skutkiem braku traktatu handlowego i opiera
niu wymiany towarowej na układach kontyn­
gentowych.

ZKschże zwytkufe
na gdańskim rynku towarowym

W ty-godniu od 20—26 bm. na gdańs'kim ryn­
ku zbożo-wym panowała wyraźna tendencja
zwyżkowa na zboże wszel'kich gatun-ków. Żyto
znalazło nieograniczony zbyt. Państwo'we Z a­

kłady Przemysl-owo -Zbożowe podwyższyły w

cią-g'Utygod-nia cenę żyta o 2 guldeny na 100 kg.
Silny popyt istnieje na produkty strączkowe,
Na giełdzie niem-ie-ckiej panowała tenden-cją
mo-cna szczególnie w zakresie owsa. Podobna

sytua-oja była i na innych rynkach zagranicz­
ny-ch .

Ulgi dia dłużników Banku Ggspo
darstwa Krajowego dotkmetycł?

powodzią
Warszawa, 31. 7 . (PAT). W z-wiąz-ku z eięfc*

ką sytuacją lu-dn-ośc-i na terena-ch dotkniętych
po-wodzią, Dyrekcja Banku Gospodarstwa Kra­
jowego postanowiła przyznać dłużnikom Banku

na ty-ch te-re -nach szereg ulg. M . in. postanowi­
ła Dyrek-cja wstrzymać wszelkie kroki egzeku­
cyjne w sto-s-unk-u do pretensyj pochodzących
z kredytów talk krótko- jak i długoterminowy-ch,
ja-k również przyznać szereg ulg dotyczących
prolongaty kredytów.

Sieldy
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA

W BYDGOSZCZY

z dnia 30 lipca 1934 r.

Żyto 45 ton 16,50—16,25—16,75; pszenica
21,25-—21,75; j-ęczmień: browar. 20 ,50-21 ,00;
przem. 18,50-—19,00; owies: starego sprzętu 17,50
do 18,00; mąka żytnia: ga-t. IA 0-—55% wl. w.

24,00—25,00; ga-t. UB 0 - 65%wł. w. 23,00do
24,00; gat. II 5 5 -70% wl. w . 18 ,25-19,25; ra­
zowa 0 - 95% wił. w . 19,25—19,75; poślednia
pom, 70% wł. w, 15,00—16,00; mąka żytnia:
gat. IA 0—20% wł. w . 36,50—38,50; ga-t. IB

0- 45%wł. w.33,00-34,00;gat.IC0 - 55Va w ł.
w 32,00—33,0;0,;. gat. ID 0 - 60% wl. w'.'31,00 do

32,00; gat. IE 0 - 65%wł. w. 30,00-31,00;gat.
IIA20- 55%wł. w. 28,00-29,50; gat. IIB 20 -

65% wł. w . 27,50-29,00; gat. IID 45-650zo wł.

w, 27,00—27,50; gat. IIF .55—65% wł. w . 22,50
do 23,00; gat. IIIA 65-70% wł. w . 20,50-21,50
gat. IIIB 70—75% wł. w . 17 ,50-18 ,00; razowa

0—95% wł. w , 23,00—24,00; otręby: żytn-ie wy­
miął stand. 13,00—13,50; pszenn-e m 'ałkie stand.

12,75—13,50; p-szenne śre-dnie stand. 12,75 do

13,50; pszenne grube 13,00—13,75; rzepak zi'mo­
wy bez worka 38,50—40,00; rzeipik zimowy bez

w-o-rka 34,50—37,50; gorczyca 51,00—53,00; pe-
ł-uszka 18,00— 20 ,00; gro-ch: Wik-toria 36,00 do

40,00; Folgera 32,00-—35,00; ziem-niaki jadalne
wczes-ne 4,50—5 ,00; mak-uch; lnia-ny 21,00-—22,00
rzepakowy 15,00—16,00; słoneczn-ikowy 19,00
do 20,00; s-iano nadnote-ck-ie luzem 7,50-8 ,00 .

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 30 lipca 1934 r.

Jęczmień: brow. 20,50—21,00; jed-noli'ty 18,75
do 19,25; zbie-rany 18,00— 18,50; mą'ka żytnia:
wszystkie gat-unki o 50 gro-szy wyżej; otręby
ży-tnie 13,00— 13,50.

Ogól-ne uspo-sobienie: stałe.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
z dnia 30 lipca 1934 r.

Belgja 124.15, 124.46, 123.84; Berlin 20554,
20654, 20414; Gdań sk 172,50, 172.93, 172.07; Ho-

lan-dja 357.85, 358,75, 356.95; K openhaga 119.20,
119.80, 118.60; Lo-ndyn 26.68, 26.81, 26.55; Nowy
Jcrk telegr. 5 .2924, 5.3224,5.2624; Oslo 134.05,
134.70, 133.40; Paryż 34.90, 34.99, 34.81; Praga
21.98 22.03, 21.93; Sz-waljcaria 172.67, 173-10,
172 24; Włochy 45.44, 45.56, 45,32.

Tendencja: niejednolita.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Papiery wartościowe
z dnia 30 lipca 1934 r.

3% poż, budo'wlana 44,00—4454—45,00; 50-'o

poż. ko-nwersyj'na 6224; 6% po-ż, dolarowa 7254
do 7254; 4% poż, premj. doi. 52,85—53,00-, 7%

poż. stabiłiz. 67,38—67,63, d-robn-e 67/4—68,00;
8% 1. z T. Kr. Przem. Pol. 7514:454% 1. z.

ziemskie 47,38—4800; 5% 1. z. m . Warszawy
6954, z 1933 r. 57,15-57,63; 8% 1. z . Lublina

z 1933 r. 41%; 5% 1. z. Sied'e-c z 1933 r. 3954z

Ten-dencja: dla pożyczek przeważnie moc­
niej'sza.

GIEŁDA WARSZAWSKA - AKCJE
z dnia 30 lipca 1934 r.

Bank Po!is.,i85,00; Starachowice 10,60.
Tendencja: utrzymana.
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Legjony i POW.
w organizacjiwskrzeszonej armjipolskiej

W chwili, gdy 6 sierpnia 1914 Pderwisza

Kadrowa ruis-zyla z Krakowa, poczerni sfor­
mowały się komipange i szwadrony i bater-

j-e Leg.jonów Polskich, przyświecał im cci

jeden: walka o niepodległość.
W pięć lat potem - a w pierwszą ro­

cznicę wymarszu Kadrówki, obcho'dzoną w

r. 1919 już w niepodległej Polsce — wyda­
je Józef Piłsuds'ki rozkaz do żołnierzy, w

którym stwierdza:

— ,,Stanęła do- boju garść młodzieży, ro­
botników i chłopów, by w rozpaczliwej
chwili próbować walczyć nic pod obcym,
ale pod własnym polskim sztandarem, by
umierać na polu bitwy nie jako żołnierz z

pod obcego znaku, lecz jako żołnierz pol­
ski".

Inne naitomiast zadanie, inny cel przy­
świecać musiał tym, którzy po listopadzie
1918 przywdziali mundur polski: już nie

walka o niepodległość, a bój ogranice pań­
stwa. P(ol'ska była niepodległa, bo potęga

wszystkich trzech zaborców legła w gruzach,
— ale wskrze'szone państwo było bezbron­
ne i było ze wszystkich stron narażone na

zakusy wrogów... Wschodnia Małopolska
pławiła się we krwi: Lwów bronił się po

bohatersku; na Cieszyńskie pożądliwem o-

kiem spoglądali pobratymcy z południa...
Zachodnie dzieln'ice były jeszcze w ręku
niemiecfciem, a w Prusach Wschodnich kon­
centrowały się niedobitki rozgromionych ar-

mij niemieckich. Od Wschodu zwolna zb'li­
żała się nawała bolszewicka...

W tym zwrotnym momencie Józef Pił­

sudskipodejmuje decyzję organizacji armji
polskiej. I niepodzielną Jego zaisługą staje
się jej stworzenie.

Co było jądrem tej armji? Legjony i P.

O. W . Tłumnie ściągają ci właśnie, którzy
wyszli ze Związku W alki Czynnej, ze Strzel

ca, z Drużyn, ci, którzy w trakcie wojny
światowej tworzyli Polską Organizację
Wojskową — ściągają zarówno z frontu

włoskiego, dokąd ich zagnała przemoc c. k .

naczelnej komendy armji, — ściągają z wię­
zień w Marmaros - Saigeit, z Wenlu, z Ha-

verbergu, ściągają z nad Munmanu i z Sy­
biru — ściągają z miast, miastecze'k i wsi

całej Polski, gdzie zakonspirowani w POW.

działali na rzeciz idei niepodległośe.i .

Legjoniści i peowiacy stanowią w tych
pierwszych, przełomowych miesiącach wol­

nej Polski cement, spaw ający najróżnorod­
niejs(zy element żołnierski, z którego nie­
bawem miała się narodzić potężna armja,
która w r. 1920 zwycięży ostatecznie i za­
pewni granice Polski. W ojsku, brak ibyio z

początku zwartości i spoistości. W chłonę­
ło ono w sie'bie oddz'iały polskie dawnych
a,mnij państw zaborczych, oraz przeróż(ne
formacje ochotnicze, powstałe na Wscho­
dzie po rozpadzie imiperjum carów. Zapra­
wdę, trzeba było niełada wysiłków, m-iela-

da pracy znojnej, by owych żołnierzy prze­
poić jednolitym diuchem, by wz(bu'dzić w

nich cnoty żołnierskie, 'by z żołnierzy au-

strjacko - prusko - rosyjskich stworzyć
żołnierza polskiego.

Dlatego też pisze Józef Piłsudski w roz­
kazie z 5grudnia 1918roku:

- ,,Armja polska powstaje w warunkach

niezwykłych i trudnych. Pod ciężarem woj­
ny i klęsk skruszyły się wojska trzech

państw zaborczyc'h. Rozkład ich armij, któ­
rych szeregi zawierały wielu Polaków -

wstępujących dziś do naszych formacyj -

tworzy stan podniecenia i chaosu... Mimo

specjalnie ciężkich warunków musi powstać
wojsko silne, zewnętrznie jednolite, oparte
na bezwzględnej karności i rozumnej dy­
scyplinie. Cel ten osiągnąć hiuszą twórcy
armii polskiej. Pracę tę podjąć należy w

całkowitem zrozumieniu nowych warunków

i głębokich zmian, jakim społeczeństwo u-

lega. Nie wolno iść drogą rutyny i nałogów,
które pochodzą z pięciu odmiennych ar-

miij...
"

Wskazuje zatem Wielki Budowniczy
Niepod'ległości i Pierwszy Naczelnik ws-krze

szonej Polski wyraźny cel: zes(polenia w je­
dno, d'okonania głębokiego przełomu psy­
chicznego w tych setkach tysięcy ludzi, któ­
rzy powołani zostali do obrony gran'ic pań-
Sitwa.

Któż miał tego zespolenia dokonać, 'kto

us'unąć sz(kodliwą niejednolitość, kto nadać

swoiste piętmio i poczucie koleżeństwa bro­
ni?

Uczyni'li to ci, którzy jeszcze w mrokach

J ćwok, jeszcze przed r. 1914 jjmswfdzwłi

mundur s'trzelecki, a chrzes't bojowy o-

trzymali w wojnie z zaborcą w Le-gjonach
i w peowiacbich zapasach z okupacją.

Ale n,etylko ta ro'la duchowego prze­
twarzania masy żołnierskiej i ujednolicenia
jej w Wojs'ko Polskie przypadła wetera­
nom bojów niepodległościowych.

Musieli wziąć na siebie cały ciężar pier­
wszej ini'cjatywy czynnej. W Krakowie,

skąd 6 sierpnia 1914 rusza w bój pierwsza
polska kompanja kadrowa — pierwszy też

w pamiętnym dniu 1 listopada 1918 oddział

polski owłada wartownią, usuwa dowódz­
two obce i daje pierwszy na całą Polskę

sygnał rozbrojenia okupantów.
W Warszawie pierwsi legjoniści przy­

stępują do rozbro-jenia Niemców i obejmu­
ją ster akcji. Na pomoc oblężonemu Lwo­
wowi spieszą pierwsi legjońiści, organizu­

jąc w formie nagłej improwi'zacji obronę

zagrożonych odcinków; przez całą Malo-

po'lskę od zachodu przeciągają pod 'dowód'z­
twem o-ficerów legionowych oddziały odsie­
czy; na potaoc dla zagro-żonej połac-i k-raju
pod Cieszynem spies-zą legjoniści; pierwsze
dwie regu'larnie sformowane dywizje pol­
skie w Jabłonnie i Ostrowi, mające nieba­
wem wyzwolić Wilno i stworzyć kordon o-

chronny przed nawalą od Wschodu, są dzie­
łe-m legjo-no -wem .

Taka je-st ro-lalegionów w powstaniu ar­
m ji po-lskiej.

Gdy za kilka dni będziemy obch'odzić

:20-lec-ie Pie-rwszej Kadrowej, rolę tę trze­
ba sob-ie należycie uświadomić i w hołdzie

schylić czoło przed tym-i, któnzy w służbie

dla idei niepo'dległości i dla obrony granic
państwa'życie swe w ofierze złożyli. B.

Zniszczony kieska kra! zakwitnie
Przemówienie Pana Prezydenta Rzplitej wygłoszone przed mikrofonem Polskiego Radja

Jak już donosi'liśmy, dnia 29 lipca Pan Pre­
zydent Rz-eczyposp-o(litej 'wyg'ł'osił przed mikro­
fonem Pol'ski-ego R adja prze-mówien-ie poświęco­
n e klęsce powo-dzi. Po-niżej zamieszczamy do­
sł-o-wny t e k s t te-go przemówie- nią.

Niespodziewana, żywiołowa kląska powodzi
nawiedziła w ubiegłym tygodniu nasz kraj, po­
zostawiając za sobą ogromne spustoszenie.
Wzdłuż całego b'egu Wisły i w piąknych doli­
nach jej górnych dopływów opadające wody
odsłaniają groźny obraz zniszczenia.

Nieubłagany żywioł nie oszczędził nieraz

najdroższych istot, okrywając liczne rodziny ża­
łobą.

Powódź pozrywała mosty, poszarpała drogi
i tory kolejowe, poburzyła fabryki i zapory
wo-dne. Wysiłek długich lat mozolnej budowy
został w ciągu kilku dni poważnie nadwyrężo­
ny. A równocześnie w parze ze stratami, któ­
re w oda uniosła z naszego wspólnego dobra, —

poszło zniszczenie domostw i dobytku i nędza
dziesiątków tysięcy rodzin.

W chwili, gdy razem ze żniwami świtała na

przednówku nadzieja lepszego bytu, powódź
odebrała wszystko.

Ofiarą jej padła ta, tak sercom naszym

wszystkim bliska, uboga i pracowita ludność

Podhala. Ludność, co na skalistej swej ziemi

tylko przez trud ogromny żniwo zbiera. Po­
wódź zatopiła jej wszystko: i dachy nad głowa­
mi, i sprzęt konieczny do pracy i krowę — tę
nieraz jedyną żywicielkę rodziny.

Ogromne masy żywiołu przedarły dalej wały,
chroniące przed zalewem. Woda ogarnęła zżę­
te świeżo snopy pszenicy z łanów Sandomier-

szczyzny, a z niemi miasteczka, wsie, gospodar­
stwa.

Wzdłuż całego niemal biegu Wisły wieloty­
sięczna, tak uboga ludność rolnicza stoi oko w

oko z widmem głodu i braku koniecznego za­
datku do rozpoczęcia znowu pracy.

Nie możemy poddać się klęsce. Odważna

postawa dotkniętych nieszczęść ęm niech będzie
nam bodźcem do odbudowy wyrządzonych
szkód.

Energiczna akcja Rządu, wojska, administra­
cji i pełna ofiarność, a nieraz bohaterska sa­
mopomoc w chwili samej kląski — niechaj, teraz

rozszerza się poprzez całą Rzeczypospolitą.
Nięwolno 'zostawić ani jednej rodziny do­

tkniętej powodzią bez dania jej pomocy ko­
niecznej do przetrwania ciężkiego pierwszego
okresu.

Musimy zapewmć każdemu możliwość roz­
poczęcia rionówo twórczej prący.

Ofiarna pomoc, z którą wszyscy dziś spie­
szą, niechaj się stanie pod przewodnictwem
Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy dla powo­
dzian wielką manifestacją solidarności społecz­
nej.

I do Was, dotkniętych powodzią się zwracam.

Chciałbym Wam zanieść słowa pociechy.
W nieszczęściu Waszem nie traćcie otuchy w

sercach. To, co powódź zniszczyła — przez

pracę powstało i przez pracę odbudowane bę­
dzie. My wszyscy Wam pospieszymy z pomocą.

Ze spokoju, z wiary we własne siły, z moral­
nej wytrzymałości w ciężkiej dzisiaj próbie -

zniszczony klęską kraj znowu Wam zakwitnie.

Sprawa odwołania ,,Święta Córfa
rozstrzygnięta będzie przez czynniki państwowe
Do 'kom-itet-u organizacyjnego Święta Gór,

które wskutek klęski powodzi, jaka nawiedziła

cale Podhale, zostało odwołane, nadch-odzą licz

ne plsima i m em orjały od organizacyj S'połecz­
nych i pojedyńcizyeh osób z żądaniem urządzę
nia tego święt-a, mim-o klęski powodzi. Między
innemi, komitet organizacyjny otrzy-ma list od

izarządu m. Zakopanego, który domagając się

urządzenia Święta Gór, twierdzi, że jego od

wołania byłoby — obok klęski powodzi — n-o­

wą klęską dla ludności Podhala. Świę-to Gór

bowiem dzięki masowemu zjazdowi z całej
Polski, chociaż w pewnym stopniu przyczyni
się do ulżenia ciężkiej doli powodzian.

Komitet organizacyjny Święta Gór, który
niemal jednogłośnie wypowiedział się za zor

ganizow-an-iem tego święta, uzależnia ostateczną

decyzję o-d stanowiska czynników państwo­
wych.

Światowy rekord rozrodczości
zdobyła Polska

Główny Urząd Statystyczny opracował da­
ne, dotyczące przyrostu ludności w poszcze­
gólnych krajach w roku ubiegłym.

W Polsce przyrost ten wyniósł 402.465 o-

sób, w Angl-ji wraz z W alją 83.948, w Czecho­

słowacji 82.377, we Francji 21.598, w Holandji
99.194, w Niemczech 226.113, w Portugal,ji
83,319, na Węgrzech 60.820, we W łoszech

419.778, w Portugalji 52.152, w Kanadz-ie 120.511,

Największy stosunkowo przyrost, mian-owi

cie 12,3 na 1000 mieszkańców w stosunku .ro

cznym, zanotowano w Polsce, N-a drugie-m (
ko-lei miejscu pod względe-m przyrostu znajdu­
je się Holandja i Portugalja — p-o 12,1. W ka­
nadzie przyrost wynosił 11,3,. w-e Włoszech 10,
w Australjii 7,8, na Węgrzech 6.9, w Czecho­
s-łowacji 5.5, w Niemczech 3.5, w Anglj-i 2.1, o-

raz we Francji 0,5.

72.293 m ałżeństw
zawarto w pierwszym kwartale rb. w Polsce

Według ostatnich danych Głównego Urzędu

Statystycznego, w I, k-wartale r-b. zawarto w

Poisce ogółem 72,203 małżeństw, t. j. prze-cię­
tnie 8,9 małżeństw na 1000 mieszkańców.

Licz(ba małżeństw, zaw artych w poszczegól­
nych województwa-ch, przedstawia się nastę­
pująco: m. W arszawa 1.986 małżeństw, woj,
w arszawskie 5.376, łódzkie 6.075, k-ie-leckie

6.930, lubelskie 6.000, białostockie 4.557, w ileń­
skie 4.121, nowogródzkie 249? poleskie 2.963.

wołyńskie 6.195, poznańskie 4,189, pomorskie
2.153, śląskie 2,240, krakowskie 4.837, lwowskie

5.815, stanisławowskie 3.470, tarnopolskie 2,803
małżeństw.

Na wyznanie rzymsko - katolickie przypa­
da ^ I. kwartale rb, 46.797 małżeństw, na grec­
ko - katolickie 7,463, na praw-osławne 10.390,
na ewangelickie 1,492, na mojżeszowe 5,711,
oraz na inne wyznania 350 małżeństw.

Zasiłki dla bezrobotnych
w sierpniu rb.

Komis-ja 'budżetowa Fu-nduszu Bezro-bocia u-

chwalił-a prelim-inarz budżetowy F. B, na mie­
siąc sierpień. Po stronie wydatków preliminarz
ustala su-mę 1,369,400 zł. na zasiłk-i dla bezro­

b-otnych robotników, Przewiduje się, że liczba

osób, uprawnionych do po-bieran-ia ustawowych
zasiłków z Funduszu Bezrobo-cia, wyniesie w

sierpniu około 30,000.
Po stronie wpływów preliminarz przewiduje

z tytułu wkładek za ubezpieczonych rob-otn-i­
ków oraz ustawowej dopłaty ze skarbu pań­
stw a sum-ę 2,625,000 zł.

Wymiar zaopatrzenia
emerytalnego

Okólnik Min. Spraw W ewn. do Wojewodów
Min. Spraw Wewn. wydało do Wo-jewodów

okóln-ik, w którym wyj-aśnia, że do wym-iaru za­

opatrzenia emerytalnego ustanow-ione są k-omi­
sje wymiarowe I, i II. instancji, które rozstrzy­
gać mają sprawy o- zaopatrzeniu emerytalnem
p-od względem merytorycznym. Praw-o odwo­
łania się zainteresowanego do właściwego wo­
jewody rozumi-eć należy, jako prawo wn'iesie­
n-ia zażalenia do woj-e-wody, który wydaje w

tych sprawach decyzję jedynie w trybie nad­
zoru w razie pogwałcenia przepisów prawnyc-h

Str-ona merytoryczna wydanego orzeczenia

komisji wymiarowej podlega zaskarżeniu jedy­
nie na zwykłej drodze prawa,

Polski wzór przysposobienia
rolniczego

dla naszej młodzieży na wythodźtwie
W cz-asie gos-podarczych obrad I-I Zjazdu

Polaków z Zagranicy wśród wielu tematów po­
ruszona zesłanie także sprawa gospodarczego
podniesienia ośrodków Polo-n-ji zagranicznej,
M-iędzy innemii ma być wysunięta sprawa przy­
sposobienia rolniczego, opartego na wzorach

polskich, — które podjęte będzie rwśród mło­
dzieży po-lskie-j na tych terenach zagranicznych,
gdzie ludność polska pracuje na. ro-li.

Przysposobienie rolnicze z-ostało ju-ż zorga­
n-izowane wśród młodzieży polskiej na terenie

Niemiec i Łotwy i daje dotąd dobre rezultaty,
spodziewać się należy, że rozszerzenie tych
pr-ac nie napotka w swym rozwoju na większe
trudno'ści.

Uzdrowiska polskie
za przedłużeniem feryj szkolnych

do 1-go w rzeinia

Jak się do-wiad-ujemy, Zwią-zek Uzdrowisk

'Polsk-ich po-nowił starania w Mini's'ter'st'w'ie W y­
z-nań Religij-nych i Oświecenia Publicznego o

przedł-uże-nie tegorocznych fery(j sz-kol-ny-ch do

dni,a 1 września. Zdan-iem Związku, doty-chc-za-

sowe niepogody uniemożliwiły zarówno mło­

dzieży sz(kolnej j-ak i nauczyciels'twu należyte
w ykorzystanie waka-cy-j i nabran-i -e zaso-bów fi­
'zycz-nych do całoroczn-ej pra-cy.

Trzeci kom unikat
polskiej wyprawy polarnei

Ko-respo-ndent P. A . T-'a na Spitsbergenie
i-nż. Bie-rn-aw-ski nade-słał tr-zeci Joo-mu-nikat z

polskiej wyprawy polarnej aa Spi-t-sbergen na­

stępującej treści:

,,Mim-o trud ny ch waru-ników at-m-osferyczny-ch
i terenowy-ch, prace grup fotoigrametry-czinej,
triangulacyjnej i geo-logicznej posuwają s-i-ę s-ta­
le naprzód. Prace prowadz-o -ne są w południo­
wej części zatoki va-n Ke-ulen aa o-bsz-arze, zbie­
gających się lod-owców NaiŁh-orsta, Pencka i Re-

cherchea. G -rupa marszo-wa wyprawy dokon-ała

wyw-iadu do lo-dowca Homa. Wózyscy uczestni­
'cy wyprawy są zdrowi".

Rozstrzygnięcie Etonkursu
na projekt budowy gmathu w Gdyni

Liji Morskiej i Kolonjalnej
Sąd Konkursowy ograniczonego konkursu na

projekty gmachu Ligi Morskiej i Kolonjalnej,
który ma być zbudowany w Gdyni rozpatrzył
nadesłane prace pp. architektów: prof- M arjana
Lalewicza, Mieczysława Surwiłło i Ja n a W ierz­

bickiego. Po przepiowadzenju szczegółowej oee-

uy tych praa przyjętą jednogłośnie wniosek,
przyznający nagrodę projektowi architekta J a­
n a Wierzbickiego',
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Nieudany twór dyplomacji
(b.) Gdy zwycięskie mocarstwa kreo­

wały po wojnie wszechświatowej nowe

państwo: republikę austrjacką, nie czy­
niły tego bynajmniej dla dobra zamiesz­

kującej ją ludności. Stwarzały poprostu
,,bufor", wbijały klucz pomiędzy nowo-

nabywców dawnych ziem monarchji

habsburskiej, a Niemcy, z któremi mało

kto chciał graniczyć bezpośrednio. Dy­
plomacja lubi tego rodzaju ,,posunięcia".
Zdaje jej się często, iż w ten sposób
kształtuje rzeczywiście przyszłość, urzą­
dza świat planowo i zapewnia trwałość

swym koncepcjom. To ostatnie jest złu­
dzeniem największem. Pomysły terytor­
ialne, zbyt sztuczne, stają się raczej o-

gniskiem niepokoju nie zaś podstawą ja­
kiejkolwiek stabilizacji.

Typowym przykładem takiego pomy­
słu zbyt sztucznego jest właśnie obecna

Austrja. O samowystarczalności jej nie

ma mowy.Wielka stolicai wąskiedługie
terytorjum, wciśnięte pomiędzy góry ito

w znacznej swej części bezpłodne. Chłop
produkujący niezbyt wiele i niechętnie

dzielący się swą wytwórczością z mia­
stem. Resztki wcielonego przemysłu bez

swych dawnych odbiorców. Handel osa­
czony ze wszystkich stron przez kompen­
saty i ciasne granice. Oto sytuacja go­
spodarcza nowej republiki. W związku z

nią pozostaje i sytuacja społeczna. Ogól­
ne niezadowolenie, brak pracy ibrak per­
spektyw. Fermentujące nienawiści klaso­
we.

A politycznie?... Politycznie nowa Au­

strja przypomina nieco podobnie wykra-
jane w swoim czasie przez krótkowzro­
czną ,,mądrość" i zwyczajny egoizm —

Księstwo Warszawskie. Ono też miało

być ,,buforem", ale nie spełniło swej roli.

Od począt'ku natomiast nie zadowoliło

nikogo, ani mieszkańców tego karykatu­
ralnego wycinka, ani jego sąsiadów.
Księstwo Warszawskie mogło być przez

Polaków rozumiane jedynie jako zapo­
wiedź przyszłej Polski, niema jednak ża­

dnej pewności, że tak właśnie pojmował
rolę cesarz Napoleon. Był wielkim wo­
dzem, wielkim politykiem natomiast być
nie potrafił.

Nie byli wielkimi politykami i ci, co

spodziewali się jakichś dodatnich skut­
ków wykrajania małej Austrji. Siłę izo­

lacyjną jej przeceniali stanowczo, nie li­
czyli się natomiast z doniosłością proce­
sów wewnętrznych, które musiały ujaw­
nić się wnet w tym nieudolnie poczętym

organizmie. Myśl konstruktywna stanęła
tu odrazu wobec niemożliwego. Kto w

Boga wierzy — szukałpodstaw do racjo­
nalnegobytowania tej improwizacji mię­
dzynarodowej i każdy rozbijał się o nie­
możliwe. Uzdrowienie stosunków gospo­
darczych, społecznych, czy politycznych
było tu jednakowo trudne. Ekspertymen-
ty nie ustawały jednak. Socjaliści usiło­
wali stworzyć z tego karła państwowego
raj robotniczy, nie dbając o resztę ani

trochę. Kanclerz Dollfuss, gorliwy uczeń

ks. Seipla, oscylował pomiędzy zasada­
mi chrześcijańskiej demokracji a włos­
kim wzorem ustroju korporatywnego, ty­
siące ludzi nosiło w sercu ,,Anschluss".
Z punktu widzenia polityki europejskiej
ten ostatni ,,ideał" uważany był za

wprost karygodny. Ale mrzonki, im bar­
dziej nieziszczalne, tem mniej robią sobie

z zakazów. Ilość spragnionych ,,An-
schlussu", jak sądzić można, w Austrji
nie malała. Narodowy socjalizm, gdy się

objawił w Niemczech, uskrzydlił bardziej
jeszcze ich nadzieje. Jasna rzecz, że dąż­
ność do połączenia się Austrjaków z Rze­
szą uczynił on dla Europy tem mniej po-

nętną. W hitleryzmie i wszystkich jego
pochodnych dojrzano groźbę dla pokoju.
I-deowa więc jego e'kspansja na gruncie
austrjackim była przyjęta jaknajbardziej
wrogo. W łosi szczególniej, a niewątpli­
wieiCzesi w Paryżu, uczynili wszystko,
by odsunąć od siebie perspektywę niemi­

łego sąsiedztwa.
Zwolennicy polityki Dolifussa, jedną

ręką tępiącego wojujący socjalizm a dru­
gą usiłującego zdławić, pangermańsko-
anschlussowe zakusy hitleryzmu, znale­
źli więc słlne i widoczne poparcie. ,,Mały
kanclerz", dziś już spoczywający w spo­
koju, wydobywał z siebie istotnie maxi-

mum energji, aby zapewnić swej ojczy­
źnie spokój wewnętrzny i odrębność pań­
stwową. Używamy słowa ,,odrębność"

świadomie, bowiem mówić o prawdziwej
,,niezależności" Austrji było'by to stano­
wczo popadać w niepotrzebną przesadę.

Niezależna w całem znaczeniu tego sło­
wa mała Austrja nie będzie nigdy. Będzie
zato targana bezustannie przez rozbieżne

usiłowania tych lub innych odłamów jej
społeczeństwa, szukającego, sposobów u-

gruntowania swojej egz3rstencji, posta­
wionej z różnych względów pod znakiem

zapytania, będzie także terenem krzyżo­
wania się sprzecznych nieraz aspiracyj
zewnętrznych, usiłujących podporządko­
wać sobie kraj, dopoważnej samoobrony
niezdolny.

To też zdarzenia ostatnie nietylko nie

są końcem austrjackich perturbacyj, ale

przeciwnie grożą zaostrzeniem ich i za­
mienieniem w zarzewie dalszych ogólno­
europejskich na tem tle konfliktów. Dąż­
ności anszlusowe nie wywietrzeją same

przez się. Będą z niemi niemało jeszcze
miały kłopotu mocarstwa ,,gwarantują­
ce" istnienie samoistne tego m artwo uro-

Pąmiątki z faursHynu naturalnego i muszle

kupuje się najtaniej w sklepie fabrycznym pod firmą

521!) Piotr TrzesaiaK, Gdynia
ul. Starowiejska róg Podjazdowej obok Dworca

Zgon najstarszej kobiety w Jugosławii
W Amdrojewicy zmarła najstarsza obywa­

telka Jugo-sł.a-wji Toda Wlacho-wi-oz, licząca 131

lat. Najmłodszy z jej wnuków, liczy 28 lat. -

Toda Wla-ohowi-cz cieszyła się dobrem zdro­
wiem, do ostatniej chwili zachowała pamięć,
dopisywał jej też wzrok i słuch. Konkurentka

naj'Starsizego Tudka, Zaro-Agi, przeżyła go o

rńe-siąc tylko.
Pótwyseip Bałkański ma wyjątkowe szczę­

ście do Metuzałemów.

Zaparcie. 'Według opinji fclinik uniwersy­
teckich działanie wody gorzkiej Frandszka-

Józefa jest niezawodne, a chorzy chę'tnie ją
przyjmują.

dzonego płodu ich politycznych kombi-

nacyj. Wiedeń nieprędko stanie się znów

,,miastem uśmiechu i walca". Sielanka

naddunajska się skończyła. Państewka

buforowe nie żyją szczęśliwie. Rudy za­
mieszkujące je nigdy prawie moral­
nie się w nich nie mieszczą. Burzą się,

kipią itak trwają od wstrząs-u do wstrzą­
su. Z tem się liczyć należy w bliższej i

dalszej przyszłości. Zamęt austrj'acki q-

twiera bowiem pole do przeróżnych
wpływów iinterwencyj,które pokoju po­
wszechnego nie uczynią pewniejszym.
,,Bufor", ile pomyślany w założeniu, cał­
kiem inną może odegrać rolę: rolę nie­
bezpiecznej bom'by, ulokowanej niebacz­
nie w samym środku kłócących się ze so­
bą zamierzeń i tendencyj państw rywali­
z-ujących w tym właśnie spornym i nie­

pewnym punkcie.

Paryż - Londyn - Rzym
wymieniała Doglądyw sprawie wypadkówwAustrji

Agencja Hąvasa donosi, iż między Pary­
żem, Londynem i Rzymem toc-zą się rokowa­
nia w sprawie wypadków w Austrji. Narazie

jednak nie mo-żn-a przewidzieć, czy i w ja-kiej
fonme nastąpi demanehe mocarstw, zm ierzają­
ca do zagwarantowania niepodległ-ości Austrji.

,,Excekior" (Paryż) pi-s-ze, iż stanowisko

najważniejszych państw w sprawie austrjao
kiej daje się ująć w następujących określe­
niach: Londyn zachowuje stanowisko wycze­
kujące i skłania sie r-a-czej w kierunku zwoła­
nia Rady Ligi Nar. Rzym nie nalega już na

demarche trzech mocarstw w Berli-nie, tembar­

dziej, ze Niemcy są czwartym sy-gnatarjuszem
paktu czterech - Włochy są raczej bardziej
s-kłonne działać a-ktywnie, aniżeli zajm ow ać się
słowami. Paryż, podobnie jak -i Londyn, za­
chowuje stanowisko wyczekujące.

RZĄD WŁOSKI ZAPRZECZA...

Rząd włoski oficjalnie zapr-zecza: 1. pogło­
skom, j-a-koby wojska au-strjackie w jakimkol­
wiek punkcie przekroczyły grani-cę włoską, 2.

jakoby wojska włoskie wkroczyły na terytor­
jum austrjackie, 3. jakoby poseł włoski zawia­
domił rząd austrjacki o tem, że Włochy nie

zgadzają się na objęcie stanowiska posła Rze­

szy Niemieckiej w Wiedni-u przez von.

Papena.

WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI AUSTRJI

DLA WŁOCH

Austrj-aekii charge d'affaires w Rzymie, ra­
dcą poselstwa V etter odwiedził Mussoliniego,
by mu w Imieniu rządu austrjackiego podzię­
kować za wszystko co zrobił dla Austrji w

kryty-cznej chwili i w ciągu dni następnych.
Radca Vetter zapewnił Mussor.- -^ -ga, że

stan-owisko zajęte przez nie-go i przez c-ały na­
ród włosk-i w traigieznej chwili dla Austrji,
spotkało się z wdzięcznością nietylko rządu

austrja-ckiego, ale i ludności całej Austrji.
Mussolini w gorącyc-h słowach wyrażał się o

zmarły-m kanclerzu, mówiąc, że żył z nim w

stosunkach prawie rodzinnych i że obu ich

wiązało poczucie wzajemnego, głębokiego zro­
zumieni-a .

KRWAWY BILANS

W edłu-g komunika-tu, o-głoszonego przez

austrjackie władze bezpieczeństwa rewolucja
narodowo-socjaliistyczna w Styrji i Karyntji
została złamania. W ojska rzą-dowe opanowały
całk-owicie sytu-ację.

Straty poniesione przez oddz'iały, walczące

postronie rządu od25do28b. m ., wynoszą 78

zabitych i 165 rannych. Według i-nformacyj ze

źródeł prywatny-ch, straty oddziałów naro-do-

wo-socjalistycznych podczas walk z oddziała­
mi rządowemi wynoszą przeszło 200 zabitych,
wielu rannych oraz jeńców.

W Tyrolu ludność chłops'ka i Hei-mwehra

zaatakowały oddziały narodowo socjalistyczne.

Plon polskiej wyprawy alpinistycznej
ur góry wysokiego Atlasu

Polska wypr-a-wa alpinistyczna w góry At­
la'su, składająca się z pięciu osób, opuściła Ca-

sabl-ancę na statku ,,Djenne".
Wyprawa przebywała w górach we wschod­

nim masywie Wysokie-go Atlasu od 6 do 24

lipca. — Karawaną mułów udano się w n-łe-

zwiedzone jeszcze okolice, które na mapach

pr-zedsta-wione są częściowo jako białe plamy.
Wyprawa dotarła i zbadała nieznane jeszcze
miejsca, Wyprawie towarzyszyła eskorta woj­
skowa, ponieważ posuwano s-ię w terenach,

gdzie niedawno wojska francu-skie odniosły
zwycięstwo nad szczepami t-ubylczemi.

Wyprawa odni-osja bardzo duże su-kcesy tu­

rystyczne. Uczestnicy dokonali wejścia na 25

sz-czytów w grupach górskich Phąt-Ait Altik

ora-z Ugoun.
Zdobyto także dwukrotnie najwy-ższy

sz-czyt tych gór Djebel Aussod (4070 mtr.) .

Uczestnicy wyprawy zro-bili szkice topogra­
ficzne zwiedzonych o-koli-c, odkryli dwa nie­
znane szczyty wznoszące -s-ię ponad 4000 mtr.

Wyprawa spotkała- się wszędzie z życzliw-ością
miejscowej ludności.

Dr. Doraws-ki oraz trzej inne członkowie

wyprawy udają się w góry grupy Aou-Li-me i

wracają do kraju kolo 8 sierpni-a .

Krwawa bitwa hiszpański^ gwardzistów
z anarchistami

7, Barcelony dono-szą: Pięciu uzbr-ojonych o-

sobników napadło na pr-zejeżdżający samochód,
prawdopodo'bni-e w celu opanowania auta i u-

życia go do zamachu sabotażowego przec-iw
kompanj-i tramwajowej. Św-iadkami napadu by­
ło dwóch gwardzistów, którzy poczęli ścigać
napastn-ików, uciekających zagarniętem autem.

Wówczas napastnicy opuścili auto i schronił'

się w po'bliskich górach, s-kąd zaczęli ostrzeli­

wać gwardzistów. W trakcie strzelaniny gwar­
dziści zranili dwóch przeciwników, trzej inni

zaś schronili się do d-omku w góra-ch, g-dz-ie je­
szcze przez pewien czas st-awiali opór do chwi­
li nadejści-a p osiłków.

Po aresztowaniu na-pa-stników okazało się,
że są to młodz-i anarch-iści, e-nanj policji ze

swej działalności wywrot-owej.

Zgon słynnej aktorki filmowej
i scenicznej

W sobotę popołudniu w Santa Barbara w

Kahfornji zmarła słynna aktorka filmowa i sce­
niczna Marja Dressler, która od m-iesiąca była
ciężko chora na raka,

Marja Dressler, które-j właściwe nazwisko

było Leila Koerber, urodziła się w r, 1870 w

Kanadzie i była córką Ni-emca, który jako ofi­
cer angielsk-i b ra ł udz-iał w wojn-ie krymskie-j.
Na scenę wstąpiła bardzo wcześnie, licząc ląt
14 przyłączyła się do wędrownej trupy aktor­
s-kiej, z którą występowała w Michigan, Póź­
niej otrzymała engagement w operzę Roberta

Grauna. Marja Dressler występowała również

kilkakrotnie w Londynie. Była bardzo muzy­
kalna i s-popularyzowała cały szereg piosenek.
Gdy wprowadzono film dźwiękowy, M arja
Drcs-sler poświęciła się przedewszyst-kiem p ra­
cy filmowej. Brała również udział w pracy

społecznej, będąc je-dną z organizatore-k zwią­
zku zawodowego girls kabaretowych, oraz za­
siadając w komisji dla ułożenia kodeksu pra­
cy aktorów filmowych i teatralnych.

Marja Dressler była w Ameryce niezwykle
popularna i szczyciła się przyjaźnią wielu mu­
zyków i po'lityków.

Przeludnienie na wyższych włoskich uczelniach
wzrasta z raku eta rok

Związki zawodowe w Italji domagają się
wprowadzenia ,,-miimeru-s elaueus" w poszcze­
gólny-ch zawoda-ch, p ra sa zaś naw ołuje d-o za­
niechania wyższy-ch studijów, jako nie dają­
cych gwarancji zdoby-cia pra-cy i zarobku w

obecnych czasach.

A jednak młodzież wło-ska o-boj-ga płci

wbrew wszystkiem-u zapełnia cora-z liczniej ła­
wy wsze-ch-ni-c wło-ski-ch. O d roku 1913 przy-pa­
da-ło 79 os-ób studjujących na wyższych uczel­
niach na każde 100.000 mieszkańców, w 1933

r. — 121 o-sób. Największy kontyngent studen­
tów do-star-czają prowincję rolnicze Ita-lji, g-d-zie
o-d-czuwa się brak fa-chowców.

W kilku wierszach
W DOEBERITZ pod Berlinem odbyło się

uroczyste poświęcenie pomnika ku czci pułków
gwardji. W uroczystości wzięli udział liczni

przedstawiciele Reichswchry, m. in. obecny był
ks. Eitel Friedrich, pruski. Przemówienie wygło­
sił głównodowodzący korpusu generał-major
Witzlebon.

Władze NIEMIECKIE zamknęły granice ąu-

strjaeko-bawarską dla ruchu podróżnych. Mogą
przekraczać granicę jedynie osoby, posiadające
paszporty dyplomatyczne oraz podróżni,, zaopa­
trzeni w bilety międzynarodowych biur podróży.

Przykre wrażenie w AUSTRJT wywołało wy­
cofanie się Ryszarda Straussa od udziału w fe-
stivalu salzburskim. Powody kroku Ryszarda
Straussa są, jak przypuszczają w Wiedniu, na­
tury politycznej. Strauss sympatyzuje rzekomo
z narodowymi socjalistami.

Ze SZTOKHOLMU donoszą, że według spra­
wozdania zarządu masy upadłościowej tow.

Kreuger-Toll, aktywa wzrosły w czasie pierw­
szego półrocza 1934 z 3,88 milj. koron do 31,67
milj.

Rumuńskie władze bezpieczeństwa wykryły,
Że komuniści przygotowywali na dzień 1 sier­
pnia urządzenie w Rumunji demonstracyj pod
hasłem ,,czerwonego d nia ''

. W związku z tem

aresztowano w BUKARESZCIE kilkanaście

osób, które schwytano na powielaniu i kol-por­
towaniu odezw agitacyjnych.

BUŁG-ARSKIE władzę bezpieczeństw a od­
kryły nareszcie miejsce pobytu Michajłowa,
przywódcy organizacji macedońskiej. Oddział

Policji otoczył dom, w którym ukrył się Mi-

chajłow. Policjanci z bronią w ręku oraz ka­
rabinami maszynowemi strzegą wejść do domu.

Bandyci mandżurscy wykoleili pociąg kolei

wsehodnio-chińskiej n a 2 1 ej mili na zachód od

stacji INIEIJPO. Lokomotywa i 5 wagonów
spadły z nasypu. Dotychczas nie zdołano u sta­
lić liczby pasażerów zabitych i rannych.
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Lekka odzież - niezbędna podczas upałów
Pocenie sie iest pożyteczne i konieczne funkcie organizmu

Pocenie się, jako normalny objaw, ma sw-o­
je źródło w gru-czołach potnych. Ilość tych
gruczołów umies-zczonych w skórze s'ięga u

człowieka od dwóch do dwóch i pół mi)ljana.
Gruczołki te mają swoje ujście w porach na

powierzchni skóry. Otoczo-ne są one u pods-ta
wy siateczką drobniutkich na-czyń krwionoś­

nych, które wydzielają z krwi i d-oprowadzają
do gru-czołów wodę oraz pewne produkty roz­
kładu krwi. Pr-zez pocenie się może człowiek

w czasie upałów tracić od trzech do czterech

litrów wody. N -iema w tern nic dzi-wnego, jeśli
się zważy, iż organizm ludzki składa się z cz-te­
rech piątych z wody w przeróżnych połącze­
niach chemicznych.

Pocenie się.jes-t pożytecz-ną i konieczną zre­
sztą funkcją 'Organizmu zarówno w czasiie pra­
cy jak i w czasi-e upałów. W ten s-posób unika

się przegrzania nadmiernego olała, a pocenie
się i wydzielanie wody można porównać z au-

tomatycznem regulowaniem ciśnienia pary w

kotle, która w innym razie spowodowałaby
przy zbya wielkiem ciśnieniu wybuch i rozsa­
dziłaby kocioł.

Pocenie si-ę następuje jako skutek upał-u w

tea sposób, iż pod wpływem gorąca rozszerza­

ją się n-a-czynia krwionośne. Krew przypływa
do skóry, opływa o-bfi-cic gruczoły potowe. Po-

zatem gorąco pobudza działalność i powoduje
silną reakcję nerwów w gru-czołach patowych.
Pod uch na-ciskiem na's-tępuje sekrecja o-bfita

gruczołów, które są zk-olei zasilane równie ob­
ficie w wodę przez naczynia krwionośne. Poce­
n-ie się skóry wywołuje przez to samo ochła­
dza-n-ie jej i przyprowadzenie tempera-tury
ciała do pewnej równ-owagi. Pot paruje nie-

tylko przez skórę, aie i przez śluzówkę, pr-zez

organy oddechowe. Jest to funkcja niez-będna,

gdyż inaczej w czasie upału następuje poraże­

Dobra gospodyni
MORELE PO KRÓLEWSKO'.

Wymyć ryś w zimnej wodzie, osąezyć na sit.

ku, wsypać do rondla z wrzącą wodą, obgotowy-
wać przez 5 minut. Wody powinno być tyle, aby
ryż swobodnie w niej pływał. Wylać ryż na sito,
przelać kilkakrotnie zimną wodą, osączyć.

Zagotować w rondelku śmietankę lekko ocu-

krzoną, wsypać ryż, dodać sproszkowanej i o-

sianej przez gęste sitko wanilji, wymieszać.
Przykryć, wstawić do pieca, śmietanki powinno
być tyle, aby ryż przykryła.

Ugotowany ryż wystudzić.
Wybrać duże, dorodne połówki suszonych

moreli, wymyć, namoczyć na przeciąg kilku go-
dziu w letniej wodzie. Zlać wodę z moreli, do­
dać tyle cukru, aby syrop był dosyć gęsty, u .

smażyć w tym syropie morele, uważając, aby się
nie rozleciały. Usmażone wyjąć z syropu, ułoży-ć
na sitku, os%czyć. Pozostałym syr0pem rozrze­
dzić kilka łyżek marmelady morelowej, przygo­
towanej z suszonych morelek.

Wystudzony ryż uformować, kulając go na

porcelanowej deseczce, w dosyć grube wałeczki.

Pokrajać w słupki wysokości mniej więcej 5
cm., maczać w rozbitem jajku, skrążać w tartej
bułeczce, smażyć na ohfitem maśle deserowem
na złoty kolor.

Ustawić słupki na okrągłym półmisku, na

każdym położyć połówkę smażonej moreli wierz-
them do góry, oblać rozgrzaną marmeladą, wy­
dawać natychmiast gorące.

RENKLODY Z ARAKIEM.

Renklody nakłuć szpilką i ułożyć w kompo-
tjery, przesypać miałkim cukrem, biorąc Ve kg.
aa kg. o-woców. Potem je zalać arakiem, by
były wszystkie nim pokryte: zakryć szklanym
papierem i gotować w kociołku z zimną wodą
przez kw adrans licząc od chwili, gdy się woda
w kotle zagotuje.

GALARETKA Z OPADŁYCH JABŁEK.

Urodzaj tegoroczny na jabłka daje sposob­
ność do zaopatrzenia się na zimę w doskonałą
a tanią galaretkę, tanią gdyż można ją robić z

najtańszych, opadłych jabłek — zawsze jest ró­
wnie ładna i dobra. Trzeba tylko ściśle trzymać
się przepisu, który podaję: 5 kg. jabłek wymyć
i pokrajać wraz z łupiną i środkami; wykroić
tylko rozumie się części zepsute i czarny wierz,
ekołek, t . zw. kielich jabłka.

W kamiennym lub dobrze polewanym garn
ku rozgotować jabłka, dodając wody do przy­
krycia. Uważać tr zeba żeby się nie przypaliły.
Do mieszania używać łyżki drewnianej, nigdy
blaszanej. Rozgotowaną miazgę wylewa się na

czystą ściereczkę, niezbyt gęstą, umocowaną

między czterema nóżkami odwróconego taboret

ku, podstawiwszy pod ściereczkę miskę, do któ

rej sok przez noc ścieknie. Na każdy litr tego
soku bierze się pół kg. cukru i gotuje godzinę,
poezem próbuje się gęstość przez spuszczenie
kropli n a podstawkę. O ile po wystudzeniu łatwo

się oderwie galare-tka jest gotowa, w razie prze
eiwnym gotować dalej. Dla zapachu dodaje się
laseczkę wanilji do gotowania. Gor%ce zlać do

słoików.

nie słoneczne lub conajmniej z-aburzenie krwio-

bieg-u i organów oddechowy-ch. Z tęgo też

wz-glę-du w czasie upałów odzież winna być
m-ożliwie lekka, tak, a-by oddychanie s-k-óry
mogło s-ię odbyw-a-ć bez zbyt wielkich prze­
szkód. P-rzy obfitem poceniu się należy kilka

razy dziennie obmywać skórę, aby usunąć z jej
powierzchni wydzielające się wraz z potem

kwasy, tłuszoze, które mogą wywołać nadżar­
cie skóry w postaci pryszczów, e-gzemy, wy­
r-zutów, wrzodz-i-anek. Dr.R.L.

Nowoczesne estetyczne mieszkanie
nie może być przeładowane meblami

Nowoczesne umeblowan-ie mieszkania musi

być p-raktyczne i hi-gjeniczne. W ygodne sprzę­
ty są warun-kiem miłego prze-bywania w mie­
szkaniu, zaś pra-ktyczny i higjeniczny mater-

ja-1, prostota form i gładkie linje mebli zapew­
niają trwałość i łatw-ość utrzym ania czystośc-i .

Na-leży unikać przeładowa-nia meblami

mieszkania, w którem powinna się znajdow-ać
tylko taka ilość sprzętów, jakiej wymagają
codzienne potrzeb'y domowników z uwzględ­
nieniem potrzeb towarzy-s-kich. Ręprezenta-

Najpraktyczniejsze naczynia kuchenne
Najpra-ktyczniejsizemi naczyniami w domo-

wem użyciu są naczynia aluminjowe. Są one

tanie, wygodne w użyciu. Są bowiem najlżej­
sze, oszczędne, gdyż szybko się. ogrzewają i

łat'we są -do czys-z-czenia.
Aluminjum wrażliwe jest na działanie wo­

dy, zwłaszcza osolonej. Z tego względu pro­
dukty, które trzeba długo gotować, a w-ięc
klus-ki, kasze i rosoły, nie powinny być goto­
wane w naczyniach aluminjowych, gdyż te

wted'y czernieją. Sole aluminjum nie są szko

dLiwe dla zdrowia, ale wywołują zmianę za­
barwienia, .np. kapusta gotowa-n-a w aluminjo-

wem na-czyniu czernieje, a. konfitury z wi-sien

nabierają odcienia brudnofjole-towego. N a­
czyń aluminiowych nie należy, czyścić sodą,
amonjakiem, popiołe-m drzewnym ani myć w

wodzie z mydłem, gdyż -n-a-czynia
'

te wskutek

tego czernieją.
Aluminjum z trudnośc-ią dąje się lutować,

gd'y powst'a-nie mała dziurka, m-ożna ją zale­
pić do-mowym sposobem: ro-zkruszyć troc-hę
thleba i wcisnąć w dziurkę, a na-stępnie ogrzać
na pł-omieniu dla nadania mu twardości i spoi­
st-ości. T aka łatka dobrze i d'ługo się trzym-a,
byle tylko ostrożnie płukać naczynie.

Zatrucie benzyna w fabrykach i w demu
W wielkich rosyjskich fabrykach kaloszy

zauważono, że robotnice zatrudnione przy fa­
bryka-cj-i, cierpią szczególnie na choroby ner­
w-owe, zwłaszcza na neurastenję i hi.sterje.
Sp-rawą tą zainteresow ały się bli-żej In-s-tytut
badania chorób zawodowych w Leningradzie
i pr-zeprowadził badania, które wykazały, że

przyczyną tych cierpień jest chro-niczne zatru­
cie benzyną, u-żywaną d'o rozp-uszczania gu-my.

Pary benzyny unoszą się w po-mieszczeniach
fabrycznych i już w niewielkiem stężeniu
działa-ją szkodliwie n-a organizm, wywołując
zatrucie systemu nerwowego, a obok teg-o sil­
ne podrażnienie dróg oddechowy-ch, obj-awia­
jące się chronicznym katare-m dróg o-ddecho­
wych. Benzyna działa również szkodliwie na

krew, powodując silną ą-nemję.
Ciekawe te bad'ania p-owinny zwrócić uwagę

i n-a inne gałęzie przemysłu, w których używa
si'ę benzyny. Stosuje się ją p-owszechnie w

pralniach che-micznych, w lakierniach, w fa

brykach pa-sty itd. N aw et i w gospodars-twie
domowem używa się często benzyny prizy pa­
stowaniu posadzki. Pra-cowni-cy narażeni na

wdychanie par benzyny, pow-inni być zabezpie­
czeni przed ich. szkodliwem dżialańi-em z-a-po-

mocą spra-wnej wentylacji pomieszczeń fa-bry­
cznych. Nie-zbęd-na jest też częsta kontrola

lekarska stanu zdrowia p-ra-cowników, aby nie

dopuścić do poważniejszych zatruć. W go­
spod'arstwie domowem można un-iknąć zatru­
cia benzyną wietr-ząc dobrze miesz-ka-nie przy
każdor-aizowem użyciu be-nzyny, aż do zup eł­
nego zniknięcia jej zapachu. N-ależy więc pa­
stować posadzki przy otwartych okn-ach.

vvTrzy włosy w mśmm rzędacli"
Mężczyźni tracą włosy prędze| niż kobiety

Normalnie włos trw a od dwóeh do czterech

lat. Codzień zatem trochę włosów wypada. Na

wiosnę i na jesieni wypadanie jest obfitsze. Nje
należy przejmować się tem sezonowem wypa­
daniem. Łysienie pochodzi z niezachowywania
pi-zepisów higjenieznych, z niektórych chorób

chronicznych, dziedziczności lub złego stanu or­
ganizmu.

Niema wieku określonego na wypadanie wło­
sów. Normalnie powinno to być między 35—40

rokiem życia, tymczasem widzimy ludzi starych
z bujnemi włosami i młodych tracących je przed­
wcześnie.

Zwykle mężczyźni tracą włosy prędzej niż

kobiety. Ludzie skłonni do podagry, reumatyz­
mu, zgnębieni pi'acą lub nadużyciem łysieją
wcześniej, niż inni. Jeżeli niema choroby skór­

nej, nienormalne wypadanie włosów można po­
wstrzymać, pielęg'nując 'zdrowie ogólne. Można

powstrzymać łysinę, ale niemożliwe jest uwło-

sienie skóry . spowrotem, aby na. łysej czaszce

znów wyrosły włosy dzięki jakimś nadzwyczaj­
nym, reklamowanym płynom. Trzeba Pogoddc
się z losem i nosić perukę jeżeli się jest kobie­
tą, a mężczyznom zachować błyszczącą i oskab

powaną czaszkę, bez próby kunsztownej pożycz­
ki z trzech biednych włosów w ośmiu rzędach.

Zły sposób odżywiania, zaburzenia gastryeż-
ne, nadużycia, prowadzące do ,,choroby wło­
sów ", są bardzo szkodliwe i zwiększają wypą~
danie włosów. Przejścia moralne, troski, nad­
mierna praca umysłow-a działają podobnież i to

też jest przyczyną, że więcej jest łysych męż­
czyzn, niż kobiet,

Tanim kosztem , ten sam skutek
Wy-poczynek letni musi iść w parze z wy­

poczynk'om dla urody. Nauka o młodości nie

wymaga dużych sum pienię-dzy, ani przebywa­
nia po kilka godzin w ,,świątyniach piękności",
tracąc cenny czas i z trudem zdobyty pieniądz.
Mo-żna osiągnąć również ów ideał pożądanej
piękności daleko prostszym wysił-kiem, natu­
ralniejszym, a przedewszystkiem tańszym.

Higjeniczny tryb życia, umiarkowane jedze­
nie odpowiednio dobrane do stanu żołądka,

gimnastyka, s-port, słońce, wo-da i jaknajwięcej
powietrza, to solidarni sprzymierzeńcy urody,
z którymi warto zapoznać się w okresie let-

nim i pozostać im wierną,

Bady prafetyezRe

Pierze w poduszkach można prać w powlocr
kach, suszyć na dworze na niezbyt silnem słoń­
cu.

Śrubki maleńkie wkręcać można łatwo o ile

śrubociąg namagnesuje się: nie uda się to p rzy
śrubkach mosiężnych — do tych należy w pa­
sku papieru wyciąć dziurkę, włożyć w nią śrub

kę i, trzymając papier, prowadzić śrubkę w

przenaczone dla niej miejsce i wkręcać.

cyjn-ość umebl-ow'ania powinna polegać nie na

nadmiarze -sprzętów, przeznaczonych przede-
wszystkiem dla gości a przedstawiających, ma­
łą użyteczność codzienną, lecz na celoweim

sharmunizowaniu i umiejętnem a estetycznem
rozstawieniu sprzętów w m-iesz-kaniu, zapew­
n-iającem ma-ksimum wygody, gdyż za piękne
urzą-dzenie pokoju należy uważać takie, w iktó-

rem można wygodnie i przyjem-nie przebywać.
Przy meblowaniu mieszkania należy pamię­

tać, że kolory j-asne wnoszą wesołość do mie-

isz'kania i że najważniejszym czynnikiem przy

dekoracji wnętrz są barwy. Jasne kolory obić

oraz meble lakierowane w jasnych kolorach

nie są droższe niż ciemne. Przy wybor-ze barw

obić i tap et należy uwzględnić na-t-uralne i

sztuczne ośw-ietlenie pokoju, do-s-tosowując
projektowane kombinacje k-olorów do celu

każdego pokoju oraz do koloru istnieją-cych W

nim urządzeń.
Jasne kolory szczególniej są wskazane w

sypialni i jadalnym, który najlepiej mieć od

wschodu, gdyż śniadanie w słońcu doskonale

usposabia na cały dzień. Najlepiej, gdy kolory
mebli utrzymane są w kolorze zasadniczym
pokoju, tam, gdzie po-kój jest bezbarwny,
Wskazane są kol-ory m-ocniejsze, jaskraw sze,

zaś kolory jaśniej-sze tam, gdzie pokoje posia­
dają wybitną barwę i desenie.

Przy meblowaniu mieszkań, zwłaszcza

mn-iej'szych, gdzie jeden pokój spełnia prze­
znaczenie k-ilku, specjalnie godne polecenia
jest używanie parawanów, które mogą tworzyć
zacis-zne kąciki.

Obrazy, zdobiące mies-zkanie, powinny
mieć niebanalną treść, dstosowany do o-tocze­
nia koloryt właściwe ramy, oraz powinny być
um iejętnie zawieszone.

Aby os-ągnąć najlep-sze rezultaty, praca nad

zachowaniem urody mus-: być sama prze-z się
radością i istotną potrzebą, Higjena urody w

lecie pow-nna również obejmować dział rac-jo­
nalnej ko-smetyki, oparty na wyró-żnia-niu środ­
ków naiprost-szych i naturalnych, których tyle
nam dostarczają dary lata.

Dosko-nałym kosmetykiem je-st umiejętnie
stosowane mleko surowe e dodatkiem kilku

kropel cy-ryny lako środek oczyszczający pory
dla cer tłustyc-h — lub płyn: w ody kolońs-kiej
15 gr., mleka surowego 15 gr, Kwaśne mleko

służy do obmywania twarzy zamiast mydła i

wody, a na zakończenie zabiegu lekki masaż

twarzy.

Do-bry dla cer suchych jest płyn, przyrzą­
dzony ze szklanki mleka z dodatkiem jednej
łyżk. gli-ceryny. Najde-l'ikatniejszy z kremó w

wybielających, to śmietanka.

Środki powyżej podane poza udeli'katnie-

tilem skóry nadaią j-ej odcień alabastrowy. Kre­
mem odżywczym a zarazem oczyszczającym
iest masło, świeże, niesolone, niewielką ilość

rozprowadzić po tw-arzy, lekko wetrzeć i po
kilku minutach nadmiar usunąe.

Ochra-niajcie skórę twarzy i ciała przed
słonecznikiem i zmianami atmosferyoznemi
kremem ,,U l'trasol" fŁufb o-lejkiem ,,Ne,grata
Ekionomiiazne w u-życi-u, bo nie wy(magają
częs-tego wcieran-ia podczas opalenia. Szyb­
kie, piękne ciemnienie.

JKoda

Swoboda letniego sezonu

Sezon letni w pełni. W szyscy wypoczywa­
ją, pustoszeją urzędy i biura. Wyludniają się
miasta. Pani do mu zajęta przez caly rok pra­
cą w domowem gospodarstwie, w ciągłym tru­
dzie i niepokoju o losy rodzinnego ogniska, teraz
w lecie ma bodajże największe prawo do wy­
poczynku.

To też nawet moda, krępująca panie w ciągu
całego niemal roku, w lecie znacznie pofolgo­
wała, dała znużonem paniom domu zupełną swo­
bodę, wyrugowała w szelkie skrępowanie. Ma­
da letnia jest obecnie bardzo wygodna. Panie

'mogą się ubierać prawie we wszystko.
Rodzaj sukienek zależny jest od pory dnia,

'na którą zostają przeznaczone. Rano i do spor­
tów noszone są t. zw. ,,petites robes" — małe

sukienki. Nazw a ta doskonale je charakteryzu­
je, gdyż są skromne i proste. Dochodzą do pół
łydki, podkreślając i uwydatniając linję biustu

i opinając biodra. Jedynem przybraniem ,,ma­
łej sukienki" są guziki drewniane i klips z m e­
talu przy zapięciu; kołnierzyk z płótna lub kra­
wat fantazyjny, albo o wyszukanym kroju pele­
rynka, dodają jej zalotności.

Sukienki na wieś niewiele się różnią od po­
przednich. Ich fason cechuje prostota. Naj­
ważniejszy jest wybór materjału: wyłączamy
zupełnie tkaniny powiewne i zbyt wzorzyste.
Kretony, pika, len, płótna dziurkowane, ażuro­
we, haftowe, z drobnemi kwiateczkami, czyli
wszystko co jest jasne, wesołe, młode i harmo­
nizuje z klombami kwiatów i zielenią ogrodu.

Nad wodą króluje kolor biały. Sukienki pla­
żowe z prostotą łączą wyszukaną fantazyjność,
zastępują mniej już modne piżamy plażowe i

przyznać trzeba, są o wiele praktyczniejszae
odpowiedniejsze dla wielu pań, którym ,,nie d0

twarzy'* bylo w spodniach. Robimy je z ,,toile"
lub lnu i nosimy wprost na kostjurnie kąpielo­
wym. Komplet taki możemy nazwać ,,kąpiel i

słońce'% gdyż dobroczynne promienie słoneczne

mają dostęp do ciała po zdjęciu pelerynki, czy

bolerka.

Panie, posiadające zgrabne sóżki entuzjaz­
mują się spodenkami plażowemi. Górę stanowi

fantazyjnie wycięty sianiczek lub bluzka. Spo­
denki z białego materjału tego samego kroju co

plażowe, ozdobione dużemi kieszeniami, o ra z

zwykła bluzeczka, luźna i szeroka, mogą być
1również użyte do tenisa, Gena.
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Nowe przepisy o rejestrze handlowym
Ważne dla wszystkim przedsiębiorstw handlowych I przemysłowych

Jak już podawaliśmy w jednym z poprzed­
nich numerów naszego pisma -- w nr. 59

Dziennika Ustaw R. P. z dnia 7 lipca r. b . ogło­
szone zostało rozporządzenie Ministra Spra­
wiedliwości, zawierające nowe przepisy o re­
jestrze handlowym, dostosowane do nowego
kodeksu handlowego. Poniżej padamy w skró­
ceniu ważniejsze postanowienia tego rozporzą­
dzenia.

KTO PODLEGA OBOWIĄZKOWI WPISA­
NIA SIĘ DO REJESTRU HANDLOWEGO?

Według art. 6 nowego kodeksu handlowego
,,Kupiec rejestrowy obowiązany

jest wpisać się do rejestru handlowego".
Kto jest kupcem rejestrowym, mówi art. 5

kodeksu:

,,Kupiec, który prowadza przedsiębi-or­
stwo z-arobkowe w większym ro z ­
miarze jest kupcem rejestrowym".

Jakie przedsiębiorstwa należy uważać za

prowadzone ,,w większym rozmiarze" określa

w myśl art 4 nowego kodeksu Minister Prze­
mysłu 1 Handlu w drodze roz-porządze-nia.

Rozporządzeni(, takie, datowane dnia 2 lip­
car.b., ukazało się w N'rze 60 Dziennika

Ustaw R. -P. Stosownie do tego rozo-przązdenia
kupcami rejestrowymi są i podlegają obo­
wiązkowi wpisania się do rejestru handlowe­
go:

1. Właściciele przedsiębiorstw (firmy jed­
noosobowe) handlowych I i II kategorji, jeżeli
ich obrót roczny jest większy ni-ż 100.000 zło­
tych.

2. Właściciele przedsiębiorstw (firmy jed­
noosobowe) przemysłowo-handlowych, t. zw .

przedsiębiorstw przemysłowych z n-ależącemi
dp nich zakładami sprzedaży własnych wybo­
rów, jeżeli przedsiębiors-two przemysłowe wy­
kupuje patent VI-VIII kategorji, 'a należące
do niego przedsiębiorstwo handlowe patent I
lub II fcategorji (np fabryka cbuwia, bielizny,
artykułów sportowych i t. p . z własnym skle­
pem sprzedaży detalicznej).

4- Spółki jawne (firmowe), komandytowe,
Of(r- odp., akcyjne, bez względu na t-o ja­

kiego rodzaju przedsiębiorstwo prowadzą, j-aki
wy(kupują patent i jakie osiągają obroty.

5. Przedsiębiorstwa przemysłu rolniczego
(jednooso(bowe) wykupujące paten-t I—V kat.

przemysłowej, jeżel-i przerabiają nietylko pro­
dukty włas-nego gospod-arstwa rolnego, lecz
również i produkty obcych gos-podarstw w

rlośol conajmniej 50 proc. (np. cukrownia lub

gorzelnia należąca do właściciela m ajątku
ziemskiego, jeżeli zakupuje ona lub przyjmuje
do przerobu surowiec obcy w ilości conaj-
mniej 50 proc. ogólnej ilości przerabianego
surowca).

KTO' NIEPODLEGA OBOWIĄZKOWI
REJESTRACJI?

Nie podlegają wpisaniu do rejestru przed
siębiorstwa stanowiące własność jednej os-oby,
jeżeli nie odpowiadają powyższym warunkom,
t. j. jeżeli wykupują patent handlowy od III

kat. w dół albo patent przemysłowy od IV

kat. w dół.

Dotych-czas i takie przedsiębiorstwa musia­
ły zapisywać się do rejestru h-a-ndlowego.
Obecnie zotają one z rejestru skreślone.

Kupcy i przemysłowcy tych kategoryj mu­
szą sami starać się o wykreślenie z rejestru.
W przeciwnym razie będą uważani za kupców
rejestrowych i będą podlegali wszystkim obo­
wiązkom, ciążącym n-a- kupcach rejestrowych.
Starania o wykreślenie z rejestru należy robić

po dniu 1 stycznia 1935.

OBOWIĄZEK PRZEDKŁADANIA BILAN­
SÓW I INWENTARZY.

Z-asadniczą zmianę dotychczasowego stanu

rzeczy stanowią przepisy o obowiązku składa­
nia do rejestru handlowego corocznie inwen­
tarza i bilansu przedsiębiorstwa, należącego do

kupca rejestrowego
^ 65 omawianego rozporządzenia stanowi

w. tym względzie:

Kupiec rejestrowy jest obowiązany w

ciągu trzech miesięcy po u-pływie r-oku

obrotowego przedstaw'ić sądowi rejestro­
wemu inwentarz i bilans s-porządzony na

koniec roku obrotowego.
Osoby prawne powinny przedstawić

sądowi rejestrowemu wymienione doku­
menty w c-iągu dwóch tygodni po zatwier­
dzeń'ti rocznego bilansu przez organ do

tego powołany.
- Dokumenty te powinny być podpinane

nrzcr kupca oraz orzez księgowego jeżeli k-się­
gowy je sporządz i.

Obowiązek przed-kładania bilansów nie do-

tyczy przedsiębiorstw pań-stwowych an-i (samo­
rządowych, nawet jeżeli podlegają one obo­
wiązkowi wpisania się do rejes-tru.

Należy tu ws-pomnieć, że w myśl nowego

kodeksu ha-ndlowego kupec rejestrowy obo­

wiązany jest corocznie sporządzać bilans swe­
go przedsiębiorstwa i spis inwentarza.

JAWNOŚĆ REJESTRU.

Rejestr handlowy jest jawny i każdy ma

prawo w godzinach urzędowych przeg-lądać
pod nadzorem sekretarza dokumenty, islużące
za podstawę wpi-s-u d-o rejestru, dokumenty,
które składane są na zasadzie przepisów o re­
jestrze oraz żądać wyd-ania urzędowych odpo-
sów i wycią-gów z tych d-okumentów. Nie do­
tyczy to jednak bilansów, składanych corocz­
nie do rejestru przez kupców jednoosobowych,
spółki jawne i spółki komandytowe. Te doku­
menty może przeglądać tylko kupiec, który je
złożył, upoważnione przez niego osoby oraz

osoby, które z urzędu mają dostęp do akt są­
dowych. Natomia-st sąd na żądanie może wy­
dać zaświadczenie, że ja-kiś w-pi-s nie istnieje
lub że jakiś do-kument nie został złożony.

Bilanse i inwent-arze spóte-k akcyjnych i

spółek z ogr. odp. są dostępne dla każdego.

PRZEPISY PRZEJŚCIOWE.

Rozporządzenie o rejestrze handlow'ym
weszło w życie w dniu ogłoszenia go w Dzien­
niku Ustaw, tj. w- dniu lipca 1934 r.

Firmy, które dotychczas nie podlegały obo­
w-iązkow'i wpisania się do rejestru handlowe­
go, obecnie zaś w myśl nowych przepisów obo

wiązkowi temu podlegają, obow'iązani są prze

prowadzić swój wpis po 1 stycznia 1935 roku.

Od tego terminu należy równ-ież wnos-ić do

rejestru szczegóły i dokum enty, przewi-dziane
w nowych przepisach, a więc ni. in. r-ożpoczy
n-a się również obowią-zek składania bilansów

-i spi-su inwentarza.

SPOSÓB WPISYWANIA SIĘ DO REJESTRU

Rejestr handlowy mieści się przy Sądzie
Okręgowym. N a czele jego stoi sę-dzia reje­
strowy, który rozpoznaje sprawy zw'iązane z

rejestrem jednoosobowo.
Sprawy w sądzie rejestrowym można pro­

wadzić bez adwokata. Zastęps-two adw'okac­
kie o-bowiązuje dopiero, gdy sprawa w trybie
odwołania przen-osi się na teren sądu a-pela
cyjnega.

Kupiec rejestrow'y o-bowiązany jest sam

zgłosić swój W'pis do rejestru i wypełniać w

odpowiednich terminach W'szystkne obow-iązki,
wynikają-ce z przepisów o rejestrze.

Wpisy w rejestrze publikowane są tylko w

,,Monitorze Polskim".

Przy zgłaszan-i-u wpi-su mu-si być przedsta­
wione św'iadectwo przemysłow'e. Nie dotyczy
to spółek w'szel-kiego ro-dzaju. Cudz-oziemcy
muszą w'ykazać się zaświadczeniem, żc niema

żadnych przeszkód da prow-a-dzenia przez nich

przedsiębiorstwa.

R ew izji taryf koieiowycit
domaga się samorząd gospodarczy

Izba Przemysłowo-Handlowa w Warszawie

opracow'ała szereg postulatów, dotyczących re­
wizji taryf kolejowych wewnętrznych i ekspor­
towych. Jednym z najważniejszych postulatów
co do taryf eksportowych jest wprowadzenie
drobnicowej taryfy eksportow-ej do punktów
granicznych, w szczególności zaś do portów, bo­
wiem szereg towarów polskich eksportowany
jest w drobniejszych ilościach i opłaca wysokie
stawki taryfy drobnicow'ej. Izba Przemysłowo­

Handlowa uważa wprowadzenie eksportowej ta­
ryfy drobnicowej za bardzo ważny warunek dla

umożliwienia towarom polskim konkurowania na

rynkach zagranicznych.
Ni-emniej ważnym postulatem jest spr-awa

stosowania ta ryf eksportowych na surowce j pół­
fabrykaty wwożone do zakładów przemysło­
wych, co przy normalnych s'tawkach w dużym
stopniu obciąża koszt produktu.

Przeładunek drzewa przez 9SPagadfiS
w ostatnim tfgpcsgsssiii iipea rb.

Polska Agencja Eksportowa Drewna ,,Pa­
ged" w tygodniu od 23 do 28 lipca rb. załado­
w'ała na statki w Gdyni 17.667,6 m. sześć, drze

wa, w Gdańsku 2.740,3 m sześ.

W Gdyni ładowano n-a 5 statków wyłącz
n'c tarcicę miękką z przeznaczeniem do por­
tów an-gielskich, w Gdańsku natomiast po-za

tarcicą do Francji, B'elgji i Palestyny zaladowa

no 1.698,7 m. sześć, sleprów i 245,6 m. sześć,
dębiny ta-rtej do Londynu. Łączny przeładu­
nek Paged'u w Gdyni i w Gdańsku w tygo­
dniu spraw'ozdawczym wyniósł 20.407,9 mtr.

sześć.

,,Pa-ged" ładuje obecnie ze swych składów

w Gdyni na holenderski statek ,,Themisto"
psrtje ok. 7.000 ton tarcicy z przeznaczeniem
dla Londynu.

Statek opuści G-dynię około 7 sierpnia.
Kodzie to najwięks-zy ładunek drzewa, jaki
na jednym statku wyszedł dotychczas nii-e tyl
ko z Gdyni, ałe i z Gdańska. Transporty dre­
wna z portów bałtyckich przewożone są za­
zwyczaj na s-tatkach o nośności najwyżej 3—4

tysiące ton.

Statek ,,Themi-sto" przyw'i-ó-zł przed k-ilku

dniami ładunek ryżu z Lidji i zo-stał zafrach

towany pod drzewo.

Znaczne ożywienie ruchu statków w porcie gdańskim
Ruch sitatików w porcie gdańskim w miesiącu

czerwou, jak zresztą i w całej pierwszej poło­
wie r. 1934, wyka-zuje w porównaniu z rokiem

ubiegłym znaczne ożywienie. Podczas gdy bo­
wie-m w czer-wc-u r. ub. weszło 363 statków o po­
jemności 231 123 NRT, w miesiącu sprawozdaw­
czym przybyło 413 stat(ków o pojem-ności
245 535 NRT, t. j. 13,8% statków więcej. Rów­

nież n a wyjśc-i-u zwyż-ka w cze-rwcu b. r . wyni-o­
sła 20,2% sta-tków. Poza tem ożywieniem ru­
ch-u okrętowe-go pod względem ilo-ści sta-tków,
m ożna ró-wnież zauw-ażyć podniesieni-e się wy­
korzystania ta-k przybywających ja-k o-djeżdża­
jący-ch s-ta-tków. Przyby-to bowiem z ładunkiem

165 s-tat-ków (w czerwcu r. u-b. 158), za-ś wyszło
403 stat-ki (w czerwcu r. ub. 328).

HDziennik Bydgoski" sprostował napaść
IV jednym z numerów ,,Dziennika Bydgoskie,

go” z pierwszej połowy ub. m . ukazała się na­
pastliwa notatka na działalność ,,PAGED'u” —

Polskiej Agencji Eksportu Drewna w Gdyni
p. t . ,,Metody eksploatatorskie ,,PAGED'u” .” .

Poniew-aż treść tej notatki poza tendencyjnem
ujęejem, nieściśle i niezgodnie z prawdą oświetla
ła działaln0ść ,,PAGED' u

''
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lipca rb ,tegoż dziennika ukazało się sprostowa­
nie, które poniżej powt-arzamy:

,,Nje jest prawdą jakoby działalnością
PAGED zdążał do zupełnego zrujnowania
prywatnego przemysłu drzewnego, natomiast

prawdą jest, żc PAGED współpracuje z drze­
wnictwem prywatnem wszędzie tam, gdzie
zachodzi tego potrzeba, że bierze udział w

pracach Rady Gospodarczej Drzewnej, która

jest naczelną reprezentacją polskiego drze­
wnictwa jako całości oraz w pracach Komi­
tetu Eksportowego M aterjałów Ciosanych i
Zrzeszenia Przemysłu i Handlu Drzewnego.
Nie jest prawdą, że PAGED jest przedsiębior­
stwem państwowem, natomiast prawdą jest,
że PAGED Polska Agencja Eksportu Drewna

jest Spółką z ograniczoną odpowiedsaalnością.
Nie jest prawdą, że dom wybudowany

przy ul. Świętojańs'kiej przee PAGED jest l

d0mem czynszowym, natomiast prawdą jest,
że dom ten jest przeznaczony zasadniczo na

pomieszczenie biur Spółki oraz na mieszkanie
dla własnych pracowników, a jodynie część
zbędnych narazie lokali została wynajęta z

wolnej ręki, przyczem kalkulacja cen najmu
wypada niżej od cen, jakie za daleko mniej
wykończonego typu mieszkania są pobierano
przez innych właścicieli domów w Gdyni.

Nie jest prawdą, że PAGED sprowokował
w swych składach portowych strajk w zwią­
zku z zamjarem obniżenia zarobków robot­
ników oraz, że PAGED na skutek interwen­
cji Inspektoratu Pracy, zmuszony został

przyjąć arbitraż Komisji Rozjemczej, nato­
miast prawdą jest, żo PAGED z własnej ini­
cjatywy zwrócił się do Inspektoratu Pracy o

rozstrzygnięcie sporu przez Portową Komjsję
Rozjemczą, a pozatem i przez Inspektorat
Pracy, przyczem w tymże Inspektoracie
stwierdzono, że strajk na placach PAGED'u

wywołany został bez uzasadnionych przyczyn,
a zwłaszcza bez uprzedniego wyzyskania
przez przedstawicieli robotników, przewidzia­
nych przepisami możliwości rozpatrzenia spo­
ru przez arbitraż Inspektoratu Pracy.

(-) S.Tor

Wiadomości gospodarcze
Krajowe

NA XIV KONGRES MIĘDZYNARODOWE G
ZW. SPÓŁDZIELCZEGO DO LONDYNU.

Na XIV-ty Ko-ngres Międzynarodowego Zw.

Spół-dzielc-zego w Londynie w dniach 4—7
września rb. wyjeżdża z Polslii delegacja Zw.

Spćł-d-z. Sp-o-ź. R. P . i Zw, Rew, Spół-dz. w skła­
dzie 18 osób.

WOJSKO KUPUJE TKANINY LNIANE,
M. S, Wojisk ewięks-zyło w roku 1933-34 z a­

kup tkanin lnianych i konopnych p-onad il-ości

prelimino-wane i zakupiło 'ich na sumę o(koło
16.8-00,000.

Na rok 1934-35 M. S, Wo-jsk przewiduje za­
kup za sumę około 11,000 .000 zł.

WORKI LNIANE DLA ŻUP SOLNYCH.

Polsk-i Monopol Solny dostarczył od paź­
dziernika 1932 do końca stycznia rb, do żup
i hurtowni soli ogółem 3,700,000 sztuk worków

lnianych. W okresie budżetowym 1933-34 z-a­
mów'iono 2,600,000 sztuk worków, a na okres
1934-35 pr-eliminuje się na opakowanie 5.675,000
zł.; na poczet te-j sumy ogłoszono j-uż prz-e-targ
na 300 tys. worków i 300 tys. metrów tkanin

l-nianyc-h. Z Imanych work-ów solnych Monopol
Solny jest zadowo-lony, g-dyż dotychczasowe u-

życie wykaz-ało ich dodatnie strony i to, że len
n-ie jest opakowanie-m droższe-m o-d ju-ty z uwa­
gi na możność wielokrotnego jeg-o użycia,

WĘGIERSKI DELEGAT HANDLOWY
W WARSZAWIE,

Węgierski Urząd Handlu Za-gt. wydelegował
do W arszawy radcę B. Mamgolda, celem nawią­
zania stosunków handlowych między Polską a

Węgrami oraz stworzenie ofi-cjalnej ekspozytu­
ry w Polsce.

UMOWA ŻYTNIA POLSKO-NIEMIECKA.

Rozmowy, polsko-niemieck-ie w sprawia
ws-półpracy e-ksportowej na rynku żytnim eo-

stały zakończone. Należy s-podziewać się w naj­
bl-iższym czas-ie podpisania odpowiedniej u-mo­
wy.

ILE WYWOZIMY GĘSI DO NIEMIEC?

Dostawy gęsi polskich do Niemiec wyni-osły
w czerwcu rb. 21 .139,sztuk w związku z czem

przywóz z Polski do Niemiec gęs-i za pierwsze
półrocze rb. wyniósł łącznie 48,867 sztuk, w ar­
tośc-i 91.000 m arek niemieck-ich.

Zagraniczne
FRANCUSKA KONFERENCJA KOLO-

NJALNA.

W listopadzie rb, zbierze się w Paryżu go­
spodarcza konferencja kolon,jalna. K-omitet

przygotowawczy zakończył już swe prace i
zwrócił się do urzędów metropol-itarnych i ko­
lonialnych z kwestjonarjuszem, dotyczącym
szeregu pro-blematów kolonjalnych. Konferencja
będzie miała n a cellti za-ci-eśnie-nie w spółpracy
F ra n cji z -k-olonjami,

KONFERENCJA PSZENICZNA.

Dnia 14 si-erpnia zbierze się w Londynie ko­
m itet doradczy dla spraw pszenicy. W kołach

zbliżonych do ambasady amerykańskiej w Lon­
dynie panuje przekonanie, żo tym razem będzie
można dojść do porozumienia w sprawie projek­
towanej światowej konwencji pszenicznej. Rządy
australijski, kanadyjski oraz Stanów Zjednoczo­
nych doszły do wniosku, że nadmiernie wielkie

zbiory pszenicy argentyńskiej wym agają pod­
wyższenia jej kwot eksportowych. Trzy te Tzą-
dy doszły do wniosku, że konieczność zawarcia

konwencji jest coraz silniejsza z uwa-gi. na fakt,
że pomimo suszy w niektórych krajach, świato­
we zbiory doprowadzić mogą do dalszego wzro­
stu za-p-asów i zagrożenia cen pszenicy.
CENA MAKSYMALNA NA PSZENICĘ W RU-

MUMJI,
Rzą-d rum uński ustal-ił cenę maksymalną

p-szenicy na 50.000 lei za wagon 10-tonowy.
SOWIETY ROBIĄ CUKIER Z.,,. DRZEWA .

Uruchomiona w uib. roku pierw-sza rosyjska
fabryka cukru drzewnego w Gzere-powcu roz­
poczęła produkcję w styczn-iu r. b . i o-becnie o-

głasza pierwsze sprawozdanie ze swej działal­
no-ści. Okazuje się, iż można uzyskać z jednej
tony odpadków drzewtiyc-h 45 proc. cuikru d rze­
wnego. Produkcja na malą skalę nie opłacała­
by wcale, dopiero przy produkc-j-i 2,5 miljonów
litrów rocznie można spodziewać się zysków.
Na tej podstawie rząd sowie-cki projektu-j-e na

ro k przys zły budo-wę 10 w-ielkich fa-bryk.
MIĘDZYNARODOWY KONGRES DROGOWY.

W czasie od 3—8 września t. b . odbędzie się
w Monach'ium siódmy z rzędu Międzynarodowy
Kongres Drogowy, na który zjadą się wybitni
fachowcy z państw całego świata, by omówić i

poddać dyskusji aktualne kwcstjc dotyczące
techniki drogowej, komunikacji na drogach ora.z

kontroli i regulacji mchu kołowego. Uczestni­
cy Kongresu będą mieli możność zapoznania się
z wielkiemi robotami drogowemi oraz urządze­
niami i zakładami technicznemu W tym celu

zorganizowano będą w dniach od 9 do 18 wrze­
śnia specjalne wycieczki tec-hniczne pod ki'erun­
kiem niemieckich fachowców. Uroczyste zam­
knięcie Kongresu nastąpi dnia 19 września w

Berlinie. N a Kongres zgłoszono ogółem 70 refe­
ratów z czego trzy z Polski.

CZECHOSŁOWACKA SPÓŁKA ZBOŻOWA.

W związku z powołaniem do życia w Czecho­
słowacji Monopolu Zbożowego, została ukonsty­
tuowana Czechosłowacka Spółka Zbożowa, któ­
rej kapitał akcyjny wynosi 50 miljonów koron
czeskich. D0 organizacji tej przystąpiły poszcze­
gólne spółki handlu zbożem. Działalność swa

rozpoczęła Czechosłowacka Spółka Zbożowa ;
dniem 17 b. m.
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Wtorek Ignacego Lojoli w. — Środa Piotra w okowach

-

. Nocny dyżur aptek: Do dnia 1 sierpnia
b. r. włącznie dyżurują: w śródmieściu —

apteka ,,Pod Orłem", R ynek Staromiejski, na

Mokrem — apteka ,,Pod Łabędziem", ul. Ko­
ściuszki 15 (od godz. 22 -giej da raua), na Byd-
goskiem Przedmieściu — apteka ,,Św. Anny",
Mickiewicza 98 (od godz. 22 -giej do rana).

REPERTUAR KIN:

MARS — ,,N iepotrzebne dziecko".

LIRA — ,,Barkarola miłości".

ŚWIATOWID — Klęska powodzi w Mało-

połsce.
PAŁACE - Wyrok życia.
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Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej

kuchni na Pomorzu. — Dancing,

Najlepsza oKazja Kupna:
Browar i Słodownia Kobylepole, filja T o ru ń ,

Ceerwona Droga 35, teł. 312. Piwa, porter,
limooiady, woda sodowa.

B. Hozakowski, uL Mostowa 28, te l . 45 — Naj­
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona —

Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda-

żssta. Obok pocsrty. Staromiejski Rynek 16
Telefon 574 Dostawca dla Kas Chorych, kii-

aik ocznych i dla wojska.
Schwenkgrub Radjo, u l Łazienna 17. —

Aparaty - części.

Zmiasta
- Osobiste. 24 lipca odbył się w Wilanowie

Dod Warszaw% ślub byłego dowódcy 4 pułku lo­
tniczego P- ppułk. dypl . Władysława Hellera z

5. K rystynę Libiszowską.
~ Komitet Przyjaciół Związku Strzeleckie

(o na rzecz powodzian. Miejski Komitet Przy
taciół Związku Strzeleckiego w Toruniu pocła-
ie do wiadomości, że dochód, osiągnięty z im

irezy akrobatycznej ,,Człowiek-mucha" wyno-
ii 120 zł. Z powyższej kwoty wpłacono do

KKO miasta Tonmia 20 zł na akcję niesienia

mmocy powodzianom, dalszy 100 z przeka­
z u na (potrzeby miejscowego Związku Strze

leckiego.
- Spotkanie towarzyskie akademików i

ympatyków Akademickiego Koła Toruńskie­
go przy Uniwersytecie Poznańskim odbędzie
uę w czwartek, 2 sierpnia o godz. 21 w kawiar

ni ,,P,omorzanka" w Toruniu.

— Związek Młodych Drogerzystów urządza w

Iniu 5 sierpnia o godz. 15-tej w Zieleńcu zaba­
wę ogrodową, na którą zaprasza wszystkich
;zł0nków i sympatyków. Czysty zysk Z. M . U .

przeznacza na powodzian. 'W'obec tego przypu-
;zezaó należy, że obywatelstwo miasta Torunia

poprze powyższą imprezę.
— Zabawa ,,Rodziny Policyjnej". W nie­

dzielę, 5 sierpnia w ogrodzie i sali p. Heleny
Felskowej w Grębocinie powiatu toruńskiego
odbędzie się zabawa koła powiatowego ,,Ro­
dziny Policyjnej" w Toruniu. Podczas zaba

wy będzie koncertowała orkiestra 8 baonu sa­
perów. Początek o godz. 15. Wieczorem, o

godz. 20 zabawa taneczna, — wstęp tylko za

zaproszeniami. Czysty dochód przeznacza sic

na powodzian.
-

. Butelka z tajemniczym manuskryptem
wyłowiona z Wisły. W ubiegłą niedzielę wy
łowiono z Wisły w Toruniu pływającą butel

kę, w bórej znajdowała się kartka z znastępu
jacą treścią: ,,kto odnajdzie ten dokument, to

niech zaraz zgłosi policji, że utonąłem, popcł
m ając samobójstwo w Zawichoście. — Piedr

Dygasiewicz, Zawichost, dnia 12 lipca 1934 r.'

Władze śledcze wszczęły dochodzenia, by
sprawę wyświetlić.

Nieudały zamach samobójczy. 29 lipca
niejaki 35-letni Leon Szulc z Torunia usiłował

orzy pomniku poległych 63 pp. popełnić samo­
bójstw o. Odwieziono go karetką pogotowia
do szpitala miejskiego, skąd po nałożeniu

opatrunku został odesłany do domu. Powo­
dem czynu Szulca miała być ,,niechęć do

życia.

i- KINO '.LIRA" -

1 NAJPIĘKNIEJSZA PREMJERAI
li PIERWSZY RAZ W. TORUNIU! Dawno nie
H 'widziany, ubóstwiany przez wszystkich, męski
14 i czarujący
| GUSTAW FROEHŁICH
H w wielkim arcydramacie pełnym czaru miłości

i poświęcenia 9

1BARKAROLA MIŁOŚCI
H Arcyfilm jakiego Toruń dawno nie widział i nie

słyszał.
H Koncert gry aktorskiej. Przepych wystawy. Cza-
H rająca muzyka. Najpiękniejszy poemat miłości. H

gj UWAGA: W filmie tym usłyszycie najpiękniejszą Ig
H operę Opowieści Hoffmana Film ten na długo gg

zostanie w pamięci wszystkich. ||

i Nadprogramnajnowszy tygodnik Paramountu. 1

U Początek5,7i9.Wniedzielęiświęta3.5,7i9J

— Miejscowe Kolo Krajoznawcze przy KPW

ToyUń I. urządziło wycieczkę pod przewodnic­
twem jnż. Sperskiego do m ajątku Niedźwiedź
koło Wąbrzeźna. G rupa 53 osób wyjechała z

Torunia o godz. 14,15 do Wąbrzeźna, a stamtąd
korzystając z umajonych furmanek hr. Dąbskie.
go z Wałyeza i auta z Zakładów Graficznych w

Wąbrzeźnie udała się na zwiedzenie pięknego
Parku i cennych zabytków w muzeum majątku
Niedźwiedź, własność p. Mieczkowskiego. Koło

K'rajoznawcze zachowa ua długo miłe wrażenia z

odbytej wycieezki.
— Pielgrzymka do Częstochowy, którą u-

rządza Stowarzyszenie Mężów Katolickich

parafji św. Jana w Toruniu wyrusza dnia 4-go
sierpnia z dworca Toruń-Przedmieście o godz.
7,50 rano. Zgłoszenia w Toruniu przyjmuje
do dnia 2 sierpnia włącznie kancelaria parafjał
.na ul. Żeglarska 16 oraz skarbnik Stowarzy­
szenia Jan Nowak, Toruń — ul. Szczytna 20.

Koszt przejazdu w obie strony wynosi 14 zł.
Uczestników już zapisanych uprasza się o ode

branje i uiszczenie reszty kosztów podróży do

dnia 2-go sierpnia.
— Zbiórka członków I-go Koła Związku

Rezerwistów' we wtoreik, 31-go lipca br. o godz.
19,00 na placu za Dyrekcją Kolejową przy

Czerwonej Drodze. 5236

— Dancing na kortach Toruńskiego Klubu

Ławn Tenj:sowego przy ul. Mickiewicza, odbę­
dzie się w czwartek dnia 2-go sierpnia o go
dżinie 30,00. W stęp wolny. W szystkich teni­
sistów i gości zaprasza Zarząd.

— Pobicie na ulicy. W niedzielę, 29 lipca
w pobliżu B'ramy Lubickiej w Toruniu niezna
ni osobnicy bez żądnych powodów dotkliwie

pobili Zygmunta Tolego z Warszawy. Tole

był zmuszony udać się pod opiekę lekarską.

— Dzieci, nie bawcie się na ulicy! 29 lipca
woźnica Stefan Kasprowicz z Torunia najechał
jednokonną furmanką przebiegającego przez
ulicą Prostą 5 letniego Tadeusza Nawrasowa

z Torunia. Chłopiec odniósł obrażenia cie

leśne. Po nałożeniu mu opatrunku w szpitalu
miejskim został odesłany do domu.

— Obfity wynik rewizji domowej. 28 -go lip­
ca, podczas przeprowadzonej rewizji domowej
u podejrzanego o kradzież Feliksa Lewandow­
skiego, zamieszkałego Pod Dębową Górą, zna­
leziono: 4 łyżki stołowe, 2 widelce posre'brza­
ne z monogramem E, S. firmy Harlman, 1 wi­
delce tej Samej firmy z napisem Maks Schnei-

dlung, 2 łyżeczki posrebrzane firmy Jaskulski,
1 łyżeczkę posrebrzaną, 1 łyżeczkę z głoska­
mi K. K,, 1 łyżeczkę ze znakiem fabrycznym
W. N . oraz 1 wiadro i wanienkę emaljowaną
białą. Rzeczy zatrzymano w II Komisarjacie
P. P . w Toruniu do czasu przeprowadze'nia do­
chodzeń i ustalenia prawnego właściciela skon­
fiskowanych przedmiotów.

— Posiedzenie Zarządu K. W . T, Posiedze­
nie Zarządu Klubu Wioślarskiego Toruń od'bę­
d'zie się we wtorek dnia 31-go lipca o god'Z .

18-tej w Sekretariacie Klubu, Obecność z uwa­
gi na ważność obrad obowiązkowa,

— Z urzędu stanu cywilnego. W czoraj
zgłosili urodzenia: strażak Bronisław Rutkow­
ski (córka) i 'robotnik Wincenty Dąbrowski
(córka): zmarli: Rozalia Błaszkiewicz, lat 65

: Gertruda Buchhol!Z, 1 rok.

'Jta foiałggm csniorotoAu

j.MARS".

,,W sidłach szaleńca". Bardzo ciekawy i sta­
rannie wyreżyserowany obraz z serji t. zw . sen -

sacyjno - salonowych filmów, Widza przejmu­
je groza, gdy śledzi bezwzględne i'okrutne po­
stępowanie męża - szaleńca, usiłującego śmier­
cią ukarać żonę, która uciekła e jego domu,

Doskonałym odtwórcą męża - szaleńca jest
bardzo dobry, choć u nas mało znany, Aleksan­
der Kirkłand,

,,M iasto pod terorem" . Jeszcze jeden film,

charakteryzujący życie na Dzikim Zachodzie

Ameryki Północnej, znane nam dobrze z po­
wieści Karola May'a, Meine Reid'a, Dell'a i in­
nych. Z zapartym tchem śledzimy krwawe ,wy­
czyny" bandy opryszków z burmistrzem miasta

jako hersztem bandy na czele, bohaterską wal­
kę młodego szeryfa z rabusiami i pełne tra­
gicznych momentów koleje losu ,,damy jego
serca". Kapitalnie wyreżyserowany obraz ma

dużo humorystycznych epizodów.

Całość programu kina ,,Mar3 godna widze­
nia. (sz.)

Przewidywany przebieg pogody do południa
dn a 31 lipca br.'. N ajpierw zachmurzenie zmien­
ne z przelotnemi gdzieniegdzie deszczami, p o­
tem stopniowe polepszanie się stanu pogody.
Temperatura bez więks'zych z,mian. Umiarkowa­
ne wiatrv z kier-unków zachodnich.

- Nocny dyżur aptek. Od dn. 28 lipca do 3

sierpnia dyżurują apteki: pod ,,Orłem" ul. 3-go
Maja 37, tel. 360 i pod ,,Gryfcm ", ul. Lipowa
33, tel. 124.

REPERTUAR KIN.

,,APOLLO" — wyświetla monumentalne ar­
cydzieło wytwórni Uniwersału p. t . ,,Chata, wuja
Toma". Arcydzieło to zostało wznowione i

udźwiękowione. Ceny: balkon 1,10 zł., p arte r I.
80 gr-, dla młodzieży szkolnej film ten dozwo­
lony, parter 50 gr. Pozatem nadprogram.

,,GRYF" — wyświetla najweselszy film se­
zonu p. t. ,,Panienka i miljon" (Marzenie 22).
W roi. głów. ulubieńcy Paryża Madelein Czeray,
Daniel Lecourtois, Claude Dauphin i Christiane

Delyne. Prócz tego bogaty nadprogram.
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POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE I KA­

WIARNIE:

Królewski Dwór*', Rynek 3/4 najwspanialszy
hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja,
kawiarnia j piwiarnia.

,,Hotel Centralny", P lac 23 Stycznia 12 — 60 -

lidna restauracja, garaż,
POLECAMY FIRMY:

Apteka pod ,,Lwem", ul. Pańska, poleca s:ę

Szanownej Publiczności.

,,Łucznik" (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia
21) poleca na dogodnych warunkach rowe­
ry, maszyny do szycia, radioodbiorniki, pa-

tefooy, kuchenne naczynia aluminiowe, wy-

żymacze.

Z miasta
— Stopa oprocentowania na rzecz powodzian.

Sekcja Finansowa Grudziądzkiego Komitetu na

swem ostatniem posiedzeniu ustaliła stopę do­
browolnego opodatkowania się na rzecz powo­
dzian wedle norm następujących: przy docho­
dach do 300 zł. pół proc., do 600 zł. 1 proc., do
900 zł 1 i pół proc., ponad 900 zł 2 proc.

— Kurs Urzędników Akcyz i Monopolów
zwiedził dn. 29 ljpca urządzenia Br owaru Kun­
tersztyn.

— Wicestarosta Belina bawił dn. 29 lipca nad
morzem, aby z przebywającym tam Starostą
Niepokulezyekim omówić i uzgodnić zakres prac
na najbliższą przyszłość.

— Złoty jubileusz k apłański (óOTecja) ob­
chodzi dzisiaj, dn. 31 lipca sędziwy ks. prob.
Franciszek Hclbig z Gruty. Ks. Helbig znany
jest również, jako hodowca gołębi, kur i wsze­
lakiego drobiu, który przez długie lata brat
udział we wszystkich wystawach tego rodzaju,
zyskując liczne premje i dyplomy. Sędziwemu
Kapłanowi życzymy z Całego serca ,,Ad multos
annos!"

— Lustracji gruntów w obrębie miasta Gru­
dziądza dokonała dn. 30 lipca specjalna komisja
z po. ławnikiem Spychał% i insp. Wodwudem n a

czole celem stwierdzenia wykonania przez mie­
szkańców zarządzenia Wojewody Pomorskigo co

do tępienia ostu i chwastów.
— Pracę dyplomową n. t . ,,Opis plantacyj

miasta Grudziądza" pisze obecnie p. Kawecki,
absolwent Wyższej Szkoły Gospodarstwa Wiej­
skiego w W arszawie.

— Nadprezydent r ejencji z Kwidzyna w oto­
czeniu budowniczych niemieckich odwiedził osta­
tnio tere ny powodziowo po stronie polskiej w

dorzeczu Osy, stwierdzając na miejscu, czy po­
wódź sięgnie również do terenów pozakordono-
wych.

'

__

A kcja zbiórki na mundury strzeleckie.
Prezes ,,Związku Przyjaciół Z .fe.", dyr. Pomor­
skiej Izby Skarbowej Stefan Kossjor, złożywszy
sumę na" Zakupienie jednego m unduru strzelec­
kiego, prosi o kucie dalszych ogniw łańcucha na

powyższy eel: pp. starostę, Niepokulczyekiego,
dowódcę dyw. gen. Sawickiego, w iceprezydenta
miasta St. Michałowskiego oraz dyr. Państwo­
wego Banku Rolnego T- Narbutta-

—- Urzędnicy Skarbowi n a rzecz powodzian.
Stowarzyszenie Urzędników Skarbowych w Gru­
dziądzu na posiedzeniu dn. 28 lipca uchwaliło

opodatkować się na przeciąg 3 mies. od swoich

poborów na rzecz powodzian w^ następującym
stosunku, począwszy od 1 sierpnia: do 300 zł.
mies. pół proc. poborów, od 300—600 zł. mies.
1 proc. poborów, od 600—900 zł. mies. 1 i pół
proc. poborów, ponad 900 zł. mies. 2 proc. po­
borów. Nadto uchwalono dobrowolne datki,
składane w gotówce miesięcznie n a zakup arty­
kułów spożywczych i odzieży dla powodzian.
Zebrane w ten sposób pieniądze będą przeka­
zywane co miesiąc Polskiemu Komitetowi Pomo­
cy Ofiarom Powodzi do jego dyspozycji.

Kara za zabójstwo w afekcie. 'Władysław
Wiśniewski, rolnik z Pastwisk tut. pow. został

oskarżony o to. że dn. 27 lutego rb. w Pastwi­
skach Po"w. Grudziądz w czasie kłótni pod wpły­
wem silnego podniecenia wystrzałem z brownin­
ga zabił Alojzego Machnię, lat 33, trafiając go
w szyję. Wiśniewski, o którego zbrodni swego
czasu pisaliśmy dokładnie, jak również o jej
motywach, z0stał oskarżony z art. 225 S 2 K. K .

Dn."27 lipca sprawa ta znalazła się na wokan­
dzie grudziądzkiego Sądu Okręgowego, który na

rozprawie głównej uznał oskarżonego Wiśniew­
skiego winnym, skazując go na. k arę więzienia
m-zez 3 lata.

— W orla opatia. Na Wiśle ubyło w0dy v

niedzielę i poniedziałek przeszło półtora m. W

dalszym ciągu woda opada- Niebezpieczeństwo
minęło dla zakotwiczonej na Wiśle łazienki,
miejskiej, budki przewoźnika i przystani ,,Yi-
stuli", które szczęśliwie przetrwały napór wód,

— Naśladowania godny przykład. Grudziądz­
ka firma ,,Unja" odstąpiła na rzecz powodzian
30 pługów jednoskibowych oraz 10 kultywąto-
rów, łącznej w art. 1.770 zł. Przykład ,,Unji*'
powinien zachęcić inne przedsiębior-stwa do po­
dobnej ofiarności.

— Na pożegnanie podchorążych odbędzie się
dancing towarzyski ,,Pomorskiego Tow. Opieki
nad Dziećmi*1 w środę, dn. 1 sierpnia rb. o godz.
21 w ,,Królewskim Dworze".

— Najbliższe wycieczki parostatkami. W

następną niedzielę wyjadą wycieczką 500 osób
8 . M. P . z Chełmna do Widlic oraz około 300
osób grudziądzkich towarzystw śpiewaczych z

Grudziądza do Nowego.
— ,,Warszawianka*', sympatyczna kawiarnią

i cukiernia, własności p. Józefa Stanisławskiego,
po gruntownym remoncie została nauowo otw ar­
ta dn. 28 lipca. Gustownie odnowione pókoje
kawiarniane są przepełnione publicznością.

— Nowa PrYw. Szkoła, która zostanie otwo­
rzona z nowym r-okiem szkolnym w gma chu Sic
roeińca przy Kuntersztynie, przyjmuje już teraz

codziennie wpisy uczennic i uczniów do wszyst­
kich 6 klas.

— Koło Inwalidów Wojennych i Cywilnych
przy BBWR zwołuje swe najbliższe miesięcz­
ne zebranie na piątek, dn. 3 sierpnia na godz-
19 do lokalu Rady Grodzkiej przy Placu 23

Stycznia 17.
Na rezcz powodzian, organizuje ,,Polski

Czerwony Krzyż" zabawę dancingową z tombo-

lą w sobotę, dn. 4 bm. wieczorem w ,,Królew­
skim Dworze". '

: \\v i.r.r.-.-. i\ ...

Poświęcenie strzelnicy n a terenie wojsko­
wym w Leśniewje odbędzie się dn. 5 sierpnia, o

godz. 15. Strzelnicę wybudował Komisarjąt
Str-aży Granicznej świerkocin dla bezpłatnego
użytku wszystkich organizacyj PW i WF.

— Dancjng w ,,Królewskim Dworze* * w śro.

dę, dn. 1 sierpnia. Staraniem Pomorskiego To­
warzystwa Opieki nad Dziećmi w Grudziądzu od­
będzie się dancing w ,,Królewskim Dworze"

już w środę, dn. 1 sierpnia na cel kolonji letniej
w Boguszowie'. Spodziewamy się, że przybędzie
cała elita, Grudziądza, oraz z okazji zakończeńja
kur-su wezmą również udział zaproszeni Pod­
chorążowie Szkoły Kawalerji. Zaproszenia roze­
słane.

— Ruch statków na 'Wiśle. Dn. 29 lipca mi­
jały Grudziądz następujące statki ,,VistuU" :

wdół rzeki ,,Mars'* i ,,F aust", wgórę ,,Grun­
wald" i Krakus" oraz w obie strony z wy­
cieczką ,,H alka". Statki zabrały 5 ton ,ładun­
ku i 300 pasażerów.

Kradzież roweru. Fabian Kozłowski z ul.

Groblowej 20 zgłosił kradzież r0weru wart. 100

zł., któ-ry poz0 stawił bez opieki na chwilę na

ulicy Chełmińskiej.
— Kradzież z włamaniem. W n0cy z dn. 25

na 26 bm. została dokonana kradzież z włama­
niem n Danjela Neumanna w Jakóbkowie pow.
Grudziądz. Łupem złodzi'ei padły ubrania, b ie­
lizna, futra oraz 200,— zł. gotówki. Ogólna w ar­
tość skradzionych rzeczy wynosi 3 .000 ,- zł. Do­
chodzenia w ”tej sprawie prowadzi Komenda

P. P . na powiat Grudziądz. i
— Z notatnika policjanta grudziądzkiego.

Anna Thide z ul. Narutowicza 17 a zgłosiła, że

Irena Dąbrowska z Koszar Czarneckiego w pod­
stępny sposób wyłudziła od niej 450 zł. Oszust­
kę przytrzymano. Dochodzenia w toku. Do skle­
pu przy ul. Toruńskiej 19 Arona Kanego wła­
mali się n;eznani sprawcy, którzy zabrali czę­
ści rowerowe wart. 60 zł. Policja spisała 2 do­
niesienia karne za spo-wodowanie bó.ki i ea-

kłóceńie spokoju publicznego, za przekroczenie
przepisów drogowych i policyjnych, aresztowa­
ła zaś 2 mężczyzn za opilstwo, 1 za kradzież, 1

za nielegalne przekroczenie granicy polsko­
niemieckiej, 1 celem odcierpienia kary admini­
stracyjne, oraz ko-biety za upra-wianie tajnego
nierządu i za oszustwo.

Artyści Opery Poznańskiej
w Grudziądzu

na rxecz powodzian
Po wielkich s-ukcesach operetki ,,Kfainą

uśmiechu" Lehara ost-atnio granej z olbrzymiem
powodzeniem w całej Polsce, wystawiona ona

zostanie tylko raz w środę, dnia 1 sierpnia o

godzinie 8,30 w sali ,,Tivoli" (spowodu remon­
tu Teatru Miejskiego). Grać będą artyści
Opery Poznańskiej pod kierownictwem dyr.
Zygmunta Wojciechowskiego ze świetnym so­
listą Witoldem Łuczyńskim na czele.

W partjach żeńskich zaprezentuje się uro

cza primadonna Celina Kreyczi i Danuta Le­
ska. Rolę chińskiego księcia kreować będzie
tenor bohaterski Witold Łuczyński. Józei

Sendecki król wodewilistów komików będzie
baw'ić audytorjuni. Nowe dekoracje, przepięk
ne, chińskie kostjumy. Przypuszczamy, że

występ tak znakomitego zespołu, wywoła za­
interesowanie W'śród tutejszych miłośników

muzyki i śpiewu, tem więcej, że zysk jest prze

znaczony na powodzian.

Bilety do nabycia w firmie ,,Luxus , Plac

23 Stycznia 31, tel. 830.
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— Dyżur nocny aptek od dnia 30. 7, do 5.
8. br. pełnią; Apteka pod Aniołem, Gdańska

60, teł, 385, Apteka przy Placu Teatralnym M,
Focha 10, tel, 19-62, Apteka Tarasiewicza, Or­
la 8, tel, 11-46.

REPERTUAR KIN,
ADRIA: ,;Racambole".
KRISTAL: ,,Olimpiada mił,ości'*.
APOLLO: ,,Tajemnica gwiazdy filmowej" i

,,Cień szczęścia".
MARYSIEŃKA: — ,,Jej królewska mość" i

. ,Hotel-Pens;on",
REWJA: ,,Hanka".
BAŁTYK: ,,Messalina” i ,,Żywy trup",

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Od wtorku kasa teatru rozpoczyna sprzedaż

biletów na najbliższą premjerę zapowiedzianą
na sobotę dnia 4 sierpnia. Daną będzie tryska­
jąca humorem, werwą i prawdziwą wesołością
krot-ochwila w przeróbce W alewskiego ,,Ach to

Zakopane", która cieszyła się na wszystkich
scenach polskich wybitnem powodzeniem. Ce­
lem uświetnienia widowiska i postawienia jego
wykonania na należytym poziomie, reżyserję
objął dyr. Stoma, zaś role główne powierzono
najprzedniejszym siłom naszego zespołu.
Z miasta

— Osobiste. Z dniem 1 sierpnia lekarz p o­
wiatowy Dr, Stanisław Szerzeniewski, wyjeż­
dża na urlop wypoczynkowy do dnia 15 sierp­
nia br, W czasie nieobecności zastępować go
będzie w Starostwie w dniach 4, 7 i 11. 8, br.
lekarz powiatowy z Wyrzyska Dr. Cholewa, W

pomocy lekarskiej dla urzędników państwo­
wych zastępować będzie Dr. Sielużycki, w/m,,
ul, Bernadyńska 3.

'— Do Wilna — organizuje wycieczkę ,,Or­
bis". Koszt przejazdu w obie strony pospiesz­
nym pociągiem kl, III, zł, 36,— , k l, II. zł, 51,— .

Odjazd dnia 11 sierpnia o godz, 18 — powrót
dnia 15 sierpnia o godz. 19,55. Szczegóły w o-

pracowaniu.
— Do Gdyni — Popularny poc'ąg ,,Orbisu”,

odjazd dnia 5 sierpnia godz, 1.06, powrót do

Bydgoszczy dnia 6 sierpnia godz. 0,55. Koszt

prze'azdu w obie strony kl. III, zł, 8,60, Bilety
do nabycia w ,,Orbisie", Stowarzyszenia

'

zwią
zki przy zgłoszeniu większej grupy otrzym ują
wagon do dyspozycji,

— Do Warszawy na św. Stolicy, ,,Orbis" or­
ganizuje wycieczkę statkiem luksusowym ,,V'-
stul'-', Odjaz'd z Bydgoszczy dnia 11 sierpnia
godz. 20 z przystani ,,Vistuli", Warszawa prtzy-
iazd dnia 13 sierpnia godz. 7,30, Powrót dowol­
ny z Warszawy do Fordonu luksusowym stat-

?kern w okresie 30 dni od dnia wyjazdu z Byd­
goszczy. Koszt przejazdu w obie strony wyno­
si ki, II. zł. 12,—, kl. III, zł. 8,50, Miejsca sy­
pialne z pościelą zł, 17,— ,

— Wycieczka do Ostromecka, Związek Po­
wstańców i Wojaków placówka V. O. K. VIII

Bielawy - Skrzetusko urządza wycieczkę pa­
rostatkiem do Ostromecka w dniu 5 sierpnia br.
Zbiórka i odjazd rano o godz. 7 z przystani na

Brdzie obok poczty. Cena biletu 1,50 dla doro­
słych, zł. 0,30 dla dzieci. Bilety nabyć można u

p. Krawczaka, ul. Cieszkowskiego, p, Ryter-
skiegp, Leśna 32, p, Jurczaka, Promenada 33,
p, Rajmer, ul. Senatorska 15 p. Orawczyk, Po­
znańska 26, p. Scherbarth, Libelta 5.

— Dla Penów Prezesów kół BBWR, W zwią­
zku z dorocznem świętem Zw, Strzeleckiego tj.
w 20-tą rocznicę wymarszu kadrówki, w nie­
dzielę dn, 5. 8 . br. o godz, 20 na Rynku im,
Marszalka Józefa Piłsudskiego odbędzie się
capstrzyk i uroczysty apel poległych Strzelców
z I kompanji kadrowej.

Wobec tego prosimy Panów Prezesów 'kół
BBWR. o zachęcenie swych członków do wzię­
cia jak najliczniejszego udziału w tej uroczysto­
ści.

— Śmiałe włamanie, Do firmy Hensel przy
n'. Dworcowej 4 włamali się nieznani sprawcy
i skradli większą ilość posrebrzanych łyżek, no­
ży widelcy.

— Kto siedzi? Policja osadziła w areszcie;
3 osoby za kradzież, 8 za opilstwo, 2 za włóczę­
gostwo i 4 kobiety za wykroczenie przeciwko
przepisom sanitarnb-obyczajowym .

JnfOTmattow
dla piznjeżd2ajqcycft
do 10 V d^osztzij
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— Cechy, Związki i Towarzystwa, Zgłaszaj­
cie swój udział na popularne wycieczki orga­
nizowane przez Polskie Biuro- Podróży ,,Orbis",
Dla większych grup przydzielamy do dyspozy­
cji wagony. Informacje, projekty i kosztorysy
bezpłatnie, A zatem; Przez ,,Orbis" w świat

tamo, wygodnie bez ambarasu. Telefon 667,
Bydgoszcz, w Be-De-Te.

— W środę dnia 1 sierpnia nastąpi otwarcie
Zakładu Elektrycznego przy ul. Gdańskiej 39
(narożnik Śniadeckich), Właściciel nowego pol­
skiego przedsiębiorstwa, p. Paweł Michalski,
jako” długoletni fachowiec w tej branży zasłu­
guje na pełne poparcie. Zwracamy uwagę na

oglo-szene w dzisiejszym numerze,
— Z oddziału Ii-go Z, S, w Bydgoszczy. W

ub. sobotę odbyło się plenarne zebranie Ii-go
oddziału Z. S, w Bydgoszczy pod przewodnic­
twem ob, Kowalkowskiego, Na zebraniu inspek­

tor grodzki Z. S., ob. mgr, Wajchert wygłosił
referat p, t. ,,Dzień 6 sierpnia. W dyskusji nad
referatem zabierali głos ob. ob, referent infor-
m acyjno-propagandowy Kowalewicz, Sikora,
Dolata, Wiencek, Wasilewski i inni. Na zebra­
niu omówiono szereg spraw wewnętrznych m,

in, uroczystości 20-lecia wymarszu I-szej ka­
dro-wej, tradycyjnego marszu 15 km. po ulicach
miasta, wybrano referentem prasowym ob, Do-

laię itd, Zebranie solwował ob, Kowalko-wski,
dziękując ob. mgr, Wajchtowi i Kowalewiczo­
wi za wygłoszone referaty,

— Trzydniowa pielgrzymka do Częstochowy
pod przewodnictwem ks. pro-boszc-za Konop­
czyńskiego wyrusza 6 sierpnia br. Koszta wy­
noszą: III, kl. 16 .

- zł., II. kl. 24,— zł. w obie

strony. Kolejarze mogą również brać udział w

tej pielgrzymce, wpłacając 1,50 zł. Termin zgło­
szeń przedłuża się do 2 sierpnia włącznie. Zgła­
szać się można codziennie w biurze parafjal-
nem przy ul. Ugory 16 c-d 10—14-tej lub tele­
fonicznie 11-68 ,

— Kieszonkowcy ,,pracują'* na targu, Annie
Rezner ski adziono na Starym Rynku podczas
targu 19 zł. z kieszeni palta.

— Do Bydgoszczy zawitał cyrk, Do-sko-nały
program Cyrku Warszaws-kiego ścią-ga co wie­
czór Fcznych zwolenników tej dzied-ziny sztuki.

Pro-gram naprawdę jest dobry i warty zobacze­
nia.

Do społeczeństwa pow. bydgoskiego
Obfwatele i Obywatelkii

Żywioło-wa klęska powodzi, która nawiedzi­
ła Małopolską Zachodnią, dociera do nas gło­
sem tysięcy osób głod-nych i p-ozbawionych da­
chu n ad głową.

Czujemy i roz-umiemy niedolę tych lu-dzi,
widzimy przeja-wiającą się ws-zędzie ofiarność

s-połeczną, budzi się w nas solidarność ludz-ka

do pom-ocy w ni-eszczęściu.
Zwracamy się z go-rącym ape-le-m do wszy-st­

kich przezacmych Obywate-le'k i Obywateli o

pop arcie akcji niesienia po-mo-cy niesz-częśliwym
i mamy nadzieję, że wszyscy po us-kutecz-nieniu

omłotów podziel-ą się zebranemi darami Boże-

mi z nieszczęś-liwymi i, że wszyscy s-pełnimy
sw-ój obo-wiązek ludz-ki i obywatelski, i powiat
bydgoski nie będzie na szarym końcu gdy cho­
dzi o pomoc dla, nieszczęśliwych.
Przewodniczący Pow ałowego Komitetu Wyko-
nowczego Niesienia Pomocy dla Powodzian:

W. Czaczka,

Zawiadamia-my uprzejmie, że zbiórka natu-

turalji na rzec-z powodzian odbędzie się we

wszystkich gm nach naszego powiatu w cza-sie

od 10 do 15 sierpnia włącznie.
W e ws-zyst-kich gminac-h zbiórką zaj-mą się

komitety wó-jto-ws-kie, a zebrane prowianty skła­

dane będą w następujących punkta-ch zbornych:
dl-a o-bwod-u Sicie-nko — w Śle-sinie, sa la p. Ro-s­
sy, Trze-m iętowo: sala p. Korde-go, Wo-jnowo:
maj. skarbowy; dla obwodu Wirzchucin —

Wierzchuci-n; sala S-zraj-dy, Wilcze: u p. Minda-

ka, Mąkowars-k-o: s-a-la p . Śli-wińskiego; d-la ob­
wo du Bydgo-s-zcz I. — Brzoza: sala p. Beh-nke-

go, Zielonka: sala p. Eic-hstadt-owej, Prądy: sa­
la p Ada-m-kie-wicza, O sowagóra: u p. Sitarka,
Tryszczyn: u p, Graetzera; d-la obwod-u Byd­
go-szcz II. -— Trzeciewiec: sala p. Ostro-ws-kiego,
Żołęd-owo: u p. Mrugowskiego, Osiel-s-ko: u p.

Bagnie-wskiego; d-la obwodu Sole-c K uja w ski —

Solec Kujaws-ki: w Strzel-nicy, Brzoza: u p.

Behnkego, Nowaw.eś Wie-l'ka: sa-la p. Kramme-

ra; dla ob-wodu Koronowo — Trzeciewiec: u p.

Ostrowskieg-o, Ratusz w Kol'onowie, Wteino:

u p, Stasiaka*

Miasta: Fordon, Korono-wo i S-olec Kujaws-ki
w gmachu M agistratu

W ysyłką d-als-zą pro-wiantów z pu-nk-tów z-bor­
nych zajm 'ę się ko-mitet wy-kona-wczy. Zebra­
ną gotówkę należy prze-kazywać natychmias-t do

Komunalnej Kasy oszczędn-ości powia-tu by-dgo­
skiego Nr. P . K. O. 202 .675 na konto ,,Po-mo-c
d-la Powod-zian".

Chciał zarahic więcej sili właściciel
niesumienny pośrednik bydgoski zasiądzie na lawie o sk arż o n y c h

Toruń—W arszawa 2.37. 6.50, 8.05, 9.57, 12.54,
13 55. 15.30, 15.58, 18.01, 19.58 21.35 (tran­
zytowy). 23.16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0 40, 3 10, 3.56, 5 50

7.35, 12.06, 12.13, 12.59, 13.13, 15,36 17.17,
20.03 , 2010

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.

Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedzielę i święta
od 20. V. - 2. IX.).

Naklo-P iła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46.
Unisław—Brodnica 4.55. 8.11, 13.45, 16.10, 21 50.
Inowrocław—Poznań 2.35, 3.50, 6.20, 11-45,

13.40. 16.28 18.10, 20.40 22.25, 23.15.

JPągrówiec—P ozn ań 5.00. 10.32, 13.26, 18.54
Inowrocław—K arsznice—Herby No-we 13.40,

23.15.

iestauracja i Cukiernia B eiendt, Wyborowa
kuchnia. wvśmienite ciastka.

Przed kilku miesiącami jeden z właścicieli

willi przy ul. Sielanka w Bydgoszczy szukał na­
bywcy na swą posiadł-ość. W sprawie tej zgło­
sił się do właściciela wili znany w Bydgoszczy
pośrednik p. Władysław S. oferując mu swoje
usługj. Po kilku dniach pośrednik przyprowa­
dził siostry Jadwigę G. i Helenę P., które po

dłuższych pertraktacjach zdecydowały się kupić
willę, wpłacając dawnemu właścicielowi 5 tys.
zł. gotówką i 6 tys. zł. wekslami. Jednocześnie

nowonabywczynie przejęły na siebie dług amor­
tyzacyjny w Banku Gospodarstwa Krajowego w

kwocie 47 tys..złotych. .Po podpisaniu kontrak­
tu miała być wpłacona pozostała suma 3 tys. zł.,
o którą się jeszcze targowano, gdyż brat pani

Wieczory teatralne
,,Pani X"

dramat w 4 aktach A. Bissona

Przed tygodniąm, pi-sząc spraw-ozdanie z za-

pieśniałej farsy p. t. ,,Urlo-p m ałżeński", nie spo­
dziewałam się, że teatr toruński p-od dyrekcją
p. J . Cornobisa wystawi jeszcze jedną sztukę.
Przyznaję, że na preimierę draimatu A. Bissona

,,Parti X" szłem z wielką niech-ę-cią, gdyż osta-tnie

pr-zedstawienia toruńskiej sceny nastroiły mnie

pesymistycznie. Były równią pochyłą, po któ­
rej nieprzy-gotowan-e s-pektakle staczały się na

ni-zi-ny, z n an e o-gól-nie pod na-zwą ,,wystę-py p ro­
wincjo-na-lne-j szmiry" . Właś-nie w momencie, gdy
we-dług w-s-zelki-ch praw logiki konsekwencji na­
leżało się spodziewać czegoś je-s-zcze gorszego,

nastąp-ił zasada'czy zwiot — peł-na rei)?b,i:ta-
c.ja upartego sa-m-obójcy. Nasuwa się pytanie:
Dla-czego tak późno? Dla czego na minutę prze-d
godziną dwudziestą

'

c-z-wartą, gdy Sylwester
teatralny scho-dzi ze s-ceny, a jego miejsc* ma

za-jąć zagadko-wy R ok Nowy?
Zapewne odpowiedz na te pytania pozosta­

nie tajemni-cą starej dyrekcji i zespołu. Pu­
bliczność, poza mnie' lub więcej prawdziwa
plotką, nie d-owie się całej prawdy.

Wracajmy do ,,PanJ X". Cztery akty trage-
diji kobiety-m at-ki, trzy g-o-dz-'ny nap-iętej do ma-

ximum u-wagi słuchacza-widza.

G. i P. był wogóle przeciwny tej transakcji.
Kontrakt został podpisany, pośrednik otrzy­

małodpańG.iP.1000zł.joddawnegona­
bywcy- 200 zł. za pomyślne załatwienie sprawy,
a dopiero w kilka tygodni wyszło na jaw, że

dowcipny pośrednik S. wziął również od nowo-

nabywezyń 3 tys. zł., oświadczając, że wpłaci je
dawnemu właścicielowi.

Oszustwo wyszło na jaw dopiero teraz kie­
dy zniecier-pliwiony dawny właściciel zwrócił

się wpr-ost do pań G. i P., żądając 3 tys. zł.

Sprawa znajdzie s-wój epilog w Sądzie. Cie-

kawem jest, że panie G. i P. brata wogóle nie

mają, a rzekomy brat, który niezgadzał się na

kupno był wymysłem pośrednika S.

Strzelał o Odznakę Strzelecka
,,Góra z górą sią nie zejdzie, ale człowiek

z człowiekiem zawsze" — mówi przysłowie Iw

dowe. Słuszność tego starego powiedzonka od­
czuli najdobitniej na sobie dwaj panowie —

Jacek i Placek, którzy wczoraj niespodziewa­
nie spotkali sią w Toruniu, na sławetnej ulicy
Szerokiej.

— Jak sią masz, przyjacielu? - zagadną!
grzecznie i przyjaźnie Jacek Placka,

— ile — brzmiała odpowiedź.
Jacek i Placek rozumieli sią doskonale i wie­

dzieli, dlaczego im jest źle na świecie! Bowiem

jeden bez drugiego nic nie znaczył, Jacek u-

miał tylko liczyć do pięciu, a Placek od piąciu
do dziesięciu. Jacek mial tekst modlitwy co­
dziennej tylko do ,,Chleba naszego powszednie­
go", a Placek do końca.

— Tak, stary — mruknął porozumiewawczo
Jacek, uciekłeś ode mnie i przekonałeś się, żeś

zero, kompletne zero. Brak ci było doradcy,
co? N o i jakie cię spotkało nieszczęście?

Zgnębiony Placek roztoczył przed przyja­
cielem obraz minionych, smutnych dni. Był
gdzieś na odpuście i na tamecznym kiermasze
chciał koniecznie wystrzelić swej ukochane)
czekoladkę. Ale prześladował go wyraźny
pech. Do tarczy nijak nie mógł trafić. Zmar­
nował masę pieniędzy i naboi. W zamian zato

przełknąć musiał kilkanaście kilogramów w sty­
du.

— Ale najgorsze to to, kochany — zwierzał

się dalej Placek - że nie umiem strzelać. A

jakby tak wojna wybuchła, co? Ojeja!
Jacek był początkowo zły za te czekoladki

dla ukochanej, które on sam mógłby z powodze­
niem zjeść, ale później się udobruchał. W zru­
szyła go wojenna nuta w glosie Placka.

— A widzisz, nie trzeba ode mnie odchodzićI
Jestem mądrzejszy od ciebie i na wszystko znaj­
dę sposób. Otóż posłuchaj. W Hali P- W7* us

Toruniu, na ulicy Wały, naprzeciw Starostwa,
można od dnia dzisiejszego codziennie od godz.
17—18 -tej, za wyjątkiem niedziel : świąt, strze­
lać z broni małokalibrowej o klasę II i III Od­
znaki Strzeleckiej. Amunicję można mieć włas­
ną, lub nabywać na miejscu. Cala serja (13
sztuk) kosztuje tylko 50 groszy! Musisz się je­
dnak pospieszyć, bo strzelanie trwać będzie tyl­
ko do 15 sierpnia, a im prędzej wypełnisz swój
obowiązek obywatelski i żołnierski, tem lepiej.
I jeszcze o jednem pamiętaj. Jak się tu nau­
czysz strzelać, wtedy na każdym odpuście bę­
dziesz mógł za 20 groszy nakarmić wbród uko­
chaną czekoladkami. Zrozumiane?

—- Rozkaz!
W oczach Placka odbił się błysk podziwu i

wdzięczności dla mądrości Jacka.

Akcja pomocy powodzianom
w Chełmży

Komitetowi Pomocy Powodzianom w Cheł­
mży wpłacili ofiary w dn. 27 i 28 bm. pp .: Jó­
zef Rief 10,— zł; Rozalja Bromowa 10,— zł;
Tadeusz W eigt 10,— zł; Leon Szarafiński 2,—
zł; Jan Górski 2,— zł; Zofja Gawrońska 5,— zł;
dr. 'Włodzimierz Kaczmarczyk 15,— zł; Floren-

tyna Perowiczówna 1,— zł; Monika Jędrzejew­
ska 0,50 zł; Tadeusz Lewandowski 0,50 zł; Po­
licyjny Klu-b Sportowy ,,Strzała" 10,— zł; Sto­
warzyszenie ,,Rodzina Urzędnicza" 20,— zł; ze

skarbonek w Vereinsbanku w Chełmży 4,40 zł;
Ewangelicka Gmina F arafjalna w Chełmży
120,— zł; ze skarbonek w Hurtowni Tytoniowej
p. Warszewskiego 2,20 zł.

Tre-ść, jak wiele n-otatek w kroni-ce co ­
dzie-nnej, które in-teres-ują nas chwilę, dzień,
dwa. Zapominajmy o ni-ch szybko, bo życie
przyn-o-si n-owe sensac-je, stwarza nowe proble­
my, i te zaj-mują nasżą uwagę. Ot zdradziła

męża. Wypędził ją z domu. Po kilku latach

odez-wało- się w niej serce matki. Ch-ciała w ró­
cić do syna, lecz mąż wy-pędził ją z domu po
raz drugi. Przez dwad-zieścia lat przechodziła
z rąk do rąk, stac-zają-c się coraz niżej. Bez­
imienna ,,Pani X" w końcu żyje z kryminalistą,
który z pó'łsłó-wek wypowiadanych w ch-wila-ch

oszołamienia narko-tykami j alkoholem, zrekon­
s-tru-o-wał przeszłość s-wej kochanki i w porozu­
m ieniu z podo-bnymi do siebie ty-pa-mi zamierza

sza-ntażować je-j męża Lecz ,,Pani X krzyżu­
je plany zbro-dniarzy, zabija-ją-c ko-chanka. P o­
licja. Sąd. Obrońcą z urzędu kobiety, która

chce pozostać do śmierci nieznaną nikomu ,,Pa-
nią X", wyznaczony z-os-taje miody adwokat —

jej syn. Dzięki świetnej obronie i zdemas-kowa­
niu szaj-ki szantażystów zabójczym o-trzy-m-uje
wyro-k uwalniający. Obecny na rozprawie ,mąż

poznaje w ,,Pani X" s-wą żonę, z którą obsze-dł

się tak bezwzględnie przed dwudzie-stoma la­
ta-mi, Usiłuje naprawić wyrzą-dzoną krzywdę,
zwróć ć matce syna. Lecz serce jej nie wy­
trzy-muje n adm iaru szc-zęścia. Um-era .

Jak już wspomniałem, dramat Bissona po

chw.'.owem zainteres-owaniu naszej,uwagi zatarł-

bv się szybko w pa-mięci, gdybv nie m.s-trzo-wska

gra p. W andy Zbierzowskie-j. Zna-jąc wszys-t­
k ie prz-o-d-ujące s-ce-ny p o lsk ie w świe-tniej-szych
fazach, ś-miem twierdzić, iż s-t-worzonej przez p.

Zfoi-erzowską krea-c-ji nie pow-sty-d-ziłaby s-ię an i

Sie-ma-szkowa, ani Przybyłko-Po-tocka, ani Sol­
ska, a-ni Dulębianka.

Miarą przykucia uwa-gi ,publiczności przez tą

artystkę był drobny nap-o-zór fakt, a j-ak charak­
tery-s-tyczny dla nastro-j-u widowni: gdy w III

akcie za-ciął się rewo-lwe-r, którym ,,P ani X"

miała pozbawić życia s-wego kochanka, pub-licz­
no-ść zachowała s-ię z całym spokojem. Zwykłą
rea-kcją w takich wypa-dka-ch jest śmiech, tupa­
nie, gwizd.

I łzy wyci-śnięte z niejedne-g-o oka -są najlep­
szy-m świadectwem d-la gry artystki.

Poza p. W-a-ndą Zbierzowaką, całe,mu zespo­
łowi należą się s-ło-wa uzna-nia, g-dyż grę każde­
go ar-tysty ce-ch-owała te k rza-dko spotyka-na na

sce-na-ch — pro-stota. Każdy mówił ludzkim gło­
sem, każdy poruszał się na scenie po ludzku,
każdy gestykul-ow-ał używając ruchów jakimi po­
słu-g-uje-my się ws-zy-scy. Nie wiem kojnu przypi­
sać głó-wną z-asł-ugę tego real-izmu na scenie,
po-niewieranej w os-tatni-ch czasa-ch cyrko-wem:
sztuczkamt. Jedy-n-ą u-s-terką było zakończenie

czwarte-go ak-tu, potrak-towane przez reżysera
zbyt groteskowo. Ale mniejsza 0 nie, gdy ca­
łość wy-padła tak dodatnio.

Strona dekoracy'jna sz-tuki wyjątkowo po­
prawna. Jan Szpak



ŚRODA, DNIA 1 SIERPNIA 1934 R,

Dro(zystoś( Miwiete*ia kamienia cegielnego
pod budowę gimnazium w Działdowie

Podniosłą chwilę przeżyło ostatnio miasto

Działdowo. W obecności władz państwowych,
samorządowych, komunalnych oraz przeds'ta­
wicieli ziemiaństwa, miasta i zaproszonych go

ści odbyło się tu poświęcenie kamienia węgiel
nego pod budowę gimnazjum koedukacyjnego.
Burmistrz p. Anton: Felski zagajająo uroczy

sfość, w treściwych słowach przedstawił obec­
nym nieodzowną potrzebę posiadania gimna­
zjum na miejscowym terenie, poczem omówił

przebieg poczynionych starań, w ciągu ub. 6

lat.

Po wstępnem słowie p. burmistrza, kierow­
nik budowy p. inż. KrymeT przedstawił tech­
niczny plan budów:, poczem wicestarosta p.

Roszkowski przystąpił do ułożenia syrobolicz

nej pierwszej cegły. Wiceburmistrz p. nota-

rjusz Jan Wyrwicz odczytał akt erekcyjny,
który nastąpnie włożono w puszkę z dodaniem

kilku numerów czasopism, fotografii ratusza

i rozpoczętej budowy, oraz monet obiegowych.
Podpisy pod aktem erekcyjnym położyli 'wszy
scy obecni, nie wyłączając zatrudnionych przy

budow'ie robotników. Puszka została zaluto-

wana i wmurowana' w fundamenty budowli. —

Uroczystego aktu poświęcenia kamienia wę­
gielnego dokonał ks. proboszcz Ptaszyński.

Następnie przemawia'li jeszcze pp. wicesta­
rosta, do'wódca garnizonu p. major dypl. Bray
czewski i dyrektor B'iedrawa poęzem odbyło
się skromne przyjęcie. Uczestnik.

H a rte m polscy z Czechosłowacji rataja powodzian
Sympatyczni gościa z Morawskieg Ostrawy w Torontu

W poniedziałek, 30 lipca, bawiło w Toru

niu 10-ciu harcerzy pierwszej męskiej drużyny
harcerskiej im. Tadeusza Kościuszki z Moraw

skiej Ostrawy w Czechosłowacji. Wyjechali
oni 14 lipca samochodem ciężarowym z Mo­

rawskiej Ostrawy do Oświęcimia, skąd ną

pięciu kajakach własnej konstrukcji płyną do

Gdyni. Wyprawą kieruje p. Bolesław Leeho

wicz. Z Gdyni, dokąd harcerze zamierzają
przybyć 3 sierpnia, udają się pociągiem do

Warszawy na zjazd Polaków z zagranicy.
Z Oświęcimia harcerze-kajakowcy dostali

rię na Wisłę rzeczką Sołą. Cała podróż na

Wiśle była z powodu wyoskiej fali powodzio­
wej niezmiernie uciążliwa. Często też prze

rywano ją, by nieść pomoc spotykanym roz­
bitko-m powodzio'wym.

Po-d Warszawą dzielni harcerze zatrzymali
się na trzy dni, ratując na swych małych ka­
jaka-ch życie i dobytek powodzian w Woli

Premyskowskiej i w Woli Rogowskiej. Pełną

poświęcenia pracę młodych Polaków z Czecho

słowacji obserwował p. minister spraw wew

nętrznyoh Zyndram-Kościąłkowski któ-ry pod
Warszawą osobiście kierow ał obroną przeciw­
powodziową. Przyjął on też harcerzy na spe

cjalnem posłuchaniu, na którem wyraził im

słowa uznania za i-ch bohaters-ką postawę wp

bec nies-zczęśc-ia, jakie spotkało Polskę.

Harcerzy przyjmowano wszędzie gościnnie.
Specjalnie serdecznie przywitano ich w Wy­
szogrodzie. M łodzi gaście są zachwyceni swą

Ojczyzną, w której bawią poraź pierwszy, lecz

— jak jednomyślnie twierdzą — nie poraź
ost-atni.

Chełmno

Święto podoficera rezerwy
Ogólny Związek Po-doficerów Rezerwy R.

Koło Che-łm-no urządza d-n-ia 4 i 5 sierpnia br.

z o-kaz-ji 10-lecia założenia siwego Koła Święto
Podofi-cera Rezerwy.

Program uro-czystości je-st nas-tępujący:
Sobota, 4 sierpnia: godz, 19 - odmarsz od­

działó'w na ćwiczenia połowę.

Niedziela, 5 sierpnia: godz. 7 — powrót o-d­
działów z ćwiczeń nocnych; godz. 8,15 - zbiór­
ka oddziałów i organizacyj na pla-cu obok Ka­
sztela-na; godz. 8,30 — raport; go-dz. 9 — uro­

czyste na-bożeństwo w ko-ściele garnizonowym;
god-z. 10,15 — defilada na Rynku; godz. 13 —

obiad żołnierski w Korpusie 'Kadetów Nr. 2;

godz. 15 — koncert w o-grodzie Ho-telu Central­
nego; godz. 21 — wie-czo-rek taneczny w sa-lach

i c-grodzie Hotelu Ce-n-tralnego.
Po-dc-za-s koncertu strzelanie do ta-rczy i wie­

'c innych niespo-dzia-nek. Ws-tęp do o-grodu na

kon-cert od osoby 40 gr. — Wstęp na wieczorek

p-anie 49 gr, panowie 99 gr. Czysty zysk prze­
znacza się na cele ku-ltu-ra-lno-oświa'towe Koła

Podoficerów Rezerwy w Chełmnie.

ISscja mmmypowodzianom
Na rzecz l-ud-ności, dotkniętej klęską po­

wodzi, ofiaro-wali dotychczas w Chełmnie:

Towarzystwo Opiekj na-d Dziec-kiem — 43 .42

i\., Związek Zawodowy Pracowników Miej­
s-kich - - 5 zł., Katolickie Stowar-zyszenie Męż­
czyzn — 25 zl., Rodzina Urzędni-cza — 10 zł,

p-astor Freze — 50 z-ł., Bank Ludowy — 20 zl.,

dyr. Kałdowski — 5 zł., K. Pancer — 3 zł.,
L Choj-nowski — 3 zl., dyr. Kornblum — 6 zł.,

Magdalena Brueniag — 1.75 z!., Rud-olf Brue-

ning - 2 .25 z-ł., Fryda Friedrich — 1.75 zl.,
Herbert Ręiter — 1 zł., J Malinow's'ka — 3 zl.,
A. Drozd-owski — 3 zł., Po'la-szews-ka — 0.50 zł.,
Zielińska — 0 .50 zł., Fran-ciszek Grzywa-
czewski — 1 zł., Robacze-wski — 0.50 zł, Mira-

szewska — 050 zł., Boga-czyk — 1 zł, Józef

Gołębiewski — 2 zł, Fiałkó-wna i Nietawicka

5 zł., Ma-chała — 1 zł., So-wiń-ski 2 k-os-zule,
Ma-rx - 5 zł., Stczempkow-ski — 3 z!., W oźniak

0.50 z!,P. Szalw.ieki —3 z-ł., N.N .

— 0.20 zł.,
Trembicki se-nj, — 4 zł., Hubert Chojnickj —

1 zł, St. Michalska — 2 zł., Piase-cka — 10 zł.,
Fida-nza — 1 zł., ,mjr. Jura — 1 zł., Domagai-
ki — 1 z-ł,, Fr.Nowakcwska — 1 zł., Mira-

szewsika — 1 zł., Letkicwiez 0.50 zł., W . Kno-p-
po-wa - 2 zł, Spich 0.50 zł., Deimand — 1 zł.,,

Uroczystość legionowa w Grudziądzu
Jubileusz: 20-lecia wymarszu Pierwszej Kadrowej

iprzemianowanie ulicy Lipowej na (łUlicą Legjonow
Program uro-czystości legjonowyoh w Gru­

dziądzu ustalono, ja-k nas-tępuje:
Niedziela, dn. 5 sierpnia rb.: o godz. 19,30

akademja w domu Żołnierza przy ul. Prowian­
towej: orkie-stra wojs-kow-a, słow o ws-tę-pne p re­
zesa Związku Legionistów A. Jac-uńskic-go, chór,

de'kla-mac-ja, prelekcja; następnie zabawa ludo­
wa. Czysty zysk przeznaczony na powodzian.

Poniedziałek, dn, 6 sierpnia br.: godz. 19,30
na pla-cu pod Tarpn-em u w ylotu u-licy Legjo­
nów: uro-czystości strzeleckie, za-palenie o-gnia,
podn-iesienie ba-ndery strzeleckiej, sa-lwa hono­
rowa, przemówienie, odczy-tanie a-pel-u pole­

głych; godz. 20 — prze-mianowanie ul. Lipowej
na ul. Legjonów u początku tejże uli-cy przy

Rynku Kartofla-ny-m: przemówien-ie prezydenta
miasta, hymn narodowy, przemówienie imieniem

obywatelstwa miasta, marsz I. Brygada; na­
stępnie przemarsz oddziałów prze-z mia-sto,

Główny Rynek, plac Sty-cznia do po-mnika M a1-

szafka Piłs-uds-kiego przy dwor-c-u, tamże od-śpie­
wanie ,,Marszu I. Brygady" i rozwiązanie po*
chodu.

Komitet Uroczystości:
Zarząd Miejski — wi-ceprezydent Michałowski;
Starostwo Grodzkie - wicestarosta Belina;
Dowództwo Garnizonu — mjr. Fil-ipowi-cz; Ko­
men-da Placu — por, Kuczora; Związek Legio­
nistów - Jacuński, Rosiński; Zwią-zek Strze­
le-cki - dyr. Kossjor; Legjon Młodych — ko­
mendant Gunia; Koło POWiaków — dr. K, Ko*

rzeniewski; Związek Oficerów Rezerwy - Ja­
nusz W ielowieyski; Rada Grodzka BB'WR. —

wiceprezes H- Kotlasiński; Sekretarjat Rady
Grodzkiej BBWR. - Zenon Mijał; Sekre-t. R a­
dy Pow. BBMTL — Wacław Gańcza; ,,Dzi-eń

Grudziądzki" — A . Nowi-cki; Policja Państwo­
wa — kom. Szurka; Komenda P. W .

— por.

Chróściński; Federacja Związków Obrońców

Ojczyzny -* mjr. Ku-charski.

Szlakiem powodzi w okolicach Grudziądza
W niedzielę popoł-udniu wyruszył z Grud-zią­

dza s-tatek ,,Ha-l'ka'1, zabi-erają-c kil'kase-t o-sób,

pragnących zwiedzić tereny objęte powodzią.
Dochód z tej im-prezy przeznaczony był na rze-cz

ofiar powo-dzi. Wycieczce to-warzyszył dyrek­
tor grudziądzkie-go o-d-działu ,,Vis,ti|li" p. Un-

germann, ,,Ha-lka" udała się 'Wisłą w kieru-nku

No-wego, Wi-d'lic, Opalenia, K-widzy-na i Gniewu.

Z wielkiem zaciekawieniem przyglądano się

groźnem-u rozlewowi, sz-czególnie w powiecie
grudziądz-ki-m , międ-zy m-ie-j-9cow ościanii Żaku*
rzewem i Parskami w dorzeczu Osy. Rok rocz­
n ie po-wtarzają-ce się lokal-ne p-owo-d-zi-e u ujś-cia
Osy, a szc-ze-gólnie tegoroczna bolesna nauczkę
z-musi — mamy nadzieję — o -dnośne czynniki
do zarządzenia syp-ania wałów och-ronnych na

przestrzeni około 3 km. wzdłuż prawej strony

Wi-sły od wioski Pars-ki do Zakurzewa. Och-ro­
ni to w przys-złości mieszkańców tych wio-sek od

obecnych, detali-cznych strat. Dla ujścia Osy
i regulowania stanu dopływu tej rzeoe trze­
ba będzie wybudować śluzy znac-znej wysokości.

Również pros-zą się o zalesienie grudziądzkie
stoki nadwiślańskie, świecące golizną i n-ara­
żo-ne na pod-mulanie i s-tacz-anie się k-u Wi-śle:.

Jako przykła-d służyć (mogą te-reny wojskowe
pod Cyta-delą Mes-twina, za-lesione i wzorowo

utrzy-man-e, a także oparkaniona i zalesiona

przes-trzeń, należąca do G, T. ,,W isła”. Powódź

wskazała nam zatem najipilnie-jsze roboty na

odcin-ku grudziądzkim : sypanie tam ochronnych
pod Parsk do Zakurzewa, ujęcie ujścia O sy do

Wisły w śluzy oraz zalesienie stoków grudziądz­
kich.

OdTOSasiie mimMw kajakowych o n istn asfw o Pomorza
Kwoty no ten cel nrzeznscicne przekazuje się na powodzian

Wczoraj odbyło się w Toruniu nadzwyczaj
ne zebranie Zarządu Pom. Okr. Związku Ka­

jakowego, na którem jednogłośn'e uchwalono

odwołać zapowiedziane tegoroczne zawody
kajakowe o mistrzostwo Pomorza, które miały
się odbyć dnia 12 sierpnia w Grudziądzu, a

przewidziane na ten cel kredyty przekazać na

pomoc dla powodzi-an .

Równocześnie zarząd zaapelował do wszyst­
kich członków Związku, by akcję tę poparli
ze swej strony tak przez pomoc materjalną,
jak i czynny udział w komitetach.

Groźny pożar stacji benzynowej w Grudziądzu
Dzięki energicznej akcji straży pożarne? uniknięto eksplozji

W poniedziałek, dn. 30 bm. rano o godz. 9,20
zaalarmowano grudziądzką Straż Pożarną, wzy­
wa'jąc ją na ul. Cheł'mińską do stacji tankowej
fir,my ,Karpaty", gdzie — jak się okazało —

zapalił się elektryczny kabel stacji. W chwili,

gdy izolacje kabla zaczęły się palić, będący w

po-bliżu ro-botnik, usił-ując ogień stłumić, przy­
gniótł go s-wą cza-pką; skutek był jednak ten,

że j czapkę objęły płomienie. W obawie wy­
buchu zbiornika benzynowego, publiczność szyb­
ko wycofała się z niebezpiecznego terenu.

Eksplozja mogła nastąpić lada chwila.

Po przybyciu Straży Pożarnej insp. Kaszow­
ski, zao -patrzony w gaśni-cę, odważnie zbliżył się
do mie-js-ca pożaru, wstrzymując dalsze rozsze-

rzanie się o-gnia. Za jego przykładem przystą­
pili do akcji strażacy, zasypują-c ziemią całą

s-tację i u-nie-możHwi-ając w ten s-po-sób wybucn
Po pewnym czasie przybył również odidz-iał

wojs'kowy S-traży Pożarnej z genera-torom, któ­
rym zalał do-datkowo miejs-ce pożaru. Następnie
rozebrano poszczegó-lne części stacji benzyno­
wej w celu zbad-ania przyczyny wybuchu ognia.
Ruch na ulicy został zatrzyma-ny prze-z półtorej
godzi-ny, a zagrożony teren opasała kordonem

policja. Jak stwierdzo-no, pożar pows-tał p-rzez

krótkie s-p-ięcie przewo-dów elektrycznych przy

dopływie benzyny. Szk-o-dy wynoszą około

1.000 zł.

Wypadek zatrucia grzybami w Bydgoszczy
Zatrutych odwieziono w stanie ciężkim do szpitala

Wczo-raj zdarzył się w Bydgo-szczy stra­
szny wypa-de-k zatr-u -cia grzybam-i . C ecylja
Jachowicz zamie-szkała przy ul. Podgór-nej
32 razem z swoją córeczką, 9 -letnią Haliną
i 53-'le-tnim Józefem Witbe-kiem, ugotowała
na obiad uz'bierane w lesio pod-miejskim,
grzyby. Ponieważ zabrakło spirytusu de­
natu'rowanego w ma-szynce, Jachowiczowa

podała na s-tół niedostatecznie jes-zcze ugo­
towane grzyby. Po spożyciu obiadu wtszy-

scy do-mowmiey poczęli o-dczuwać silne bo­
leści, tak, że na-d wiecz-orem m -usia-no wez­
wa-ć Pogotowie ratun'ko-we i zatrutych od­
w-ieźć d-o sz -pitala. W itbek p-o kiliku godzi­
nach p-rzyszedł d-o sie-bie, s-tan Jacbowiczo-

wej jest na-dal groźny.

Jak sią zdobywa pieniądze?
Podpisał na wekslach nazwiska sąsiadów i puści! je w obieg
Antoni Gordon, rolnik zam. w Tryszczy, pow.

bydgoskiego potrzebował pieniędzy. Nie namy­
ślając się długo, wystawił dwa weksle — jeden
na 1000,— a drugi na 250,— zł., na których
podpisał nazwiska sąsiadów: Władysława Grze-

ca, jako wystawcę i Apolonję Falkowską jako
żyrantkę i tak podrobione weksle zdyskontował
w Banku Ludowym.

Gdy nadszedł termin płatności weksli, Bank

zwrócił się do podpisanych, którzy nat-uralnie

odmówili zapłaty i sprawa wyszła na jaw.

Nie-mczewski — 0,50 zł., Orlikowski — 1 zł-,
Ros-s — 1 zl., Aleks Kowa-lski — 0 .50 zl.,
Skierska — 1 zł-, Ziu-ziakowska ~ - 0.50 zl., Bu­
kows-ka — 0 ,50 zł., Nowi-cka — 2 zł., J-a-cho-w-

s-ki - 0.35 zł., Szewe 0.50 zł,, Gromnicka -

1 zł., LeonHoma—6zl

Pamiętał a bradacig
datkałełydi kieska uw odzi

Przez dwa blisko lata p. Antoni Gordon nie

poczuwał się do obowiązku uregulowania nalc,
żnośei, dopiero gdy sprawa znalazła się w pro­
kuraturze, zobowiązał się spłacać bankowi rata­
mi.

Za oszustwo to odpowiadał Gordon przed Są­
dem Okręgowym w Bydgoszczy, który wymie­
rzył mu rok więzienia, a ze względu na dotych­
czasową niekaralność zawiesił wykonanie kary
na lat 3. Rozprawę prowadził p. sędzia Gajew­
ski, oskarżał p. podprokurator Klewenhagen. (h.)

Swiecie
— Miejski Komitet Pomocy ofiarom pow-odzi.

W czwartek, na posiedzeniu, odbytem pod prze­
wodnictwem wiceburmistrza p. dyr. Donarskie-

go, ukonstytuował się miejski obywatelski ko­
m itet niesienia pomocy ofiarom powodzi. W
skład komitetu, na czele którego stoi p, wice­
burmistrz Donarski, wchodzą licznie wybitniej­
sze jednostki z pośród miejscowego społeczeń­
stwa, z przedstawicielom duchowieństwa ks.
dziekanem Konitzerem na czele. Należy zazna­
czyć, iż przed utworzeniem się komitetu miej­
skiego złożyło kilku obywateli już 250 zł. na

rzecz powodzian.

Maetewry Gikiręgowe
Straty PotarRS) w Grudziądzu

Zapowiedziane na dzień 13 sierpnia w Gru­
dziądzu wielkie manewry Straży Pożarnych bę­
dą mieć następują-ce zad-ania:

Lotnicy rzucają bomby, które eksplo-dują,
p-owodu'jąc pożary magazynów benzynowych
firmy ,,Galicja" przy ul. Br, Pierackiego, Po­
zatem sa-moloty zrzucają bomby iperyto-we na

teren ,,Pomorskich Zakładó-w Ceramicznych" w

pobliżu u'., Br. Pierackiego, N-a 6'kutek głośnej
detonacji oraz wie-lkie-j łuny pożaru spieszą o-

koliczne straże pożarne z pomocą.

Poza grudziądzką Strażą Pożarną stawią się
stra-że z M Tarpna, Nowejwsi, Owczarek, Kłód

ki, ,Mokrego i Piasków, Na wezwanie telefo­
niczne przybywa fabryczna Straż Pożarna H. i

V, 7. Mniszka z dwiema m-otorowe,mi sikawka

mi. Równocześn-ie na alarm zjeżdżają się wszy­
stkie straże przymusowe, wojskowe, fabryczne
i zakładowe m, Grudziądza oraz pogotowia, O

gółem bierze udział w a-kc-ji ratownicze-j i prze­
ciwpożarowe-j okoł-o 800 ludzi z Grudziądza i

okolicy.

Oddział I. atakuje pożar przy pomocy ge­
neratora i sikawek motorowych, czerpiąc wo­
dę z rowu Hermana, oddział pozatem ma do

dys-pozycji 4 hydranty z ul. Pierackiego, Ręcz­
ne sikawki tworzą pomoc w ataku i o-bronie.

Oddział II, atakuje pożar z ul. Dworcowe-j i

tworzy obronę dworca towarowego. Ma do dy­
spozycja 7 parowozów i hydranty na ul. Dwor­
cowej, auto-beczkowóz i s-ikawki ręczne. Od­
dział III, stanowi rez-erwę dla Oddziału I, a

stanowis-ko jego jest na terenie praln-l chemi­

cznej.

Pluton rezerwowy I znajduje się w p-obliżu
fabryki Ventzke i Dudaj dla osłony wytwórni
benzol-u, Pluton rezerwowy II ma przeznaczo­
ne miejsca w pobliżu Młyna Paro-we-go, osła­
niając go i uniemożliwia-jąc przerzucenie się

po-żaru na ten podainy objekt. Całością mane­
wrów kieruje insp. Straży Pożarnej p. Raszew­
ski, Stanowisko komendy główne-j mieści się ne,
terenie Pom. Zakładów Ceramicznych.

Łatwo sobie wyobrazić, że tak założone i

pojęte ćwiczenia manewrowe wywoła-ją wś-ró-d

ogółu społeczeństwa nie-bywałe zainteresowa­
nia.
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2 cflieśo fagfii
UroczisfośCE kraicowsicle

w 20-tą rocznicę wymarszu MSC*krówki"
Z powodu katastrofy powodzi zarząd głów­

ny Związku Legj-onistów odwołał, jak wiadomo,
13-ty ogólny zjazd legionistów, który miał s-ię
odbyć w dn, 5 i 6 sierpnia rb, w Krakowie.

Dla uczczenia 20-te-j rocznicy wymarszu
Pierwszej Komipan-ji Kadrowej odbędą się w

Krakowie uro-czystości lokal-ne według następu-
lącego pr-ogramu:

W n-iedzielę 5 sierpni-a rb, o godz, 9 rano

— uroczyste nabożeństwo w Kościele Mariac­
kim, Po nabożeństwie o godz, 10 uformuje się
przed kościołem pochód, który podąży z Ryn­
ku Głównego do Oleandrów na poświęcenie do­
mu im, M arszałka Piłsudskiego, Pochód zatrzy­
ma się p-o drodze przy ul. Jagiellońskie-j i ul, Jó­
zefa Piłsudskiego, gdzie odbędzie się odsłonię-

Warszawa

WALKA Z DESPERATKĄ NAD PRZEPAŚCIĄ,
Ubogi ślusarz Kornfeld znalazł się w kryty-

cznem położeniu i zaległ w opłacie komornego,
W związku z tem groziła mu eksmisja. Wczoraj
na tąm tle wynikła sprzeczka. Po chwili, gdy
żona ślusarza znalazła się w kuchni sama, we­
szła na parapet okna na I-Ipiętrze, usiłu-jąc wy­
skoczyć na podwórze. Zauważył t-o 14-!etni syn,
przytrzymał matkę i podniósł krzyk. Na alarm

nadbie-gł mąż, oraz 15-letnia córk-a. Przytrzy­
mali oni deeperatkę, która połową ciała wis-ia­
ła już nad przepaścią i wciągnęli z trudem do

mieszkania,

STUDJUJE GEOGRAFJĘ W PRAKTYCE,
Przybył do W arszawy akademik bułgarski

z So-fji Dinitow, Studjuj-e on geografję, ucząc się
w zimie, a latem odbywając piesze wędrówki
po ró-żnyc-h częściach świata. Należy przypusz­
czać, że takie studjowanie geografji — z-imą w

salach wykładowych, a latem w terenie — da
w rezultacie prawdziwą znajomość przedmio­
tu, P. Diniłow ma 23 la-ta.

cie tablic pamiątk-owych. Uroczystość poświę­
cenia do,mu w Oleandrac-h rozpocznie się o g,
11 w poł, O godz. 13 nastąpi otwarcie historycz­

nej wystawy Legjonów Polskich w Muzeum Na-
rodowem w Sukiennicach. W poniedziałek 6

sierpnia odbędzie się o godz, 10 na wzgórzu So-
wi-niec w les-ie wolskim poświęcenie miejsca pod
budowę Kopca M arszalka Piłsudskie-go,

W uroczys-tościach sierpniowych w Krako­
wie wezmą udział uczestnicy pierwszej kompa-
nji kadrowej, która w pamiętny dz-ień 6 sierp­
nia 1914 roku wyruszyła na rozkaz komendan­
ta Piłsudskiego z Oleandrów Krakowskich jako'
czołowa kolum na wojsk p-olskich, idących wal­
czyć o oswobodzenie ojczyzny.

BieBsk

DEFRAUDANT 300- TYSIĘCY KORON
W WIĘZIENIU,

Sp-rawca kradzieży 300.000 koron cz-es-kich
z Mię-dzynarodoweg-o Banku Handlowego, pra­
cown-ik bankowy A-lfre-d Fułbier został przez po­
lic-ję ujęty, Fiilbier -po do-konaniu kradzieży
zbiegł do Bystrej. Podczas aresztowania usiło­
wał on stawić opór i zro-bić u-żytek z rewolwe­
ru, jednakże został obezwładniony i rozbrojony.
Przy aresztowanym znaleziono , całą prawie
skradzioną kwotę w wysokości 290 kilka tysięcy
k-oron. Jako podejrzanych o ws-półudział w kra­
dzieży aresztowano praktykanta biurowego An­
tonie-go Marka z Bystrej i Pawła Kisiałę.

Sosnowiec

SAMOCHÓD POD POCIĄGIEM OSOBOWYM.

Na przejeździć kolej-owym Dębowa Góra pod
Sosnowcem pociąg osobowy, idący z Sosnowca
do Kazimierza, najechał na prze-jeżdżające au­
to ciężarowe. Skutki zderzenia były fatalne. Sa­
mochód uległ strzaskaniu. Pasażer auta Jan Le-

Szkody wyrządzone przez powódź w powiecie
świeckim wynoszą setki tysięcy złotych

W chwili obecnej na przestrzeni całego
Pomorza Wisła stopniowo o-pada, zwracając
brzegom, wydarte i-m w ozasie powodzi poła
cie gruntów. T eraz dop-iero, gdy o-bn-a-żą się
stojące jeszcze po-d wodą tereny, można bę­
dzie przystąpić d-o obli-czenia szkód, jakie
powódź wyrządziła na obszarze naszego wo­
jewództwa. Jakkolwiek nie dadzą się one na

wet w przybliżeniu porównać ze stratami, po­
niesionemu prz e z ludn-ość Małopols-ki, to jed
nak już dziś stwierdzić można, że trzeba je
będzie wziąć p-oważnie w rac-hubę w ogólnym
bilansie szkód, wyrządzonych przez tę straszli

wą klęskę żywiołową.
Najbardziej ze w-szystkich powi-ató-w nad­

wiśl-ańskich na Pom orzu ucierpiał niewątpliwie
po-wiat świecki, a zwłaszcza t. zw . niziny
świeckie na odci-n-ku przes-zło 10 kilometrów

strefy nadwiślańskiej, pozbawionej wału o-

chr-onnego. Jeszcze dziś, mim-o opadnięcia
wody o przeszło metr, z-alane są pola, łąki,
ogrody w-a-rzywne itp w obrębie gmin Grabo­
wo, Gra-bówko, Trępel, Topolno, Topoline-m i

GhrystkowD. Około 20 gospo-darstw znajduje

się tu nadal pod wodą oraz blisko 4 tysiące
morgów żyznej ziemi, ogrodów pól i łąk.

Nizi-ny świeckie m ają dziś wygląd wielkie

go jezi-ora, po którem beztrosko pływa... pta­
ctwo wodne. Rozległe pola nied-ojrzałego zbo

ż-a, pszenicy, owsa i jęczmieni-a, łubinu i in­
nych zbóż strączkowych, pola ziemn-iaków i

buraków zostały kompletnie zniszczone, taki

sam los spotkał rozległe ogrody warzywne i sa­
dy owocowe. Warzywa zmarni-ały, owoce

opadują z drzew, s-tających po korony w wo­
dzie.

Nie lepiej przeds-tawia się sytuacja na nizi­
nach tuż pod Świeciem, gdzie również o-koło

3 tysiące morgów ziemi urodzajnej, ogrodów i

łąk, należących do Świecła, Żurawej Kępy,
Głogówka i Przech-owa: za-mienione zostały w

jedno wielkie jezioro o głębokości wody do

4 metrów. Tutaj jedynie mniej dom-os-tw zna

lazło się pod wo-dą, gdyż są one budowanej na

specjalnie usypanych wzniesieniaoh.

Ogółem s-zkody, wyrządzone na terenie po­
wi-atu świeckiego przez ostatnią powódź obli­
cza się na kil'kaset tysięcy złotych.

wandowski z I-n-owrocławia p-o-niósł śmierć, szo­
fer Wiktor Kaczmarek wyszedł z katastrofy
ciężko ranny.

Mościce

PÓŁ MILJONA SZKODY.

Szk-ody w Mościca-ch wynoszą w dziale rol­
ny'm Państwowej Fabryki Związków Azotowych
— 83,800 zł. Włościanie z Moście ponieśli straty
w 106 gospodarstwach na ogólną sumę 400,000
złotych.

Częstochowa
' ZAWODY MARSZOWE W 20 ROCZNICĘ

CZYNU LEGJ ONOWEGO,
W ub, sobotę i niedzie-lę od-były się w Czę­

stochow-ie uroczystości uczczenia 20-te-j ro cz­
nicy wymarszu Pierwszej Kadrowej. Uroczysty
obchód rozpoczął się w sobotę capstrzykiem,
podczas którego pułkownik dypl. Mieszkows-ki

wygłosił na Placu Bronisława Pierackiego- prze­
mówienie na temat znaczenia czynu le-gionowe­
go, W niedzielę odbyły się zawody marszowe

Związku Legi-onistów na trasie 35 km, Często­
chowa-—Kłobudko-'Częst-ochowa, W grupie wy­
borowej pierwsze i trzecie miejsce zajęł-a druży­
na 27 p. p . z Częstochowy, drugie mie-jsce za­
jął 74 p. p . z Luhłińca. W grupie P, W, pierw­
sze m-iejsce za-jęła s-traż ogniowa e Częstocho­
wy.

Programy radiowe
WTOREK, 31 LIPCA

Radiostacja warszawska.
6,35, 6,53, 7,10 Muz-y-ka p o ran n a ('płyty). 7.20

C-hwilk-a pań domu. 7,30 Rozmaitości. 11,57 Sy­
gnał czasu; 12,00 Hej-nał z Krakowa. 12,03
Wiadom. m eteor. 12,10 M-uzyka lek-ka z Cie-cho
cinka. 13,05 Audycja dla dz-ieci młodszych, ,,Jaś
w p-olu wśród żniwia-rzy'1 w układzie Al. Gąs­
sowskiego. 13,20 Pi-o-senki hiszp ań skie (p-łyty).
13,55 ,,Z rynku pracy". 14,00 Wiad. o ek-spo-rcie
polskim. 14,0-5 Wia-d . gos-p. 16,00 Wielcy kom­
pozyto-rzy, ja-ko wyko-n-awcy własnych utworów

(pły-ty). 17,00 ,,Skrzy-nka PKO.” 17,15 Koncert
sol-istów. W yk. J , Stefan (skrz.) i K, Żelec-how­
ski (śpiew). Akomp. prof. L . U-rstein. 18,00 ,,Za­
mość i Zamojszczyzna" — wygł. prof. M. Piesz
ko (odczyt). 18,15 Reci'tal fortep. S. Nadgryzow
skiego. 18,45 ,,Przez lasy i morza" — p . B. Pa­
wł-owi-cza. (Pogadanka), 18,55. Pogadanka L.
O. P . P . 19,00 Rozmaitości. 19,15 Piosenki (Po-
pł-arwski, Szczepańsk-i i Gza-plioki) (płyty). 19,50
Wiadom, spor-t. 20,02 Recyta-cje ,,Poezje legjo-no
we". 20,12 Koncert muzyki lekkiej w wyk. ork.
P. R . pod dyr. St. Nawr-ota. 21,00 Capstrzyk
Marynarki Woje-nnej (Tr- z Gdyni). 21 ,02 Wia

do,mości rolnicze. 21 ,12 Koncert p-op-ularny w

wyk. ork. P . R . pod dyr. Z . Górzyńs-kiego oraz

J, Hupertowa (śpiew). ,22,00 ,,Pro'blem polityki
pieniężnej w gospodarce świ-atowej'* — wygł,
p. J . Rakowski, (Odczyt), 22,15 Muzyka tan.
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Radiostacja warszawska.

6,35, 6,53, 7,10 M-uzyka po-ra-nna (płyty ). 7,20
Chwilka p ań dom-u. 7,30 Rotzmai,tości. 11,57 Sy­
gnał czasu, 12.00 Heina-ł. 12.03 Wiadom. meteor.

12,10 Muzyka popul. (płyty). 13,05 Kon-cert

z-e-sp. F-ronta. 14,00 Wia-dom. o eksp. polsk. 14,05
Wiadom . gosp. 16,00 T-ra-nsm. z otwarcia Igrzysk
spo rtowy ch Pola-ków z zag-rani-cy n a Stad-jo-nie
Wojska Polskiego. 16,02 Koncert po-p,ul. z Cie­
cho-cinka w wyk. ork, symf. pod dyr, B. S-zu-lca.
17.00 Audycja dl-a dzieci. 17,15 Koncert soli-stów

Wyk. F . Czertok-Alperowiczowa (fort.) i Haen-
diów-na (m-łodocian-a sk-rzypaczka). P rzy fort. J
Lefel-d. 18,00 ,,Książka i wied-za". 18,15 Marek
W eb e r (-płyty). 18,45 Po-ga-danka o ku-lturze dnia

powszedniego — wy-gi p, St, Kuszelewska-Ray-
ska. 18,55 ,,Życie kultur, i artys-t . stolicy" . 19,00
Ro-zmaitości. 19,15 Recital skrzypcowy I. Dubi-

skiej. Przy fort. L . Urstei-n . 19,40 Muzyka popu
la-r-n.a (p-lyty). 19,50 Wiado.m , s-port, 20.02 F e fje
ton aktual-ny. 20 ,12 Mleo-dje operetkowe. 21 ,00
Cap-strzy-k Maryna-rki Wojen nej (Tr. z Gd-yni).
21.02 ,,Skrzynka poozt. ro-ln." — o-mówi inż. .W .

Ta-rkowski. 21 .12 Ko-ncert komip-ozycyj L. Róży­
ckiego w wyk. M . Karwowskiei i Kompozytora
(fort.) P-rzy fort. prof. L . Urstein. 22,00 ,,Różne-
mi dro-gami" (op-ow. z dziejów Ś-ląska), fragm . z

k-siążki pt. ,,Nieznany K-raj." Z , Kossak-Szcauc-

kiej (kwadr, lite-r.), 22,15 Rozwiązanie drugiego
logo-gryfu m-uzycz-nego (p-łyty). 23,05 P ola c y z

zagranicy uczestnicy Zjazd-u, przemawia-ją do

swych rodzin na obczyźnie.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj.
15.15 Dauentry. Koncert symfoniczny.
18.15 Katowice, Recital s-krz. A . Szafranka.

18,55 Poznań. ,,Facecje p-rzyrodnicze" — ,,Co
pić i jeść po-dcza-s wędróiwak'* — wygł. dr
J. Rzóska.

19.00 Katowice. Dr. O . Ręgorowiczowa: ,,Czasy
,,Ogniem i miecz-e,m" oraz ,,Potopu" w u-

jęciu roma-ntyków.
20.12 Katowice. Recital fort. prof. A . Brachoc-

ckieigo.
20.12 Lwów, Ko-ncert solistów.
20.12 Poznań, Reci'ta-l śpiew. K.U-rbanoiwsia.
20.12 . Wilno. Reci-ta-l fort. Fanni Krewer.
20.30 Lipsk. Koncert symfoniczny.
2-0.45 Pa-ryż (Radio-Paris). Konce-rt symfoniczny
20.45 Rzyim. Wie-czór muzyki współczesnej.
21.00 Hamburg. Ko-nce-r-t symf.
21.02 . Kraków. ,,Jak starosta Wy-dżga złoto w

Beskidzie ukrył" — wygł. dr. M. Pelczar.
21.02 Lwów. ,,Bo-lechów" — fellj. t-urystyczno-

krajo-znawczy wy-gł, red, T . Fabiański.
21.02 Poznań. Reportaż ,,Jak się bawią na

przedmieściach Poznania'* — w-ygł. p . T.
Hemes.

Jakusuwać przeszkodywodbiorze?
Dokład ne us-talenie źród-ł-a prze-szkód jest

rzeczą niezmiernie ważną, po-nieważ od tego
zależy do kogo m a się zwró-cić z pretensją po­
szkodowa-ny radjo-słucha-cz . Wykry-ci-e źródła

przeszkód odbywa się przy pomocy specjalne­
go a-paratu, k-tó-rym pos-ługiwać się winien kłoś,
posiada-jący praktykę w tym kierunku. Dlate­
go też należy w wypadkach przeszkód w od­
biorze zwracać się do większych firm radio­
techniczny-ch, p-osiadających odpowiednio wy­
kw-alifikowany pers-o-nel.

Po stanow-czem stwierd-zeniu, że dana, a mię
in-n-a ma-s-zy-na elektry-czna w y w ołuje p-rzes-zk-o­
dy w odbio-rze radjo-wy-m, należy zwrócić się
do właściciela, w-zglę-dnie użytkownika przesz­
kadzającej jna-szynyn z wezwa-ni-em, aby zao­
patrzył s-wój aiparat w o-dpowiednie ur-ządzenił
o-ch-ronne. Urzą-dzenia te n ie są niao-gół rze-c-zą

kosztow-ną j wyda-tki. zw iązane w niemi wa-ha­
ją się od 5 do 100 zł. w wyjątko-wych wypad­
kach jedynie p rzy urządzeni-a-ch al-ekitro-one-

dyc-znych lub wielkich mofora-cih doOhodzą do

kilkuset zło-tych.
O i-l-e dro-ga p olubo w na zawiedz-ie i wła-ści­

ci-el przeszkadzającej maszyny lub Instalacji
odpowie odmown-ie i nie zech-ce zainstalo-wać

u rządzenia za-bezpiecza-jącego, wówcz-a-s n ie p o­
zo-staje ni-c innego, ja-k skierow-ać sp-rawę m

drogę sądową i opierając się na 'is-tniejących
p-rzepisach praw-nych, wyto-czyć właści-cielowi

przeszkadza-jącej ma-szyny proces, którego wy­
nik z pewnością będiz-ie ko-rzystny dla po-szko­
dowan-ego radiosłuchacza,

Pozatem Po-lskie Rad-j-o pragnąc przyjść ra-

djosłuchaiCizain z po-mocą, u d ziela ra-d mdywi-du
ailnych we wszel-ki-ch s-parmych i w ątpliwy ch

wypa-dkach zakłóceń odbioru radjowego.

IAMES O. CURWOOD

99 OSADNICY
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(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

Dzieci wystrojone, w nakrochmalo­
ny-ch u-brankach, trzymały się sztywno,
mężczyźni zaś nosili odświętną odzież,
przyczem twąr-ze ich błysz-czały namy­
dloną i zeskrobaną brzytwą skórą. Lecz

zdaniem Pietrka nikt nie mógł się z Mo­
ną równać, nikt, nawet urodziwa Adetta

Cłamart, która właśnie śpieszyła irti na~

przeciw. Oczy miała roześmiane, usta

szkarłatne, a bun-townicze loki falowały
wokół jej rumianych policzków. Szła

przeprosić Pietrka za niew-czesną żarto-

bliwość wczorajszą. Stropił się prawie
do łez, gdy niespodzianie ująwszy go o-

burącz za głowę, Adetta p-ocałowała go
w to samo zapu-chnięte oko, z którego się
tak śmiała wczoraj.

— Okropnie się wstydzę, Pietrku! —

rzekła. — Ale byłeś taki zabawny!
Zemknęła lek-ko niby jeden z płatków

masami gnieżdżących się wokół polany.
Biegła do męża, który właśnie na-dcho­
dził, niosąc na rę-ku małego Telesforka.

Szkarłatna łuna oblała twanz Mony.
— Nie chcę, żeby Adetta Cłamart ro­

biła takie rzeczy! — wy-buchnęła z gnie­
wem. — Jeżeli twoje oko wymaga ko­
niecznie pocałunków...

Pietrek przecierał tymczas-em powiekę
wierzchem dłoni.

— Słusznie, słusznie, — zachęcała go

złośliwie. — Zetrzyj to! Nienawidzę jej!
Pietrek nie odzywał się wcale, le-cz

skor-o już siedli w jednej -z drewnianych
ławek małego kościółka, zauważył, iż

piękne oczy Mony ciskają nadal iskry
gniewu w stronę Adetty Cłamart. Adetta

uśmiechnęła się przebiegle i skinęła gło­
wą porozumiewawczo, ale Mona nie ra­
czyła dać żadnej odpowiedzi. Podniosła

tylko nieco wyżej zgrabną bródkę, i za'

patrzyła się na ojca Albanela, mającego
właśnie przystąpić do odprawiania mszy.

Twarz małego misjon-arza była jesiz-
eze różowsza, jeszcze weselsza n iźli

w-czoraj, uśmiechał się nawet zacierając
ręce, jakgdyby dzień dzisiejszy był naj­
bardziej radosnym dniem jego życia.

Pietrek, rozglądając się ukradkiem,
był mile zdziwiony, bowiem ten kościół i

ci ludzie nie przypominali w niczem nie­
dzielny-ch zgromadzeń, w których nie­
gdyś brał udział. Brakło solennego na­
stroju i napuszonej powagi. W -szyscy za­
chowywali się swobodike i naturalnie.

Kawet sBrawa twauĘ* Sasgmona M ac

Quarrie jakgdyby złagodniała, a na wi­
dok Pietrka stary Sz-kot uśmiechnął się.
Skoro zaś m ały Tełesf-orek zasz-czebio-

tał radośnie, i zamachał rękami do obec'

ny-ch, wesoły śmiech prz-etoczył się śród

zebranych.
Wtem rozebrzmiał mały dzwone-k rę­

czny, i odrazu w kościółku zapanowała
głu-cha cisza.

Pietrkowi zdawało się teraz, że śni, i

że otaczają go coraz piękniejsze rojenia.
Nie słyszał nigdy równie pięknego śpie­
wu, jak ten hymn, który wypełniał małą
świątyńkę. Mona miała głos c-zysty i

dźwięczny, niby s-kowronek, ulubiony
śpiewak Pietrka.. W jakiejś chwili spoj­
rzała na swego sąsiada.

— Śpiewaj, Pietrku! — szepnęła za­
chę-cają-co .

Wtenczas, nabrawszy odwagi, dobył
również głosu, zrazu cich-o, potem coraz

śmielej. Chłopię-cy tenor wzbił się czysto
i wyraźnie. Śp-iewali stojąc, gdy zaś po­
nownie zajęli miejsca, Mona siedziała tak

bliziutko, że jej cudowna, biała su-kienka

ocierała się o kolana Pietrka, a pasmo

błyszczą-cy-ch włosów muskało mu dłoń.

— Strasznie mi się twój śpiew podo­
ba! — szepnęła m-u na uch-o.

Serce kołatało w nim silnie, dłoń drga­
ła nerwowo pod drażniącą pieszczotą
włosów. Aż dotąd, aż do tej chwili wła­
śnie sam nie zdawał sobie sprawy oo za

gwałtowne uczucia się w nim budzą.
Nieznacznie zacisnął palce wokół jedwa­
bistego pasma. Mona nie wiedziała o ni­
czem, nikt o niezem nie wiedział; Pie­
trek patr-zał prosto przed siebie, serce

waliło w nim jak szalone, a słodka tajem­
nica napędzała mu do twarzy falę gorą­
cej krwi.

Ojciec Aibanel mówił, Pietrek słu-chał

niby w transie. Uderzyło go najbardziej,
i najlepiej pa.mięta-ł później słowa, w jaki
mały misjonarz wyra-żał się o wszyst-
kiem co żyje, zupełnie jakgdyby kwiaty
lub drzewa miały dusze i serca, a Bóg
kochał puszczę i zwierzęta narówni z

ludźmi. Ojciec Pietrka wyrażał się copra-
wda nieraz w podobny sposób, tylko n-ie

umiał tego ująć ta-k pięknie. Ojciec Alba-
nel miał głos niby muzyk-a, silny i dźwię­
czny, zapadający głębo-ko w duszę. Słu­
chano go też w powadze i sku-pieniu.

Pietrek miał wrażenie, że misjonarz
spogląda specjalnie na niego, mówiąc o

tem, że należy mieć silną wiarę, że jest
to najważniejszy czynnik w życiu. Dla

udostępnienia dzieciom tego pojęcia, oj­
ciec Aibanel opowiedział legendę o Ne-

pise, prześlicznej dziewczyny Indyjskiej,
znanej jako ,,d-ziewczyn-a z pochodnią'*.
Zupełnie jał-rgdyby opisywał Monę —

myślał Pietrek, połykając każde słowo.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zespodu

i Spływ do morza nie został odwołany
W prasie ukazały się pogłoski o rzekomem

odwołaniu spływu do morza polskiego, orga­
nizo-wanego przez Ligę Morską i Kolon,jalną,
Pogłnsk-i te nie odpowiadają prawdzie. Po-mi­
mo powodzi, spływ rozpoczął się. Liczna gru­
p-a stukiłkudziesięciu uczestników z Małopol-
sk: Wschodniej po przepłynięciu 900 kim. znaj­
duje się już w Ostrołęce, dążąc ku Modl-inowi,

który osiągnie dnia 4 sier-pnia rb,
Z Brześcia nad Bugiem wypłynęła dnia 25

lipca grupa 82 uczestników.

Dn-ia 31 lipca przerzucona zostan-ie k-oleją
z Nieświeża do Puław grupa P, W , leśników w

sile 27 osó-b z 1 łodzią i 8 kajakami. Grupa ta

w zeszłorocznym spływie wyróżniła się swoją
postawą i wytrwałośc-ią,

Duże ożywienie panuje na Pilicy i W arcie

oraz na Bugu i Narwi,

Zespo-ły ee Śląska i Krakowskiego, które z

racji powodzi były zmuszone wstrzymać się od

wyjazdu, obecnie zostały przerzucone kolejami
do Sandomierza i Zawichostu.

Zwyrezca biegu kolarskiego dookoła Francji
W niedzielę na stadionie Parc de Prince w

Paryżu zakończony został trwający od szeregu

dni bieg kolarski dookoła Francji, Bieg, który
jest największą imprezą kolarską na świecie,

zgromadził na starcie 60 zawodników z całej
Europy. Do mety przybyło jedynie 37, reszta

wycofała się na różnych etapach.
Bieg dookoła Francji wygrał Francuz Ma-

Międzynarodowy turnio!tenisowy
w Bydgoszczy

Grecy, Austriacy, Niemcy i Gdańszczanie na kartach B. K. S.-u
Przygotowania do międzynarodowego tur­

nieju tenisowego o mistrzostwo- m . Bydgoszczy,
dob egają końca. Wszystko już prawie jest go­
towe, aby turniej mógł się rozpocząć.

Z dnia na dzień lista zgłoszeń tenisistów do

turnieju zwiększa się. Z wybi-tniejszych tenisi­
stów, zgłoszonych wczoraj do turnieju wyliczyć
należy dr, Hoeniga z Królewca, p, Marion John-

gns, który uzyskał czas 147 g, 13 min, 58 sek.

Drugie miejsce zajął Włoch Martano w czasie

147 g. 41 min, 29 sek. Trzecim był Lapehie —

14S g. 5 m-m. 43 sek., czwa-rtym — Vervaecke

148 g. 11 min. 38 sek,, piątym Vietto 148 g,

13 min.

W klasyfikacji międzynarodowej zwyciężyła

Francja.

Cramer z Gdańska, p, Maciejowskiego z E, K.

E, z Wiednia i p. Szyszko z Warszawy. Ostate­

czny pnzy-az-d tenisistów z Czechosłowacji nie

iest jeszcze zapewniony. Tak więc na kortach

tenisowych B. K, S,-u staną mistrzowskie ra­
kiety Niemiec, Prus Wschodnich, Gdańska, So­

pot, Czechosłowacji, Austrji, Grecji i Poldci.

Kto ostatecznie zdobędzie mistrzowskie ty­
tuły, nie chcemy dz-isiaj przesądzać. Nad'mienić

jednak możemy, iż Tłoczyński i Hebda po świet­
nych zwycięstwach w meczach międzypaństwo­
wych z Belgją i Danją, znajdują się w dosko­
nalej formie. Także rewelacyjnie zapowiadają
się tenisiści greccy. Jedn-o jednak dzis'iaj wie­
my, iż walka o tytuł mistrza m. Bydgoszczy, bę­
dzie bardzo zacięta, dla widzów emocjonująca i

interesująca.

BROWAR POMORSKI JOZEFA (HRONOWSKIEGO
podgó rz-To 7uift Pos8g ^i*2E”T o f mń

poleca łask. względom Swych Szan. O dbiorców swój nowootwarty dział:

fabrykacie wód ilimoniad

Sprzedaż rozpoczyna sią od 1. VIII. r . b. najprzedniejsze! jakości-
5241

W niedzielę, dnia 39 lipca 1934 r. podobało się Panu Bogu zabrać do grona swoich anioł*

ków naszą najdroższą, nigdy niezapomnianą córeczkę i najukochańszą siostrzyczkę

Ś. Pa

Urszulkę
Zmarła przedwcześnie w śmiej wiośnie życia, po krótkich cierpieniach, o czem zawia*

damiają w głębokim smutku pogrążeni

Józefostwo Pilaczyńscy
z dziećmi

Pogrzeb odbędzie się w Środę dnia i sierpnm -r. b , o godz. 3*ciej popołudniu z kaplicy
cmentarza Serca Jezusowego.

Komornik Sądu z polecenia ogłasza, że dnia 31 lipca
1934 r, o godz. 10,30 przed południem, odbędzie się pu­
bliczna licytacja wagonu kartofli, znajdującego się w

ekspedycji towarowej w Gdyni.

Sąd Grodzki w Gdyni.
5259

OGŁOSZENIE. W tutejszym Tejestrze handlowym
oddział B pod nr. 147 przy firmie Giesehe Spółka Ak­
cyjna Oddział w Gdyni, dnia 30 czerwca dopisano: Od­
wołano prokurę syndyka dr. K urta Englischa. Adwoka­
t-owi Janowi Kuczyńskiemu z Katowic, Marszałka Pił­
sudskiego 10 udzielono pr0kury w ten sposób, że wy-

1mieniony uprawniony będzie do zastępowania spółki
łącznie z jednym członkiem zarządu, albo zastępcą człon­
ka zarządu lub z jednym, prokurentem.

Sąd Grodzki w Gdyni
5271 Zl. 600

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
oddział B pod nr. 263 przy fir mie: Dom Spedycyjny M.
Gaister Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Gdy­
ni, dnja 7 lipca 1934 dopisano: Rozenblum ustąpił ze sta­
nowiska członka zarządu. U chwałą zgromadzenia spól-
ników z dnia 4 czerwca 1934 zmieniono umowę spółki w

5 3 co do podziału zysku oraz w 5 4 odnośnie ilości
członków zarządu oraz sposobu zastępowania spółki.
Równocześnie skreślono 5 5 umowy spółki. Zarząd spół­
ki stanowią obaj spólnicy. Wszelkie zobowiązania spółki
podpisuje jeden ze spólników pod pieczątką.

Sąd Grodzki w Gdyni.
5270 Zl. 599

Do akt Nr. Km. 2281/34 i 2195/34 5268

OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV zamie­
szkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K .P . C. ogłasza,
że w dniu 1 sierpnia 1934 r. o godz. 11 w Gdyni ul.

Świętojańska naprzeciw kościoła plac firmy ,,Fasada"
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mianowi­
cie: 1 biurko szaluzjowe, 1 stół restauracyjny, 2 fotele,
10 krzeseł ogrodowych wartość 115,00 zł; o godz. 12-tej
na Kamiennej Górze: 1 kanapa z nadbudówką i lustrem,
1 szafa mahoniowa, 1 patefon z płytami wartość 300,—
zł. Zbiórką, kupców na Kam. Górze obok pomnika Sien.

kiewieża, które można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 30 lipca 1934 r.

t - ) K. Błaszkiewicz, Komornik Sądu Grodzkiego.

7. N . 11/31. 5267
UCHWAŁA. W sprawie upadłośei firmy ,,Morpol"

Sp. z o. o . w Gdyni postępowanie upadłościowe uchyla
si9 z powodu wyczerpania masy.

Gdynia, dnia 3 lipca 1934 r-

Zl. 597 Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
oddział B pod nr. 201 przy firmie: Pralnia Pąrowo-Me-
chaniczna ,,Syrena" Spółka z ograniczoną poręką w

Gdyni, dnia 14 m aja 1934 dopisano: Henryk Kaczmarek

ustąpił ze stanowiska członka zarządu, a w jego mięj-
sce ustanowiono Józefa Antoniewicza z Gdyni, ulica

Śląska . Członkowie zarządu Nazdrowicz Oraz Antono­
wicz zostali ustanowieni na czas trw ania spółki uchwałą
zgromadzenia wspólników z dnia 26 marca 1934 r.

Sąd Grodzki w Gdyni.
5272 Zl. 601

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
Oddział B pod nr. 270 dnia 7 marca 19-34 wpisano firmę:
,,Hadro" spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.
Siedzibą spółki jest Gdynia. Przedmiotem spółki jest:
a) eksploatacja przedewszystkiem koncesji na prowa­
dzeni hurtowej sprzedaży wyrobów Państwowego Mono­
polu Spirytusowego w granicach umowy w tej mierze

między Państwowym Monopolem Spirytusowym a Hen­
rykiem Drozdowskim, b) zao-patrywanie okrętów w wy'­
roby Państwowego Monopolu Spirytusowego i inne ^na­
poje oraz ich eksport, e) hurtowa sprzedaż wszelkiego
rodzaju towarów winno-kolonjalnych. K apitał zakłado­
wy wynosi 10.000 złotych podzielone na 20 udziałów po
500 złotych każdy. Każdy ze spólników może posiadać
więcej niż jeden udział. Spólnicy Henryk Drozdowski
i Halina Anna z Świerczewskich Drozdowska jako
wkład niepieniężny wnieśli koncesję na prowadzenie
hurtowej sprzedaży wyrobów Państwowego Monopolu
Spirytusowego w granicach umowy zaw artej w tej mie­

'rz e między Państwowym Monopolem Spirytusowym i

Henrykiem Drozdowskim i wzamian przyznano im po
pięć udziałów. Członkami zarządu są; Jan Pakulski z

Gdyni, Lipowa nr. 5 i Henryk Drozdowski z Warszawy,
Kredytowa nr. 3. Umowę spółkową zawarto 4 stycznia
1934. Weksle, czeki i wszelkie zobowiązania, a t akże

pełnomocnictwa podpisują dwaj członkowie zarządu
łącznie. Pozatem wszelkie inne czynności zarządu pro­
wadzić będzie wyłącznie czł0nek zarządu J an Pakulski.

Spółka zawartą została na czas trwania um0wy konce­
syjnej między Państwowym Monopolem Spirytusowym a

Henrykiem Drozdowskim; w razie ekspiracji tej umowy
koncesyjnej trwanie spółki przedłuża się automatycznie
do czasu wymówienia jej przez któregokolwiek zo spól­
ników na trzy miesiące naprzód. Zl. 602
5273 Sąd Grodzki w Gdyni.

WYTWÓRNIA LATARŃ ULICZNYCH
GAZOWYCH i ELEKTRYCZNYCH

ROBOTY BLACHARSKIE BUDOWLANE i WAR­
SZTATOWE, INSTALACJE KANALIZACYJNE -

WODOCIĄGOWE i ELEKTRYCZNE WSZELKIE
ROBOTY DEKARSKIE

TEODOR GLIŃSKI
TELEFON 348 TORUŃ PIEKARY 15

Km, 801/34. 5240
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego, urzędujący w Szubinie

przy nL św. Marcina nr. 12 na zasadzie art. 602 K. P . C.

obwieszeza, że w dniu 1 sierpnia 1934 r. o godz. 11 -tej
nie później jednak niż w dwie godziny odbędzie się li­
cytacja publiczna ruehomości należących do p. Frjtza
Gruenke w Kołaczkowie pow. Szubin a składających się
z: 120 mórg żyta ze słomą (840 ctr.) , oszacowanych na

łączną sumę 5.675,— złotych, które można oglądać w

dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej
oznaezonym.

( - ) Woźniak, Komor nik Sądu Grodzkiego w Szubinie.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
oddział B pod nr. 26 dnia 12 lipca 1934 przy firmie P.
Karb erg Co Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
w Gdyni dopisano, iż Jerzemu Giedroyć Juraha z Gdyni,
świętojańska 141 udzielono prokury w ten sposób, że

dotychczasowy prokurent Jorgen Thaarup oraz proku­
rent Giedroyć Juraha będą mieli prokurę łączną.

Sąd Grodzki w Gdyni.
5269 Zl. 598

Rep. 719/34/H. 5234
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego rew. I I w Kościerzynie,
na zasadzie art. 602 K. P . C. obwieszcza, że w dniu 3

sierpnia 1934 r. od godz. 9,30 przed poł. odbędzie się w

Kościerzynie, na podwórzu spedytora Kapelusznego przy
ul. Dworcowej, licytacja publiczna ruchomości, sk ład a­
jących się z: umeblowania 9 pokoi, oszacowanych na

łączną kwotę 3.234.00 zł., któr e m0żna oglądać w dniu

licytacji, w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym.

(—) Piechowiak, Komornik Sądu Grodzkiego rew. II

w Kościerzynie.

Do akt Nr. Km. 666/34. 5264

OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, ró'w. LV.
B. Borzęcki, zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gdańska 95,
na mocy art. 602 K. P . C. ogłasza że; w dniu 3 sierpnia
1934 r. o godz. 10 m. 30 nie później jednak niż w dwie

godziny, w Bydgoszczy, przy ul. S tary Rynek odbędzie
się publiczna licytacja ruchomości składających się z

80 mtr . m aterjału szewiotowego, oszacowanego na łączną
sumę zł. 560,— który można oglądać w dniu licytacji
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 16 lipca 1934 r.

Komornik ( -) Borzęcki.
Zl. 255-8-K

Rep. 572/34. 5235

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 3 sierpnia 1934 r. o godz. 11 -tej przed poł. sprze­
dam za gotówkę najwięcej dającemu: 1 kasę rejestr., 1

Powózkę jednokonną, 50 butelek konjaku % Itr., oszaco­
wanych na łączną sumę 1.150, — zł. Zbiórka licytantów
w Chełmży, przy ul. Rynek 11.

Chełmża, d nia 27 lipca 1934 r.

(—) Giamowski. Kom. Sądu Grodzkiego w Chełmży.

SKŁAD

FUTER:
M.ABaLubart
Gdańsk, Joppengasse 68

poleca na nadchodzący
sezon

najnowsze modele

eleganckich okryć i
żakietów futrzanych
oraz modnych obsad,
po cenach dostępnych

(letnich) 52621

NOWOCZESNY

U FlYZlElSRf
dlaPańiPanów

Specjalno!fi Trwała ondulacja -

Farbowanie włosów - Zabiegi
kosmetyczne I t. p .

FLORENTYN KUROWSKI
Gdarfsk, Stadtgraben 9, I ptr.

w hotelu Reichshof 4367

Przed knpnem
przekonaj się.

Najlepsze,najtańsze rowery,

opony i wirówki kupisz
z gwarancją w firmie

B. WOJEWSKI
Wejherowo, Sobieskiego 2

i Gdynia, Starewiejska 26.

w.JKuncmAi
Mróntciiiński Potnań,



12 ŚRODA, DNIA i' SIERPNIA' 1934 R.

Sensacją jaK zwykle
Jest

wyprzedaż
sezonowa

T.zo.p.
3 d.mn.sii ~ JioMenmawfot

5266

W LECZNICY S
GINEK0L8GICZN0-CHIRURGICZMEJ

ordynuję sam Jak dawniej

Dr. BREJSKI
PUiw.Katarzyny4 TORUŃ Telefon 637

TORUŃ

Wszyscy mówią,
że najtańszy

lcrawaf g
kupisz tylko wprost z fas

bryki Toruń, św. Jakóba 16

Co tydzień nowe desenie

Pośrednictwo

kupna, sprzedaży nieruchos

mości, wynajmu lokali, re ,

dagowanie wniosków, od,
wołań sądowych (ą82q
Stow arzyszenie Właś(icie-
li Mieruchomośii. Toruń,
Most Pauiirtski 1 .

Zegary
zegarki, platery, obrączki
ślubne, figury, monogramy.

Wyjątkowo tanio

KAZIMIERZ BIBIK

Toruń, Stary Rynek 39
obok Baty

Udzielam kredytu na asy,
gnaty Spółdzielni Kredyt,
reperacja zegarków i biżu,
terji na miejscu. 5D47

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który został przeniesiony na

Staromiejski Rynek30,(daw,
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen

Oddziały: Poznań, Toruń.

Gdynia. 2389

Polecam młode dobre,

KONIE
robocieiwedługwyboru,
po niskich cenach. Również
zamieniam stare konie na

młode. Fr. Liedike,
handlarz koni, Toruń, ul-
Wola Zamkowa nr. 4/6 —

telefonicznie w sprawie ku,
pna koni, zgłaszać się pod
nr.13. 4802

Piegi,
opaleniznę, żółte plamy,
usuwa pod gwarancją, apte,
karza Jana Gadebuscha

nAKELAa,*krem
słoik zl 2,— , m ydło ,,Axela*'
1kaw. 1.— zł. W Toruniu
dó nabycia w firmie

J. Kapcsyński, Toruń,
ul. Szeroka 15. 4554

Pomiary
katastraln e, gospodarcze, par,
celację, ustalanie granic, wy,
łączenie z Reformy Rolnej,
m eljoracje rolne, wykonuje

CZESŁAW ELLMANN,
m ierniczy przysięgły

Toruń,Rynek Staromiejski 18

f4694)

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
..KALOTECHNIKA"

Wszelkie zabiegi w zakre,
sie nowoczesnej kosmetyki.
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie iudoskonalanie

urody. Usuwanie zmarsz,

czek,wągrów, pryszczy,bro,
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów, rozsze,

rzonych por, łojotoku, trą,
dziku, czerw , nosa i innych
niedokładności cery. Rady,
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs

Sprzedaż kremów, mleczek

itp. indywidualnie dostoso,
wanych do cery. 1814

TORUŃ. u!. Król. Jadwigi 5,
mieszK. 3.

Dzierżawy
w iejskieg

domku z ogrodem, 4—6

mórg ziemi, blisko stacji
— okolica obojętna —

poszukuje emeryt.

Oferty z podaniem warun,
ków uprasza się nadsyłać
do Adm. ,,Dnia Pomorsk."

Toruń, pod ,,400".

Potrzebny
zaraz na majątek sekretarz

biegły w sprawach kaso,
wości, podatkowych, książ,
kowości gospodarczej Pom.

Izby Rolniczej, za skrom,
nem wynagrodzeniem iwol,
nym utrzymaniem. Zgło,
szenia i odpisy świadectw
skierować do m ajątku
KAMLARKI poczta Kor,
natowo, Pomorze. 5239

Baczność
Buduar z dywanem 4 x 6,
kryształy oraz obrazy oka,
zyjnie sprzedam DOM
KOMISOWY Toruń,
Łazienna 9. 5238

Tapety
na cały pokój z bortą o a

zi S.85

Farby
pokost, lakiery,ceny zniżone

Frater
w kolorach na wagę '/s kg

zł 0.85

Mydła
rzadkie ll2 kg 0.45

rzadkie białe '/e kg 0.60

Radion
paczka tylko zl 0,75

Mydło Lira
rygiel tylko zł 0.75

Im Kapayiski
Toruń, ul. Szeroka narożnik

Mostowej, ul. Szczytna 15.

Brodnica, ul. Hallera 7.

2427

Młodożeńcy!
Tanio sprzedaje bieliźniarkę
umywalki, stoliki nocne, fo,
tele, łóżka i inne. Informacji
udzieli: Tow. Ref. Kredy,
towej. Toruń, Łazienna 17

między 13 a 17 godz. fS233

Na sprzedaż
Plac budowlany ze stajnia,
mi w najlepszem położeniu
Toruń, Grudziądzka 87.

5256

PoKój
dla dwóch osób. Bydgoszsz
Król. Jadwigi 10 m. 2 .

5263

Rzepak
zimowy, sprzedaje do siewu.

Brąchnówko p. Chełmża,
tel. 41 . pow. Toruń. 5185

Zarobek
500 zł miesięcznie zapew,

niony (pensje), poszukuje­
m y przedstawicieli w wszy
stkich miejscowościach.
D|H ,,Milew", Warszawa,
Żórawia 45,10 . U823

5265
Zakład Elektrotechniczny

B. MICHALSKI
Gdańska 39 Bydgoszc Telef. 207

KAFLE
białe i kolorowe,

Cegła szamotowa,
drzwiczki, płyty,
ruszta. piekarniki,

poleca najkorzystniej
Józef Podgórski
Toruń, Łazienna 5.

Roboty zduńskie wykonuje
solidnie i tanio. 3632

wśrotle.dn.1 sierpniabr.
OTWARCIE

Swla^ a * radja itp. — Ładowanie i naprawa akumulatorów. .

-

okład bogato zaopatrzony w żyrandole, lampy, radjo*aparaty oraz wszelki

sprzęt radjowy. - Zwiedzanie magazynu bez obowiązku kupna. -

Unieważniam INaprawę wszelkich

1ASZTI 1LIU
uskutecznia szybko i tan

Firma ,,P 6śOAS”
w Toruniu,

ul. Koszarowa 15/17 U 842

zagubione dokumenty
książeczkę wojskową, wy,
stawioną przez P. K. U. To,
ruń; Poświadczenie obywa,
telstwa, wystawione przez
Starostwo w Wąbrzeźnie i
kartę rowerową wystawioną
przez Starostwo Grodzkie
Toruńnr.M.T.5401.
5147 Ludwik Jankowski.

Wydzierżawię
zaraz 3 pokoje, kuchnię, wy,
gody, I. piętro, 50 zł. Toruń
Szosa Chełmińska 138.

MieszRanie
3*pokojowe z wszelkiemi

wygodami do wynajęcia.
Wiadomość: Toruń, ul. Su,
kiennicza nr. 6 , I. ptr.

5171

Przysposabiam do egza*
minów, udzielam

LENCYJ
francuskiego, angielskiego
niemieckiego i gry na for

tepianie. Adamska, Sukien
nicza 4. Toruń 1702

Samochód
półciężarowy m arki ,,Ford"
A A w dobrym stanie za

gotówkę na sprzedaż. 15230

Toruń, Szosa Chełmińska 93

Cbłopiec
do posyłek, uczciwy z do,
bremi referencjami potrze,
bny. Zgłoszenia: Pomorskie

Stowarzyszenie Rolniczo,
Handlowe, Toruń,

Jęczmienna 10. 5229

Kreślarza

technicznego fach zdobę,
dziesz na korespondencyj,
nych (jedynych w Polsce
z prawem wydawania świa,
dectw) lub słuchowych
Kursach Kreśleń Teehnicz,
nych inż. Latour'a, War,
szawa, Traugutta 6. 4601

Kafle
do pieców, trwałe, w so-

lidnem wykonan'iu poleca
najtaniej FABRYKA KA­
FLI, SKÓRCZ (Pomorze).

ZNIŻONE CENY KART WSTĘPU
w SOPOTACH

Od 1 sierpnia
4.00 6. za główna karta

2.50 ., ,, pierwsza dodatkowa kartę
1.50 ,, ,, druga
1.00 .. ,, dzieci od 4 do8 iat

Sprzedaż w Kasie ZaKładdw Kąpielowych
5261 Kurwerwaltung Zoppot

I GDYNIA I
Szlachetne

tynki
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.

Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa,
brykacji. Do nabycia rów,
nież marmurki do lastrica —

biały, zielony, czarny, czer,

wony, żółty, serpentyna
carara, stopnie Iastricowe

Adres:,,ELEWACJA'* Gdy,
nia, Abrahama 35, telefon

2,73. 5055

Ceny staniały o 30 proc.

Unieważniam
zagubiony dowód osobisty
na nazwisko Brunhilda

Kóhle,Kele. wydany przez
Kom. Generalny R. P . w

Gdańsku. 5260

Sklep kolonialny
dobrze zaprowadzony z

mieszkaniem tanio od zaraz

do sprzedania. Zgłoszenia
do ,,Gazety Morskiej" Gdy,
nia pod nr. 1398. (5257

Wykonuję
solidnie i tanio wszelkie re,

peracje instrumentów

smyczkowych, oraz poszu,
kuję posady z jazbandem.
Fr. Zalewski Gdynia, ulica
Morska 51. 5258

Śniadania S
Obiady

Kolae|e
zdrowe, smaczne i obfite

poleca
Restauracja - Bar

BRACIA MAĆKOWSCY
Gdynia, Świętojańska 84.

Panów
lat 25— 30 zapoznają 2młode

higjenistki. Pierwszeństwo

mają urzędnicy kolejowi
i wojskowi. — Oferty ze

znaczkiem na odpowiedź
do ,,Gazety Morskiej" Gdy,
nia, Skwer Kościuszki 14,
osobno dla Niny i Mary.

5227

Biuralitska
starsza energiczna do pro,
wadzenia biura, poszukuje
się od zaraz. Pierwszeństwo

mają pracowniczki, które

pracowały w przedsiębior,
stwach browaru. Zgłoszenia
kierować Kartuzy B.B .W .R .

5274

Mam
skład oraz duże ubikacje
przemysłowe, szukana

wspólnika z gotówką 2 —

3000 zł. Oferty ,,Gazeta
Morska", Gdynia pod nr.

1392. 5220

Wózki dziewce
najnowsze modele, najtaniej
Bydgoszcz, Długa 5

Reperacje — Zamiany.
2361

Przeprowadzki
meblowe wozy wyścielane.

Przechowywanie
magazynowanie, własne

jasne, zdrowe składni,
ce, magazyny, piwnice,
place w śródmieściu

Samochody
ciężarowe do przepro­
wadzek i transportów.

Zwózki i
samochodami i końmi

wykonuje najtaniej

Ludwik Szymański
Toruń, Żeglarska 3. Tel. 909

Dom
z ogrodem tanio do sprze,
dania. Wiadomość: Tczew,
Piaskowa 15. 5169

Ogłoszenia; wiersz milim. na stronie 7-łamowej o20 zl
w tekście na pierwszej stronie 4 **J'JJ ,

na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł - w tekście .

-

. **050Ł
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25* d'rożsi *

Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łemowej .............. 15 fe n .

*
.. .. 4-łamowej ..... 50fen!

Drobne za słowo 5 fen. - tytułowe .......................... ..... 10fen.

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk,
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnickt, Toruń, ul. Moniuszki 25. m . 1,
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilbelm Grimsmann*

Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p .

Red. odpow, na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz FocbaJ2.

Redaktor odpowiedzialny na Gdynię t Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna.
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, n i Sienkiewicza 9)
Redaktor odpowiedzialny ,,Dnia Kujawskiego" Władysław Szydłowski Ino­

wrocław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 7.

Za ogłoszenia oapowiada administracja.
Czcionkami Pomorskiei Drukarni Rolniczet S. A . w Torunia.

Abonament miesięczny wynosi:

w ekspedycji miejscowych agencyj 2.50 zł

z odnoszeniem do domu . . . ......

*** t t*2.80ił

przez pocztę z odnoszeniem . ...... . *a. . .. 2.89zł

pod opaską ...... 4*50 zł

w Gdańsku przez pocztę . . 2,32 gd przez gońca. ..... 2 .00gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . ,. 4.- gd
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za*
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.

JL


